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fteM m erata  M iejsciw*:
bez odnoszenia: 
rok . . . 8 rsr.

» 8 miesięcy 4 „
* 3 miesiące 2 „

•» 1 m iesiąc —  6 7 k.
Za odnoszenie dopłaca 
łI9 5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekeji 
Przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 1 8 , 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim m oście. Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop .— Oddzielne uuiuera sprzedają się po 5 kop.

WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y łk ą
p o c z t ą :

Na rok 10 rsis.
6 m iesięcy 5 „

8 miesiące 2 „ 5 0 k . 
1 miesiąe — , 8 4  ,

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko frankoioane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PHOCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
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Fejleton . — Hrabina de Cłialis (d. c.)
PRZEW O DNIK  W ARSZAW SKI. —  Zabawa w Prado, 

i t. d. ’

DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s z a w a ,  
d n i a  6  M a r c a

Ordery. Najjaśniejszy Pan, w d. 2 3 lutego, udzielić 
raczył niżej wymienionym urzędnikom służby zdrowia, za  
gorliwą ich służbę, następujące nagrody: Pełniącem u obo­
wiązki dywizyjnego lekarza 10-ej dywizji piechoty, radcy 
stanu Malutinowi —  o r d e r  ś w.  W ł o d z i m i e r z a  
3 - e j  k 1.; starszym lekarzom pułkowym, radcom kolegjal- 
nyrn; 7_g0 żmudzkiego pułku grenadjerów arcyksięcia
Franciszka Karola, Maczytowowi, 10-go m ałorosyjskiego

pułku grenadjerów jenerał-feldm arszałka hrabiego Rumian- 
co-Zadunajskiego, Miniatowi i 3 9-go tom skiego pułku pie­
choty, Iwanowom  — o r d e r y  ś w.  A n n y  2 - e j  k 1.; 
U - g o  fauagoryjskiego pułku grenadjerów jeneralisim usa  
księcia Suworowa, Szpilarskiemu —  o r d e r  ś w.  S t a ­
n i s ł a w a  2 - e j  kl .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  i m i e ­
c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  1 2-go  astrachańskiego pułku 
grenadjerów J . C. W . Cesarzewicza Następcy tronu, B er­
manowi-, radcom dworu: 8 8 -g o  tobolskiego pułku piecho­
ty J . C. W. W ielkiego K sięcia Siergijusza Aleksandrowi­
cza Szepelowi —  o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 - e j  
kl .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ;  5-go kijowskiego pułku 
grenadjerów króla niderlandzkiego, Spaskiemu — o r d e r  
ś w.  S t a n i s ł a w a  2 - e j  kl .  {Roz. do loojsk w. o. w.)

Dominacje. — Przez rozkaz ministra skarbu, z d. 2 6 
lutego, przeznaczeni z o sta li: młodszy lekarz szpitala woj­
skowego lubelskiego, asesor kolegjalny Dutkiewicz —  le­
karzem przy izbie skarbowej lubelskiej, z pozostawieniem  
przy dotychczasowych obowiązkach, od 25 stycznia 18 70 r.; 
naczelnik sekcji rachunkowej wydziału górnictwa Królestwa 
Swiderski i urzędnik do szczególnych poleceń tego wydzia­
łu Sobolewski — jeden na m iejsce drugiego, od 10 grudnia 
186 9 r.; zaliczony do centralnego zarządu dochodów akey- 
znych w Królestwie Polskiem , dymisjonowany podpułkownik 
Witkowski— zawiadującym tabaczną administracją w W ar­

szawie, 21 stycznia 18 70 r. (St. Ret. Sen. Wied.)

W  I m ie n i u  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  S am o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,  
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. 
K om itet U rządzający w K róles tw ie Polskiem , na 

przedstaw ienie C złonka Zaw iadującego czynnościa­
mi K om itetu U rządzającego, postanow ił i stanowi:

1) U stanowione postanowieniem  K om itetu  U rzą­
dzającego z dnia 7 (19) K w ietnia 1864 r. dla W ój- 
tów Gm in i dla Sądów Gm innych pieczęci z her­

bem Państw a — tudzież dozwolone do używ ania 
w wiejskich kasach pożyczek i oszczędności pieczę­
ci z takim  samym herbem , dozwala się zam ieniać 
stopniowo na pieczęcie z Najwyżej zatw ierdzonem i 
dnia 25 L utego  1869 r. herbam i gubernij.

2) P rz y  tw orzeniu zaś nowych zarządów  gm in­
nych, ja k  również i w nowo otw ierających się wiej­
skich kasach pożyczki i oszczędności przygotow y­
wane być winny pieczęcie z herbam i gubernij.

3) Wrykonanie niniejszego postanowienia, k tó re  
zamieszczone być ma w  D zienniku P raw , w k łada  
się na Członka Zaw iadującego ozynnościami K om i­
te tu  U rządzającego.

D ziało się w W arszaw ie na 339 posiedzeniu dn ia  
14 (26) L utego 1870 r.

N am iestnik w K rólestw ie,
Jenerał-F eldm arszałek  (podpisano) Ań*. Berg.

Członek Zaw iadujący czynnościami Komitetu.
Urządzającego, Senator (podp.) J .  Sołowjew.

DZIAŁ NIBIEZĘDOWY

W arsseawa, 
d n i a  6  ( l § )  M a r c a .

W  polityce panuje prawdziwie postna po­
sucha. We Francji posiedzenia ciała pra­
wodawczego zostały jak wiadomo zawieszo­
ne na kilka dni, mianowicie do przyszłego 
poniedziałku, aby dać czas ministrom i komi­
sjom ciała prawodawczego do przyspieszenia 
ich prac, którym  ciągłe wzburzenie wynikają­
ce z bezustannych interpelacij stało na prze­
szkodzie. Komisje pozaparlamentarne z wiel­
ką pracowały gorliwością, ale żadna z nich 
jeszcze nie mogła skończyć swego zadania.

E E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHAL1S
CZTLI

OBYCZAJE D ZISIEJSZE.
STUDJUM

przez

Ernesta Feydeau.

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 51) .

Podczas gdy jeden  ze służących hotelow ych roz­
pakow yw ał moją walizę, w ypytyw ałem  go zręcznie 
o sposób życia mojego sąsiada. Służący ten, m usiał 
mieć jakiś żal do księcia, może z pow odu bru ta l- 
8 lego się z n ;m obejścia, albowiem rad  był mówić 
0 ją k  najgorzej.

° 'viedziałem  się tedy że książę Tycjan wycho- 
nja ?° rano do kąpieli, zkąd pow racał d la przebra- 
sal h Pocz®m Ja(h  śniadanie w jednej z dolnych
{ j. ? . > k tórą  zajął na swój wyłączny użytek. Po

1 Uiinm ,wFchodził na przechadzkę, której krócej 
u dłużej używał, stosownie do kaprysu. W ieczo- 

leiS 1F'koniec, sp ija ł się regularn ie .
a więc, najsposobniej mi było rankiem  dostać 

się do jego  mieszkania.
' czyni wszy sobie tę uwagę, ju ż  byłem  pewny 

powodzenia mego zam iaru. A partam entu nasze,

połączone by ły  przez jedne drzwi od k tórych  klucz 
znajdow ał się u gospodarza hotelu— niepodobień­
stwem więc było dostać ten klucz, a jakże znowu 
otw orzyć owe drzwi gw ałtem  bez pozostawienia 
śladów takiej wyprawy?

W yszedłem  z hotelu ażeby nam yślić się dojrzale. 
W yznam  szczerze iż nie miałem najm niejszego skru­
pu łu— i każdego, najgorszego nawet sposobu, byleby 
skutecznego tylko, gotów byłem użyć bez namysłu. 
Zdaje mi się że nie cofnąłbym się by ł naw et przed 
popełnieniem  w ystępku dla zadość uczynienia chę­
ciom kobiety, za k tó rą  szalałem widocznie.

X IV .
Tegoż w ieczoru odwiedziłem hrabinę. W łaśnie 

skończywszy obiadować, była sam ą—gdyż dzieci 
w ypraw iła na spacer do ogrodu.

Pan i de Chalis przyjęła mnie ja k b y  ju ż  daw nego 
znajom ego— a przecież przez całe dwie godziny 
przepędzone przy niej, nie odezwałem  się z naj- 
mnieiszem słówkiem , któreby m ogło okazać moją 
nam iętność dla tej powabnej kobiety.

T aka powściągliwość z mej strony zdawała się 
dziwić hrabinę, k tó ra  widocznie nie w ątpiła o mo­
jej ku  sobie skłonności... Lecz, przyznam  się że w 
owej chwili mniemałem że byłoby to zupełnym  b ra­
kiem  delikatności z mej strony żądać, jakby  zalicze­
nia na przysługę, k tórą  jej oddać miałem.

Co się tycze h rab iny— całem je j usiłowaniem by­
ło uspraw iedliw ić się przedem ną zupełnie. O po­
w iedziała mi wiele sżczegółów z swego życia, ta ­

kich zwłaszcza, k tóre  m ogły je j zjednać mój szacu­
nek lub przynajm niej moje współczucie.

W ydano ją  za mąż bardzo młodo, za człowieka 
którego nie kochała wcale i k tó ry  nie kochał je j 
także— za m izantropa słabow itego, k tórem u lekarze 
polecili ciągły pobyt w ciepłych krajach. Nie chciał 
on ażeby żona tow arzyszyła mu w tych s a n i ta r n y c h  
podróżach. Szczególniejsze to było małżeństwo! mąż 
przem ieszkiw ał w Egipcie, we W łoszech, na M ade- 
rze, zostawiwszy w P aryżu  żonę młodą i piękną, 
oddaną zupełnie własnej woli, z majątkiem ogrom ­
nym, bo przynoszącym  około 800,000 franków  ro ­
cznego dochodu. T a  kobieta musiała sama jed n a  
byw ać w świecie, jeżeli któraś z przyjaciółek tow a­
rzyszyć je j nie m ogła. H rab ia  corocznie w praw dzie 
przyjeżdżał do Paryża  i przepędzał z żoną dwa m ie­
siące— przez ten czas okazywali sobie wzajem nie 
•niezmierny szacunek—lecz na tem kończyło się 
wszystko.

Prow adząc takie życie, bez żadnego celu ani k ie - 
ruuku , cóż dziwnego że b łądziła niekiedy? P rz y ­
znała mi się z lekkiem zakłopotaniem , że uczuła ja ­
kąś „słabość” do księcia — lecz wczas się opam ię­
ta ła  aby uniknąć niebezpieczeństw a. K siążę albo­
wiem był człowiekiem kom prom itującym  — m iał 
■nieznośny często  ̂sposób obejścia się i p rzebyw ał 
między kobietam i najgorszego prow adzenia.

W szystko to pow iedziane było tonem tak  natu­
ralnym, z taką  prostotą, że m usiałem  uwierzyć w y­
nurzeniom  hrabiny.
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Nieufność sfer liberalnych względem senatu, 
powiększyła się jeszcze z powodu wniosku p. 
Roy tle Saint Arnaud, sprawozdawcy komisji 
próśb, aby odesłać do wydziału badań, co ró­
wna się pozostawieniu do dalszego czasu pe- 
tycij żądających ograniczenia głosowania po­
wszechnego, jako to określenia wieku uzdol- 
niającego do głosowania na 25 lat, kiedy te ­
raz wszyscy 21 letni mają prawo głosowania, 
złożenia świadectwa z trzyletniego stałego za­
mieszkania ula uzyskania tego prawa, kiedy 
dotąd wystarczał 6 miesięczny pobyt, nakoniec 
usunięcia od głosowania wszystkich nieumie- 
jących czytać i pisać. Z powodu wniosku p. 
Roy, wszystkie dzienniki powstały na reak­
cyjne dążenia senatu; skargi te były jednak 
przedwczesne, gdyż senat znaczną większością 
odrzucił wniosek p. Roy i tym  sposobem 
wszystkie petycje żądające ograniczania gło­
sowania powszechnego pozostały bez uwzglę­
dnienia. Nie przesądza to wcale czy senat o- 
każe się równie gotowym do ustępstw, kiedy 
przyjdzie na stół kwestja oddzielenia stery u- 
stawodawczej od prawodawczej, w skutku cze­
go jego atrybucje zostałyby zmniejszone.

Znany z przychylności dla rządu tureckiego, 
jeden z dawniej półurzędowyeh dzienników 
paryzkich, nie dawno rozwodził się nad ule­
pszeniami zaprowadzonemi na wyspie Kandji 
przez administrację turecką. O ile doniesie­
nia tego dziennika w tym  względzie były 
dokładne, nie można z pewnością jeszcze wie­
dzieć, w każdym razie zupełnie przeciwny, 
smutny obraz przedstawia północno-wschodnia 
Bulgarja po odwołaniu z tam tąd Midhad-pa- 
szy. Wszystkie wprowadzone przez niego ule­
pszenia w administracji przyszły do upadku, 
iinanse wilajetu są w najgorszym stanie, a 
kiedy rząd konstantynopolitański zażądał ra ­
chunków od gubernatorów W arny i Sylistrji, 
w obu t y c h  p u n k t a c h  jednocześnie prawie 
zgorzały zabudowania, gdzie znajdowały się 
rachunki. Nawet i bezpieczeństwo po drogach 
publicznych znacznie się zmniejszyło.

Senat waszyngtoński nie jest wcale przy­
chylny zaborczym dążeniom rządu w Stanach 
Zjednoczonych; jak  poprzednio odmówił ra ty ­
fikacji umowy z Danją w przedmiocie nabycia 
wysp na antylskim archipelagu, tak i teraz 
komitet senatu oświadczył się przeciwko ra ty ­
fikacji umowy w 'przedmiocie wcielenia do 
Stanów Zjednoczony cli rzeczpospolitej San 
Domingo.

Zapytałem  ją  wszelako, gdy już skończyła opo ­
wiadanie— co mogło jej podobać się w takim  ja k  
książę T ycjan  człowieku?

— D opraw dy, odpowiedziała, sama nie wiem co 
to było takiego... lecz w idywałam  go codziennie 
praw ie...

— A  potem, dodała nagle, nie zastanowiwszy się 
w cale—on był naówczas w modzie!

X V .
„On był w modzie!” To więc był głów ny a może 

na wet jed y n y  powód związku jak i łączył z księ­
ciem hrabinę! C harak ter tej kobiety, ja k  ją  później 
poznałem , zgadzał się zupełnie z takiem  w yobraże­
niem. K siążę był w modzie! to znaczyło że popeł­
niał on szaleństw a innego niż drudzy rodzaju—jego 
obejście się było oryginalne— patrzy ł on w oczy 
kobietom  z im pertynencją i spokojem, zw ykłem i lu ­
dziom bez obyczajów — g ra ł bez namiętności i wy­
gryw ał bez przyjem ności— nudził się zawsze— po­
w tarzał to ciągle— wierzono mu i uwielbiano wszę­
dzie. Nadewszystko zaś posiadał talent zwracania na 
siebie uw agi w tym  czasie, w którym  już ludzie ni­
czem u się nie dziwią i nie zw racają uwagi na nad­
zwyczajne, cudowne naw et rzeczy a ponieważ 
był bezczelnym i nie s tara ł się p rzypodobać zwy- 
kłem i sposobami, był kochanym  od wielu pięknych 
i modnych kobiet, pomimo swojej brzydoty  i nie­
kształtnej postaci. W szystko mu było wolno, w szy­
stko mu się powodziło, „bo on był w m odzie”.

G dy hrabina zakończyła swoje w ynurzenia, zapy-

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  17 (5) marca. Mocarstwa  
kato lick ie  postanow iły  w ys łać  nad­
zw ycza jn eg o  reprezentanta na s o ­
bór, aby zapew nić  poszanowanie  
praw c y w iln y ch  zagrożon ych  przez  
szemata soboru.

M a d r y t ,  17 (5) marca. l i s ię c iu  
M ontpensier będzie  w y to c zo n y  pro­
ces  i uw ażany on jest za a resz tow a­
nego.

( Correspondent B&reau),

. wiadomości telegraficzne.
* Ryga, 2 ( U )  marca. Dziś wieczorem zam knięte 

zostało ogólne zebranie akcjonarj uszów drogi żela­
znej rygsko-dynaburgsk iej. Spraw ozdanie zarządu 
za ro k  1868 jest pomyślne. Zarząd w ynurzył n a ­
dzieję, że nie zważając na przyszłą konkurencję ze 
strony budującej się drogi libaw skiej, spodziewane 
w jesieni otw arcie ruchu na drodze żelaznej mo­
skiewsko-sm oleńskiej, oraz widoki na ruch tow a­
rów tranzy tow ych , zapow iadają większy jeszcze 
rozwój ruchu na drodze żelaznej rygsko - dyna- 
burgskiej, i zarazem  zwiększenie dochodów. P an  
D ałm atow  w ybrany został na nowo jednom yśl­
nie dyrektorem  zarządu. O gólne zebranie postano­
wiło: po uzyskaniu upoważnienia od rządu, rozdać 
akcjonarj uszom, tytułem  dyw idendy, połow ę czyste­
go dochodu za rok  1869, wynoszącego 53,000 rsr., 
a zatem 26,500 rsr.; w ten sposób w ypadnie na ka­
żdą akcję po 32 ‘/ 3 kop. dyw idendy. ( Wecz. Gaz.)

* Astrachań, 3  (15) marca. Ż egluga na morzu 
K aspijskiem  została otwartą. K ilka parostatków  
popłynęło ztąd dziś w górę W ołg i. P arosta tk i za­
czną kursow ać regularnie 1 (13) kw ietnia, i w tym 
celu ładują już  tow ary na gabary. ( Tamże).

* Wologda, 3 (15) marca. G ubernato r otworzył 
dziś zgrom adzenie ziemskie wołogodzkie. P rzy  
składaniu przysięgi przez członków tego zgrom a­
dzenia, biskup Palladjusz m iał mowę i ofiarował 
ziemstwu obraz Zbawiciela. Ozłonkow, którym  słu ­
ży praw o g lo s o w a n ia ,  było ogółem 26 ; liczba posie­
dzeń ma wynosić dwadzieścia. (Tamże).

* Wiedeń, 16 (4) marca. M ianowanie księcia A dol­
fa A uersperga  prezesem  krajowym w Salzburgu 
ogłoszone będzie dziś w części urzędowej Wiener 
Ztng. Dotychczasowy kierujący namiestnictwem 
niższo-austrjackiem  W eber mianowany został na­
miestnikiem Niższej A ustrji.— Die Presse donosi, że 
poseł włoski przy dworze tutejszym, m argrabia 
P epoli, wrócił tu dla doręczenia listów odw ołują­
cych go z tego stanowiska. Pism o pomienione d o ­
daje, że okoliczności charak teru  wyłącznie osobi­
stego zniewoliły posła dotychczasowego do rozsta­
nia się z zawodem dyplomatycznym. P o d łu g  tegoż 
pisma, następcą jeg o  ma być hr. M enabrea lub hr. 
B arra. ( Wolffs T. B .) .

ta ła  mnie, co zamyślam przedsięwziąść dla odebrania 
jej listów?

Odpowiedziałem , że nie powierzę je j moich za­
miarów, bo zganiłaby je  może —lecz mam nadzieję, 
że mi się powiodą.

Pani de Chalis nie zdaw ała się podzielać mojej 
ufności i koniecznie pragnęła  dowiedzieć się czegoś 
więcej jeszcze.

W tedy  oświadczyłem je j, że przedsięwzięcie po­
dobnego rodzaju nie uspraw iedliw ia się dopiero 
wtedy, gdy się powiedzie.

Usłyszawszy taką stanowczą odpowiedź, hrabina, 
bądź to dla zachęcenia mnie, bądź może istotnie pod 
Wpływem niepokoju, w yrzekła pom iędzy innemi, że 
„wszystko czem tylko rozporządza, odda chętnie te ­
mu kto je j owe listy zw róci.”

Nie schwyciłem je j w tedy za słowa, k tó re  tak  nie­
bacznie w yrzekła a k tóre  były rodzajem  zobowiąza­
nia się względem mnie w danym raz ie— lecz og ra­
niczyłem się jedynie  na zapewnieniu o pomyślnym 
skutku  mojego zam iaru — pragnąłem  bowiem, aby 
posilona moją - ufnością, przepędziła noc spokojnie.

—  D opóty  nie uspokoję się, pow iedziała mi jesz ­
cze, dopóki te przeklęte listy nie zostaną zniszczone. 
O kropnie się lękam  skandalu! W iem  wprawdzie, 
że dzięki mojej pozycji, świat zastanowi się dobrze 
zanim zam knie drzwi swoje przedem ną — może na­
wet przez wzgląd na nazwisko jak ie  noszę, nie o- 
śmieli się odepchnąć mnie z swojego k o ła — zawsze 
jednak  będę narażona na niebezpieczeństw o... A sko-

* Wiedeń, 16 (4) marca. Kom isja wyznaniowa 
przyjęła praw ie bez zm ian zeszłoroczny p ro jek t do 
praw a o małżeństwie cywilnem. Kom isja roztrzą­
sająca rezolucję galicyjską zgodziła się na oddanie 
sejmowi galicyjskiem u praw odaw stw a karnego po­
licyjnego i praw odaw stw a dotyczącego zasad i or­
ganizacji w ładz policyjno-karnych i władz adm ini- 
stracyjno-politycznych, o ile te ostatnie zawiadują 
spraw am i kraju. , (Tamże.)

* Paryż, 15 (3) marca. Senat postanowił przejść 
do porządku dziennego w przedm iocie petycji co 
do ograniczenia p raw a głosow ania powszechnego. 
Spraw ozdaw ca wnosił za odesłaniem  tej petycji do 
b iu ra  inform acyjnego.-(Jam ie).

* Madryt, 16 (4) marca. P ogrzeb  księcia H en ­
ry k a  de Bourbon, k tóry  odbył się dziś, przeszedł 
spokojnie. (Tamże.)

* Lizbona, 14 (2) marca. W ybory  deputow anych 
zostały ukończone, lecz rezu ltat ich nie jest jeszcze 
dokładnie znany. W  stolicy ministrowie zostali wy­
brani na nowo. (Tamże).

* Lizbona, 15 (3) marca. W iadom ości z R io -Ja­
neiro z d. 23 lutego, pochodzące ze źródła brazylij­
skiego, donoszą, że L opez otoczony jest przez sp rzy­
mierzeńców pod M iranda. U siłow ał on przejść do 
Boliw ji. P ierw sza dywizja arm ji brazylijskiej po­
w róciła do R io -Janeiro ; przyjęto ją  z zapałem . 
(Cor. H . B .)

* Aleksandrja, 14 (2) marca. L ist z K artum  z dnia 
7 lutego podaje wjadomości o wypraw ie zarządzo­
nej przez w ice-króla do górnego E g ip tu  i o pow ie­
rzeniu dowództwa sir Samuelowi B aker. S ir Samuel 
B aker donosi, że zgrom adził 32 statki, i że lada 
chwilę odpłynie do G ondokoro z ostatniemi w ojska­
mi. Cała siła znajdująca się pod jego  dowództwem, 
składa się z 700 ludzi, licząc w to baterję  artylerji. 
P . H igginbotham , jeg o  pomocnik, przybył o cztery 
dni do K a r tu m , przebyw szy pustynię nubijską. 
W iezie on z sobą na grzbietach wielbłądów stalowe 
parostatk i, k tórych użyje do żeglugi na jeziorze A l- 
bert-N yanza. P . H igginbotham  dowodzi arje rgardą  
w ypraw y; postępować on będzie zaraz za głównym  
dowódcą. L udzie składający w ypraw ę, są wszyscy 
zupełnie zdrow i i ożywieni ja k  najlepszym  duchem . 
(Corr. H . B .)

* Waszyngton, 15 (3) marca. Kom isja mianowa­
na przez senat dla roztrząsania spraw  zagranicz­
nych, oświadczyła s ię  przeciw traktatow i anneksji, 
zaw artem u z D om ingo.—Izba reprezentantów  zgo­
dziła się na przypuszczenie na nowo stanu Texas 
do kongresu. ( Wolffs T. B .).

( T r y b u n a  d l a  p o d e ą d n y c h ) .  Zam iar 
urządzenia trybuny dla podsądnych w tutejszym  są­
dzie krym inalnym , na wzór podobnych trybun  w są­
dach angielskich i francuzkich, z upoważnienia w ła­
dzy już jest faktem  spełnionym . T rybuna, nieco wy­
wyższona, urządzoną została tuż przy kratce sądo­
wej, po prawej stronie obrońców — obok ściany. 
U rządzenie to, niezależnie od możności poznania 
zbrodniarzy, którzy na zajęcie ław y w trybunie tej 
wskazani zostaną, da jeszcze sposobność psychiczne­
go ocenienia w rażeń przy czytaniu obron, aktu  o- 
skarżenia i czynienia przez prezydującego pytań bę-

ro  sobie jeszcze przypom nę, że przed dwoma laty, 
sama pierwsza zerw ałam  stosunki z jedną  z moich 
przyjaciółek z pensji, k tó ra  była tak  nieszczęśliwą 
że niepotrafiła uniknąć skandalu— drżę na myśl, j a ­
kiem byłoby moje własne położenie w podobnym  
wypadku. O! stokroć wolałabym  umrzeć, niż do­
świadczyć czegoś podobnego w życiu!

X V I.
Pożegnałem  hrabinę, upew niając ją  że jprzyniosę 

owe fatalne listy w dniu jutrzejszym . D odałem  je ­
dnak z uśmiechem, że jeżeli do południa nie zjawię 
się do niej z listami będzie to znaczyło iż książę 
mnie zabił.

P an i de Chalis wzięła te słowa na serjo i zaw oła­
ła z zapałem :

— Nie trzea ginąć! Nie chcę tego! T rzeba  żyć 
ow szem ,—żyć aby zostać szczęśliwym — ażeby zaś 
nim zostać należy dopiąć zam ierzonego celu.

M ówiąc to ściskała me ręce z uniesieniem .— 
Sam niew iem  dopraw dy, ja k  zdołałem  wyjść od niej 
wreszcie.

N azajutrz, o godzinie jedenastej z rana, książę 
ja d ł śniadanie w sali, na dole hotelu — w łasny jego  
lokaj usługiw ał mu przy stole — m ięszkanie więc 
m łodego rozpustnika było zupełnie puste w tej 
chwili.

T en właśnie moment w ybrałem  na w ykonanie 
mojego planu. W szystko zależało od tego, czy 
znajdę ową podróżną toaletę księcia, w której prze­
chowywał on listy  hrabiny... (d. c. n.)
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dących niekiedy ostatnim  uzupełnieniem  operatu 
śledczego. L ecz co najważniejsza, oddzielenie pod- 
sądnych od reszty publiczności ma za sobą jeszcze i 
tę w ielką dogodność, że dotąd, skoro ja k  wiadomo, 
sądzeni przestępcy, jako  jeszcze nie ulegający wy­
konalności karnego w yroku, są w swojej zwyczajnej 
garderobie, nieodróżniającej się częstokroć wcale od 
ubrania osób salę napełniających, w zwykłej ciż­
bie podsądny nieróżniący się ubraniem  od ogółu, z 
pod nadzoru strażnika więziennego, wymknąć się 
m ógłby. Na ław ie trybuny wzmiankowanej p ierw ­
szy niezadługo zasiądzie mieszkaniec tutejszej gu- 
bernji, k tóry  za ugodzone poprzednio w ynagrodze­
nie, własnego syna zabić kazał. 4>-

*  ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d -
k  ó w) .  W  p ie rw sze j po łow ie  s ty c zn ia  r . b . m iały  m ie jsce  
n a s tę p u ją c e  n ad zw y cza jn e  w y p ad k i w 1 0 -c iu  g u b e rn ja c h  
k ra ju  tu te jsz e g o .

Rabunki, zabójstica i zadanie ciężkich, ran: W  d n iu  2 
( 1 2 )  s ty c zn ia  m iesz k ań cy  w si S trz n ie w k a  (w p o w . b ło ń sk im ), 
A n to n i B ie liń sk i, P io t r  O lczak , J a n  la rn o w s k i  i B o n ifacy  
W o ź n ia k , n a p a d li w npcy  n a  d ro d z e  w ło śc ian in a  A n to n ie g o  
K o s iń sk ie g o  w zam iarze  z rab o w an ia  g o , lecz  K o s iń sk i r a tu ­
j ą c  się  u c ieczk ą , z d o ła ł u n ik n ą ć  n ap aśc i; ■ w d n iu  1 ( 1 3 )  
s ty c z n ia  w k a rczm ie  do w si L e n g u  n a leżące j (w  pow . raw ­
s k im ) , w łośc ian ie  w szczęli m iędzy  so b ą  b ó jk ę , w k tó re j  A n ­
to n i S askow sk i zad a ł nożem  ra n y  w łośc ianom  M ichałow i 
W az iak o w i i Ł ukaszo w i G o rta to w i, a  c i n a s tę p n ie  ta k  m o­
cno  zb ili S ask o w sk ieg o , że  te n ż e  o d es łan y m  z o s ta ł n a  k u ra ­
c ję  do sz p ita la  w K aw ie; —  w d n iu  4 ( 1 6 )  s ty c z n ia  n a  p o lu  
do  m . W ó h y n ia  n a leżąc em , znalez io n o  zw łok i m iesz k ań ca  
te g o ż  m ias ta  s ta ro z . B e rk a  L e jb y  W e łn ia rz a , la t  2 4  lic z ą ­
ceg o ; p o d e jrz a n i o d o k o n an ie  „ a  n im  m o rd e rs tw a  B azy li 
C e k  . W in c e n ty  K o rtm ew icz , p o d  są d  w łaściw y o d d a n i zo ­
sta li; w d n iu  19 1 3 1 )  g ru d n ia  m iesz k ań cy  w si C ekanow o 
(w  pow . p  oc u n ) ,  h ra n c is z e k  C ieś lak , J a n  S trz eszew sk i i 

u wi lu' 'Y - s *» t a k m ocno  zb ili m ie sz k a ń c a  te jż e  w si 
a n a  om za s leg o , że te n ż e  n a  d ru g i dz ień  życie  zak o ń - 

c z )  w m u  21 g ru d n ia  (2  s ty c z n ia ) , F ra n c is z k a  O lsze- 
w s a , żona  m iesz k ań ca  g m in y  S zczuczyn , w czas ie  k łó tn i  z 
s io s trą  m ęża sw ego A n n ą , ch cąc  j ą  u d e rz y ć  k ije m , t r a f i ła  w 
d z iec ię  b ę d ą c e  n a te n c z a s  n a  rę k u  u  n ie j ,  ta k  m ocno , że toż  
d z iec ię  w k ilk a  g o d z in  zak o ń czy ło  życie .

Nadzwyczajne wypadki śmierci: W nocy  z 2 0  g ru d n ia  
(1  s ty c zn ia )  n a  21 g ru d n ia  (2  s ty c z n ia )  n a  4 -e j w io rśc ie  od 
s ta c ji  C zyżew a s t. p e te rsb u rg sk o -w a rsz a w sk ie j d ro g i że la - 
zneJ , p o c ią g ie m  tow arow ym  N r .  1 1 8  id ący m  z W a rsz a w y , 
ro z je c h a n y  z o s ta ł m ie sz k a n ie c  w si D o b k i M ic h a ł T a rc ic k i , 
la t  3 6 w iek u  liczący .

Kradzieże: W  no cy  z 2 6  g ru d n ia  (7  s ty c z n ia )  n a  2 7 g ru ­
d n ia  ( 8  s ty c z n ia )  w e w si K o cu d zy  (w  po w . b i łg o ra js k im ), 
n iew iad o m i z łoczy ń cy  w łom aw szy się  o k n e m  do  k a n c e la r j i  
w ó jta  g m in y , zd o ła li w y k raść  sk rz y n ię  p rz y k u tą  do  p o d ło g i, 
w  k tó re j  zn a jd o w ało  się  g o tó w k ą  r s .  8 3  k o p . 6 3 ]/ 2, k u p o n  
n a  r s .  15 i dow ody kaso w e. N a  d ru g i d z ień  o 2 0 0  są żn i 
od  w sp o m n io n e j k a n c e la r j i  zn a lez io n o  w k rz a k a c h  sk rz y n ię  
ro z b itą  w raz  z k u p o n e m  i  d ow odam i. C e lem  w y k ry c ia  z ło ­
czyńców , z a rząd zo n o  e n e rg ic z n e  śro d k i.

Dzieciobójstwo: W d n iu  3 0  g ru d n ia  ( 1 1  s ty c z n ia )  we 
w si B en k o w icach  (w  pow . p e tro k o w s k im ) , M a g d a le n a  W it­
k o w sk a , s ta n u  w o ln eg o , u to p iła  w s taw ie  4 -m ie s ię c z n e  d z ie ­
c ię  sw o je , z k ą d  go  n a s tę p n ie  w ydobyw szy , z a g rz e b a ła  n a  
m ie jsco w em  c m e n ta rz u . W itk o w sk a  d o b ro w o ln ie  p rz y z n a ła  
się  do  w iny.

W  o g ó le  w p ie rw sz e j p o ło w ie  s ty c z n ia  n ad zw y c za jn y ch  
w yp ad k ó w  śm ie rc i by ło  5 8 ; z te j l iczb y  z m a rło  n a  a p o p le -  
k s ję  6 , sk u tk ie m  n a d m ia ru  u ży c ia  w ó d k i 4 , z w y p ad k o w y ch  
s tłu c z e ń  łu b  ro z b ic ia  się  1 1 , z p o p a rz e n ia  się  7 (w  te j lic z ­
b ie  5 d z iec i) , z m a rz ł 1 , u to n ę ło  5 , u d u siło  s ię  1 d z iec ię , od 
p o b ic ia  zm arło  3; sa m o b ó js tw  b y ło  9 (w  te j lic z b ie  p o w ie­
siło  się  o , z a rżn ę ło  2 , z a s trz e lił  s ię  1 ) ;  zw łok  lu d z k ic h  
zn a lez io n o  9 , d z iec io b ó js tw  w y k ry to  2 , w y p ad k ó w  ra b u n k u  
* i k rad z ieży  1 .

* ( 3&ur j e r e k ) .  W s ta n ie  atm osfery nie 
zachodzi zmiana. D ziś rano było praw ie tak  samo 
ja k  i wczoraj, 4,3 stopni zimna. B arom etr trzym a
sij? na stałej pogodzie. W czoraj, rozpoczęła się pe ł­
nia, a po ju trze  w edług kalendarza zaczyna się w io­
sna, której dotychczas nie widać. W isła ciągle znaj­
duje się w tem samem położeniu. W e w torek 3 (15) 
b- in. kiedy u nas w W arszaw ie było — 8", term o­
m etr w s t.-P e te rsbu rgu  w sk azy w ał— 12°, w  M o­
skwie — 9,6°, w Kijow ie — 4°, a w Odesie -j-0,8°.

~  J  W . H rab ia  Nam iestnik, raczył w dniu one- 
gdajszym zwiedzić zakład fotograficzny pp . K locha 
1 j u tkiewicza, a zarazem  i pierw szy dopiero u nas 
zakład  fototypograficzny urządzony w tym  samym 
domu przez pp. D utkiew icza i B eyera i w yraził ła ­
skawie wysokie swoje zadowolenie właścicielom 
tych pożytecznych zakładów . ~

W czoraj, na scenie w ielkiego teatru , w ope­
retce  Offenbacha „M ałżeństwo przy  latarniach,” de­
biutow ała pani B obrow ska, artystka p rzyby ła  tu  z 
lwow skiego tea tru . P . B obrow ska w ykonała rolę

iednej z dwóch wdów, współzawodniczących o rękę 
bogatego dzierżaw cy, Stefana, mianowicie zaś rolę 
M ałgorzaty, g ryw aną tu  dawniej przez p. G rusz­
czyńską.

P . B obrow ska nie ma w praw dzie ani silnego, ani 
iuz zupełnie w yrobionego głosu, lecz śpiewa z pe­
wną, w łaściwą takim  rolom  expresją, g ra  żwawo i 
posiada w idoczne obycie się ze sceną. O prócz tego  
powierzchowność je j korzystna, choć pierw szy raz 
w ystępując w sali tak  w ielkiej, nie um iała odpo­
wiednio do jej rozm iarów  ucharakteryzow ać tw arzy, 
mianowicie zaś za mało wzięła rumieńców na ja g o ­
dy, przez co tw arz M ałgorzaty  za bladą się w yda­
wała. Z 1 tem wszystkiem  sądzimy, że p. B obrow ska 
może być pożytecznym  dla sceny tutejszej n aby t­
kiem, jeżeli zwłaszcza pracow ać będzie sumiennie i 
kształcić głos, którem u dotąd jeszcze zbywa na do­
brej szkole. Dziś, gdy na scenie naszej rodzaj lek ­
kich a przeważnie Offenbachowskich operetek, tak  
popłaca, gdy nadto jeszcze w letnim teatrze w o- 
g rodzie Saskim, takie zapew ne operetki stanowić 
będą cały rep ertu ar liryczny, obiedwie nowe debiu- 
tantki, przydać się nam powinny.

—  A rtyści włoścy w ykonają w dalszym ciągu 
swoich przedstawień „P ro roka” M eyerbeera, w k tó ­
rym  partję B erty  wykona p. A rtó t, zaś w roli F ides, 
ukaże się po raz pierwszy, nieznana tu jeszcze śpie­
w aczka, panna W eldm an.

— W  następny poniedziałek, to jest dnia 9 (21) 
m arca, o godzinie 7 '/a wieczorem, dane będzie przed­
stawienie tea tru  am atorskiego w sali w arszaw skigoż 
tow arzystw a dobroczynności na dochód ubogich pod
opieką tutejszej instytucji zostających — program  

którego będzie następujący: 1) „O skar, czyli mąż
oszukujący żonę,” kom edja Scribego w 3 aktach. 
2) Część m uzyczno-deklam acyjna, w której p. A le­
ksander Chodecki oddeklam uje przy  towarzyszeniu 
lo rtep janu  cztery u tw ory poetyczne. 3) „Piękne za 
nadobne,” kom edja w 1 akcie M . D zikow skiego. 
C ena miejsc: L oża z 4-m a biletami rs. 5. B ilet do 
k rzeseł w 3-ch pierw szych rzędach rs. 2; w trzech 
następnych rzędach rs. 1 kop. 50; w ostatnich rzę­
dach rs. 1; bilet na am fiteatr kop. 60; bilet do miejsc 
stojących na parterze  rs. 1. Sprzedaż biletów odby­
wać się będzie w kancelarji tow arzystw a każdo- 
dziennie od godziny 10-ej z rana do6-ej wieczorem.

— W  ciągu dwóch dni ostatnich izraelici tutejsi 
obchodzili swoje zapusty, a obchodzili je  u a d c i  we­
soło, szczególniej też na P radze  oprow adzali t r a ­
dycyjnego H am ana, okręconego słomą. Nie bra­
kło śpiewów a naw et i wrzasków tej zabawie, do 
której zapewne sposobiono się przy kieliszkach 
„śliwkowki” lub koszernego wina. Podobno i dziś 
jeszcze trw a u  starozakonnych święto pod nazwą 
„Szuszym P u ry m ”.

— W  przyszłą niedzielę rozpoczyna się już  ka­
lendarzow a wiosna — A  więc jed en  ju ż  tylko dzień 
ju trzejszy, oddziela nas od tej uroczej kochanki sło­
w ików— chociaż, m ogą jeszcze oddzielić nas od niej 
zimna i śniegi jeżeli, się tak kapryśnej aurze po­
doba!

  Nim jednak  słowiki zaczną śpiewać z wiosną,
gotujm y się do słuchania koncertów , k tórych cały 
szereg obecnie wypłynie. O prócz pojutrzejszego 
bowiem, w pół-koncertow ego w idow iska w teatrze 
wielkim, na które ju ż  podobno rozkupiono prze­
dniejsze miejsca, w krótce, bo w dniu 27 b. m. od­
będzie się koncert dla niezamożnych studentów  w 
resursie kupieckiej, nie zaś obyw atelskiej, ja k  to 
wczoraj donosiliśmy, a tuż przy nim  znów koncerta: 
p. Jankiew icza i dwóch braci D ietzów  zabrzm ią 
rozgłośnie.

—  N ie brak jednakże i naukow ych ćwiczeń W ar­
szawie, odczyty ciągle trwają: z każdym  momentem 
mnoży się lista prelegentów , a z dniem  onegdaj- 
szym rozpoczął się już zapis na abonam ent, dla osob 
pragnących korzystać z szeregu system atycznych 
odczytów w zakładzie rękodzielniczo przem ysło­
wym dla kobiet, pani W andy Schmidt. W  p ie r­
wszym dniu zapisało się ośm osób— cyfra to szczę­
śliwa a poniekąd i kabalistyczna nawet, gdyż w 
graficznym  swoim kształcie, nie ma ani początku ani 
końca...

— T eraz, gdy jeszcze dość d ługie wieczory i zi­
mna, zatrzym ują kółka rodzinne przy  domowych o- 
gniskach, ważną je s t rzeczą lek tu ra , taka  zwłaszcza, 
k tó ra  obok przyjem ności pożytek przynosi, W  p raw ­
dzie w arszawianie nie mogą narzekać na niedosta­
tek  intellektualnych źródeł, dzięki mnogości pism 
perjodycznych, lecz najwięcej zaw dzięczają ich wy­
dawcy dwóch najlepszych pism tygodniowych: „Ty­
godnika Illustrow anego i „W ęd ro w ca .' D w ie te 
publikacje, dopełniające się nawzajem , stanowią ta­
ką  całość w yborną i tak  um iejętnie są prowadzone,

że mogą w ystarczyć każdem u. Zarówno ukształce- 
ni i dojrzali, ja k  młodzi i chciwi wiedzy czytelnicy, 
znajdą w obu tych pismach odpowiednie dla siebie 
żywioły. Część literacka, redagow ana starannie i 
zajm ująca treścią, nie przeszkadza tam  rozw ijać się 
części, że ją  tak nazwiem, instrukcyjnej, k tó ra  prze- 
ważnie w „W ędrow cu” się mieści. W yjątk i z naj­
ciekawszych opisów podróży po nieznanych s tro ­
nach, wiadomości z dziedziny wynalazków' i odkryć, 
zarówno mechanicznych jak naukowych — w yboro­
we fragm enta z lite ra tu ry  zagranicznej w dobrym  
p rzekładzie—słowem cały m iniaturow y uniw ersytet 
wiadomości, zaw iera się w szpaltach tego arcy-po- 
żytecznego pisma. D odaw szy do tego, że część a r­
tystyczna, drzew orytnicza w T ygodniku , nie ustę­
puje najlepszym  zagranicznym  illustracjom  i że ce­
na obydwóch tych publikacij tak znacznie obniżo­
ną została—nie dziwim się że ębecnie i Tygodnik 
Illustrow any i W ędrow iec pana Józefa U n g ra  znaj­
dują się w każdym praw ie domu, w W arszaw ie i na 
prowincji, a pewni jesteśm y że i tak  już  potężna 
cyfra ich czytelników’ ciągle i szybko w zrastać bę­
dzie.

— Pism a tutejsze zajm ują się obecnie wielce, no­
wo uorganizowanem  „Towarzystwem kredytow em  
m iejskiem .” Donosim y czytelnikom naszym że do 
dnia 15 b. m. przystąpiło  do tego tow arzystw a 
254-ch właścicieli nieruchomości, którzy żądają po­
życzki 1'azein trzy  miljony rubli.

— Podobno w zbliżający się dzień św. Józefa, 
odbędzie się aż 28 am atorskich przedstaw ień w do ­
mowych teatrzykach!! Czy nie wyjdzie z tego jakaś 
d la ubogich korzyść?

— Ju ż  to dzień św. Józefa, k tóry  ju tro  p rzypa­
da, je s t rodzajem  praw dziw ego święta w W arsza­
wie, albowiem nietylko że wm ieście tutejszem  znaj­
dują się tysiące solenizantów noszących to chrzestne 
imię, lecz w liczbie ich mieszczą się ludzie zasłuże­
ni na rozm aitych polach, otoczeni powszechnym 
szacunkiem, którzy ten dzień swojego patrona we­
soło i suto obchodzą;—że zaś do tego jeszcze, w dniu 
tym  wolno je s t tańczyć i żenić się naw et, aż do p ó ł­
nocy, przeto nie dziw że uważają go pow szechnie 
za uroczystość wielką.

— Pzysłużył się sztuce m alarskiej konserw ator 
galerji obrazów w Ł azienkach królew skich, p .K o la - 
siński, albowiem z składów  tam tejszych dobywszy 
znaczną ilość obrazów olejnych, praw dziw ie arty ­
stycznej W a rtO S C l ,  pozawieszał jo  tt- pdlltO U t
. — Nowy lokal na pomieszczenie wystawy sztuk 

pięknych w gm achu po-bernardyńskim , ju ż  praw ie 
gotów  na przyjęcie obrazów i rzeźb, dotąd w G e r­
lacha domu pomieszczonych. G łów ny salon odzna­
cza się nietylko obszernością lecz i w ybornem  o- 
świetleniem.

— W  ostatnich num erach „Kijewlanina spoty­
kam y w ielkie pochwały oddawane grze A polinare­
go K ątskiego, k tóry  obecnie w Kijow ie wraz z swo­
ją  utalentow aną córeczką fortepjanistką W andą, da­
je  szereg koncertów  zogrom nem  powodzeniem.

—  Bilsem u powodzi się świetnie w B erlin ie— sła­
wny ten d y rek to t orkiestry, zaraz po dniu 20 kw ie­
tnia wyjeżdża do Petersburga .

— W czoraj Rentz, znany właściciel cyrku, ob­
chodził w B erlinie 25-tą rocznicę utw orzenia swoje­
go tow arzystw a jeźdźców i amazonek.

—  W  d n iu  o n e g d a jsz y m , w c y rk u le  N o w o św ie tsk im , p rzy  
u licy  A le k s a n d r ja , w dom u p o d  N r . 2 8 4 9 /5 0 ,  p rz y  oczy­
sz czan iu  p iw n icy , znalez io n o  w tak o w ej kości lu d zk ie , m ia­
n o w ic ie : czaszk ę  i g o leń , leżące  w z iem i n a  g łęb o k o śc i ,4 
a rsz y n a  i j a k  w n o s ić '  m ożna od  daw n eg o  b a rd zo  czasu.
0  czem  w celu  w y p ro w ad zen ia  ś le d z tw a  zaw iadom iono są d .

—  N o cy  w czo ra jsze j, w do m u  p o d  N r .  1 0 3 0 , Jó z e fa  
B a szk iew icz , s łu ż ąca  n iezam ężn a , la t  2 1 w ieku licząca, u d u ­
s iła  d z iecko  w łasn e  p łc i  ż e ń sk ie j, 1 7 d n i życia m ające . R a -  
szk iew icz  a re sz to w a n a  i n ieza leżn ie  od  zarządzonego  ze s t ro ­
ny  p o lic ji d o ch o d zen ia , zaw iadom iono  sąd.

* ( K o n c e r t ) .  Journ. de St. Pet. podaje następu­
jącą  wiadomość, poczerpniętą z gazety L a  Presse: 
„Dnia 9-go m arca wieczorem, _ miał miejsce w P a ­
ryżu, w ambasadzie ruskiej,_ wielki koncert, k tó ry  
pow iódł się bardzo świetnie.^ P p . i  aure 1 C apoul 
śpiewali duet z „Królowej C ypru, panie K rauss
1 H arris  wykonały duet z „W esela F ig a ra ,” pani 
K rauss i p. F au re  odśpiewali duet z „D on Pascpia- 
łe” i t. d. P . Capoul w ykonał także kaw atynę i 
śpiew Marie, pani H arris  odśpiew ała kaw atynę 
Landa. W ielkie oklaski w yw ołało solo na skrzyp­
cach, wykonane przez p. M arsikc’a, oraz Les R a- 
meaux, śpiew w ykonany przez sam ego autora, p. 
F a u re ’a. Tow arzyszył na fortepjanie p. Rubini. Na 
wieczorze tym znajdow ało się wielu dyplomatów, 
deputowanych, senatorów; byli tam  także ambasa­
dorowie angielski, turecki, pruski, hiszpański, po-

*
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słowie saski, szwedzki, baw arski, włoski, badeński. 
M ininistrow ie francuzcy, pp. O llivier, D aru , Che- 
vandier de Y aldróm e, m argr. de Talhouet, Louvet, 
Sógris, Lebouef, obecni byli na tym  koncercie. Na 
w ieczorze tym  widziano wiele pięknych kobiet i 
w spaniałych toalet. Podziw iano głównie toalety 
pań  de G alliffet i de P ourta les. A m basador ruski, 
p rz y  pomocy swoich sekretarzy , robił z nadzw y­
czajną uprzejm ością honory tego wieczoru. K on­
ce rt rozpoczął się o godzinie dziewiątej, tow arzy­
stw o zaś rozeszło się około godziny pierwszej.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1' kop. 2 2.
Za frank „ „ —  „ 3 4 „ „ „ 3 4.
Za zloty reń.„ „ — „ 68 „ „ — „ 68 .
JSf B. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( P o d a r u n e k ) .  WU. Wiest, pisze, że uroczy­
sty dzień 19 lutego, pam iętny dla całego narodu ru ­
skiego, połączony był w tym roku  z w ypadkiem  
niemniej znakom itym  dla k ra ju  północno-zachodnie­
go. W  tym  dniu kated ra  m ikołajew ska ozdobiona 
b y ła  nadesłanem i przez N ajjaśniejszą Cesarzowę do 
cerkw i północno-zachodniego k ra ju  sprzętam i ko- 
ścielnemi, krzyżam i, ew angeljam i i szatami, przygo- 
tow anem i na pam iątkę spoczywającego w B ogu Ce- 
garzewicza M ikołaja A leksandrow icza. Przedm ioty  
te  są następujące: 1) Naczynia dokom unji, ze wszel- 
kiem i rekw izytam i, i ciborjum , srebrne, wyzłacane, 
w osobnej pace. 2) Ew angeljum  dla modłów w a- 
ksam itnej opraw ie z narożnikam i. 3) Takież ewan­
geljum  w opraw ie złoconej rzeźbionej. 4) E w ange­
ljum  większe, w opraw ie aksam itnej z narożnikam i. 
5) K rzyż na ołtarz, srebrny wyzłacany. 6) K rzyż 
na  o łtarz z perłow ej macicy, z Jerozolim y. _ 7) K a­
dzielnica platerow ana. 8) Szafy, półaksam itne al­
b y  dla kapłana i djakona; na naram iennikach napis: 
n a  pam iątkę spoczywającego w Bogu Cesarzewicza; 
alba i p rzykrycia do kielichów. 9) O rnaty  z żółtej 
m ory z kolorow ym  szlakiem, dla kapłana, djakona i 
psałterzysty. 10; P rzy k ry ć  na kielichy sześć. 11) 
C a łu n y : a) aksam itny karm azynow y, haftowany 
jedw abiem ; b) srebrny  morowy, haftowany^ zło­
tem ; c) biały aksam itny, haftowany jedw abiem  z 
zło tą  frandzlą i kutasam i. 12) K reponu czerwone­
go  30 arszyn, dla zasłony. 13) D yw anik  długości 
2 arszyny 10 werszków, szerokości 15 werszków.
N a j p r w i w i e l f i b n i ą j s z y  Józef, b i s k u p  k o w i e ń s k i  w i k a -  
rjusz litewski, w asystencji wyższego _ duchow ień­
stwa, poświęcił nadesłane przez N ajjaśniejszą Cesa­
rzow ę przedm ioty kościelne, przemówiwszy do obe­
cnych w te słowa: „Jeżeli kto obchodzi pam iętny 
dzień dzisiejszy z szczególną uroczystością, — to 
k ra j nasz; jeżeli gdziekolw iek wznoszone są gorące 
m odły za spraw ców  tej uroczystości, — to w tu te j­
szej św iątyni k a ted ra lne j. O bchodzący tę uroczy­
stość spółziom kow ie osypani zostali nowemi łaska­
m i od M onarszego tronu. N ajpraw ow ierniejsza Ce­
sarzow a M arja A leksandrów na przenikając myślą 
z  wysokości swego tronu  do w nętrza świątyń n a ­
szych, jak o  najprzyw iązańsza córka świętej cerkw i, 
n a  przedstaw ienie głów nego naczelnika kraju , sp ie­
szy zaspokoić potrzeby i ozdobić św iątynie nawet 
najbiedniejsze. Je s t to dow ód najm iłościwszego jej 
s taran ia o nas. W znieśm y zatem, bracia rodacy, 
gorące m odły o pomyślność i długoletnie panow a­
nie Najukochańszego Naszego M onarchy p u rpu ro - 
rodnego syna cerkw i, pomazańca Boskiego, k tó ­
ry  z szczodrobliwości swej zlewa potoki miłości 
i  łask  w serce M onarszej Swej M ałżonki, dzieci i 
całego domu monarszego, dla dobra kościoła w 
błogosław ionem  Swem państwie, na sławę i um o­
cnienie kochanej ojczyzny naszej — świętej E usi 
praw osław nej.” P o  poświęceniu, sprzęty kościelne 
jenerałow a Potapow ow a oddała tow arzystw u o- 
brońców  praw osław ia i dobroczynności w p o łu ­
dniow o-zachodnim  k ra ju , dla wykonania przez ra ­
dę tow arzystw a Najwyższej woli Najjaśniejszej Ce­
sarzow ej.

* ( O d c z y t y  p u b l i c z n e . )  W  P etersb u rg u  8 
(20) m arca, pani W odo wozowa rozpocznie publi­
czne odczyty w sali tow arzystw a zachęty pracy 
pryw atnej „o um ysłow ych ćwiczeniach i rozmowach 
z dziećmi podług  system u F rób la . Podobno po 
raz pierw szy u nas kobieta  w ystępuje ' publicznie 
w charakterze lektora. — Gołos pisze, że pierw ­
szy odczyt o tak  zw anych „procesach roślin­
nych w ciele zw ierzęcem ” , m iał na zgrom adzeniu 
artystów , profesor Sieczenow. O dczyt ten, trw ający 
przeszło godzinę, wyłożony żywo i popularn ie, 
sprow adził licznych słuchaczy w liczbie 600 osób.

* ( Z a k ł a d  w z a j e m n e g o  J § k  r  e d y  t u 
z i e m s k i e g o ) .  Gaz. Charków, donosi o założeniu

w C harkow ie okręgu  wzajemnego k redy tu  ziem ­
skiego, k tórego prezesem m ianowany został p. B a- 
tyszow, a czterech obranych członków zatw ierdzo­
no. Szacunek gruntów  w gubernji charkow skiej, 
ja k  zapew niają, znacznie się podniósł; w powiecie 
sumskim ustanowiono cenę diesiatiny 30, a w lebe- 
dińskim 25 rs.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h . )  Największe 
szanse na włączenie do sieci d róg  żelaznych, ma 
roztrząsana obecnie w kom itecie głów nym  d róg  że­
laznych wielka linja kolei z W ilna  do K onotopa 
lub Nieżyna. D okonane już  zostały na tej linii ba­
dania kosztem skarbu. P o d łu g  St. Pet. Wied., wyż­
sze w ładze adm inistracyjne kierujące spraw ą dróg 
żelaznych, zw rócą następnie największą uw agę na 
linje: z K iszyniew a do Jass, z N ikołajew a do jednej 
ze stacij drogi żelaznej bałcko-kretnienczugskiej, z 
D yuaburga  na Sza wie z W ołogdy do Jarosław ia  
lub Rybińska, z Sam ary przez Penzę do M or- 
szańska, ze Skopina przez T u łę  i K aługę do W iąż­
m y, oraz na linję niżegorodzko-syzrańską lub  z 
M urom a do Penzy i dalej na południe, i n are ­
szcie na część zakam ską drogi żelaznej sybery j­
skiej.—Z gubern ji estlandzkiej piszą do Gońca Urzę­
dowego, że budow a drogi żelaznej bałtyckiej, w strzy­
m ana z nastaniem  zimy, zbliża się do końca. R obo­
ty  dokonane do chwili obecnej znajdują się w na- 
stępującem  położeniu: roboty ziemne i około budo­
wy mostów zostały już praw ie ukończone; żw ir dla 
nasypki przysposabia się, m iejscam i zaś został już  
przysposobiony i wysypany; słupy w skazujące 
w iorsty zostały poustawiane; stacje i budki dla d ró ­
żników są ju ż  ukończone, lecz nie urządzone je ­
szcze wewnątrz; słupy telegraficzne poustawiano 
wszędzie i na większej przestrzeni drogi żałożono 
ju ż  d ru t telegrafu  i ustawiano przyrządy. — P o ­
d ług  St. Pet. Wied., w piątek  i w sobotę, 27-go i 
28-go lu tego (11-go i 12-go m arca), otw arte zo­
stały  jeszcze jed n e  podpisy na akcje drogi że­
laznej. Towarzystwo drogi żelaznej griazsko-ca- 
ricyńskiej, otwartej już na przestrzeni 200 wiorst, 
udaje się do publiczności giełdow ej, za pośrednic­
twem  banku m iędzynarodowego, proponując swo­
je  akcje dla budowy drugiej sekcji tej drogi — 
z B orisoglebska do Caricyna. P roponu ją  się podpi­
sy na ćały k ap ita ł akcyjny tej sekcji, w sumie no­
minalnej 7,800,000 rub li metalowych, podzielonych 
na 62,400 akcij, po 125 rs. każda. A kcje pierwszej 
sekcji tej d rog i zostały już ulokow ane i notow ane 
są stale na giełdzie. A kcje te, wraz z akcjam i sek­
cji 2-ej, stanowią jed en  wspólny kapitał akcyjny, 
którem u przyznana została gw arancja ziem ska w 
walucie metalowej. T en  ostatni w arunek objęty 
koncesją, ja k  również um arzanie akcij także podług 
ceny na walutę metalową, nadają akcjom  griazsko- 
caricyńskim  praw o do tego, ażeby by ły  one uważa­
ne, nie fikcyjnie, lecz rzeczywiście, jak o  papiery  
m etalikow e. Takie znaczenie akcij griazsko-cari- 
cyńskich, oprócz gw arancji ziemskiej, oparte je s t 
m iędzy innemi na § 6 koncesji, w którym  pow iedzia­
no: „Dozwala się tow arzystw u, oprócz w alut po- 
m ienionych (m etalowych rub li, funtów sterlingów , 
talarów  pruskich, guldenów  holenderskich i fran ­
ków;* puścić w obieg akcje w rublach  k redy to ­
wych, przyczem podstaw ą ceny p ó łim peija ła  ma 
być 5 rsr. 98 kop .” (zamiast 5 rs. 15 kop.), „to jest 
ta  cena”, jak  pow iedziano w uwadze do ustępu po- 
mienionego, „po której bank państw a przyjm uje w 
ostatnich czasach złoto” . Na zasadzie tego oblicze­
nia, służącego za podstawę dla zam iany waluty m e­
talowej akcij griazsko-curicyńskich  na w alutę k re ­
dytową, cena nom inalna akcij po 125 rub li m etalo­
wych, Wynosi 145 rub li 14 kop. kredytow ych; to ­
warzystwo zaś proponuje takow e obecnie do podp i­
sów po 120'rub li kredytow ych, t. j. o 25 rub li 14 
kop. taniej od rzeczywistej ich w artości, czyli po 
8 2 ,5 7 %  za 100. O d puszczanych obecnie w obieg 
akcij caricyńskich, p łacić się będzie przez czas bu­
dow y 2-ej sekcji drogi po 6 %  rocznie za sumy wnie­
sione rzeczywiście przez tych, którzy podpisali się, za- 
m iastS0/ , ,  płaconych za akcje w oroneżsko-rostow skie 
niegw arantow ane. D odać do tego jeszcze należy, 
że roboty około 2-ej sekcji drogi griazsko-caricyń- 
skiej, ja k  okazuje się z ogłoszonych wiadomości, 

ostępują czynnie, i że wszystkie obstalunki poro- 
ione zostały na term ina przypadające na wiosnę, 

w lecie i w jesieni r.- b. Jed n a  trzecia część drogi 
żelaznej g riazsko-caricyńskiej, stanow iąca pierw szą 
je j sekcję, otw artą została w g rudn iu  roku  zeszłego. 
P o d łu g  w arunków  koncesji, czysty dochód z tej 
sekcji drogi przeznacza się jedyn ie  na dyw idendę 
dla akcij całej w ogóle drogi; procenta zaś od obli- 
gacij płacone będą jedynie  z dochodów 2-ej sekcji, 
k tó re  po spłaceniu tych procentów , przeznaczają 
się także na dywidendę dla w szystkich akcij. W  ten

sposób, przed otw arciem  2-ej sekcji drogi, sam* 
tylko posiadacze akcij 1-ej sekcji korzystać będą 
z czystego dochodu z tejże 1-ej sek c ji, pod­
czas gdy  posiadacze akcij 2-ej sekcji otrzym ają za 
ten  czas 6°/0 od kap ita łu  przeznaczonego na budowę, 
w stosunku do sum wniesionych przez nich. P o  o- 
tw arciu  całej drogi i po zupełnem  w niesieniu całej 
w artości akcij puszczonych obecnie w obieg, akcje 
griazsko - caricyńskie obu sekcij ko rzystać będą, 
w równej mierze, z całego czystego dochodu I-ej 
sekcji i z dochodu 2-ej sekcji, po zap łaceniu z tego 
ostatniego procentów  od obligacij.

* ( P o r t  w R e w l u ) .  O becne położenie portu  
handlow ego w Rew lu nie odpow iada ju ż  tem u zna­
czeniu, ja k i on ma w stosunki do sieci teraźniej­
szych naw et dróg  żelaznych; część portu  stała się 
nadzwyczaj pły tką, wzdłuż zaś wybrzeża portow e­
go, na 100 sążni długości, głębokość wynosi od 4 '/a 
do 9 stóp; g rob la  zachodnia je s t tak  nizka, że w razie 
w iatru  północnego, fale m orskie przelew ają się 
przez nią, przejazd zaś po grobli je s t zbyt wązki. 
Ze w zględu na te  wszystkie niedogodności, kupie- 
ctwo miejscowe postanowiło, — j ak  donosi Gaz. Re- 
welska,— pogłębić port, tak, ażeby największe statki 
m ogły dochodzić ja k  najbliżej do kolei żelaznej, i 
rozszerzyć plac przeznaczony dla w yładowywania 
tow arów . W  tym  celu postanowiono wyjąć z base­
nu 5,520 sążni kubicznych ziemi, przez co głębokość 
basenu doprow adzoną zostanie do 18 stóp, i zbudo­
wać w tak  zwanym nowym basenie, dla przystaw a­
nia statków , bulw ark granitow y, d ługi na 55 sążni, 
przez co utw orzy się dla w yładow yw ania tow arów  
plac, k tóry  mieć będzie 2,000 sążni kw adratow ych 
przestrzeni, cała zaś linja, k tó ra  będzie stanowić 
przystań dla statków  i k tó ra  mieć będzie 18 stóp 
głębokości, ma być d ługa na 231 sążni, tak, iż 45 naj­
większych okrętów będzie m ogło przystaw ać jedno ­
cześnie dla ładow ania i wyładowywania. O prócz 
tego stary  basen ma być oczyszczony do głębokości 
13 do 16 stóp i przeznaczony będzie dla statków  wo­
jennych stojących w Rewlu; ziemia wyjęta, w ilości 
około 3,720 sążni kubicznych, użytą zostanie na u- 
rządzenie portu  i przystani dla tra tew  i dla statków  
pomniejszych, biorących nie więcej ja k  12 stóp 
wody.

* ( T e a t r  l u d o w y ) .  Gazeta Wiecz. pisze ze wsi 
M uraw lanki: Zajm ując się przez la t k ilka  w szkole 
ludowej, założonej przez nas we wsi M uraw lance, 
powiecie epifańskim gubernji tulskiej , mieliśmy 
sposobność zauważyć, że dobre zasady nabyte przez 
uczniów  w szkole, częstokroć tracą się przez złe 
przyk łady  w domu. Spostrzeżenie to pi-zekonało 
nas, że niezbędnym , jeśli nie najważniejszym  środ­
kiem  w spraw ie oświaty ludowej je s t w yw arcie m o­
ralnego w pływ u na rodziców i starszych członków 
rodziny kształcącej się młodzieży. W ykonanie 
wszakże tego zadania nastręcza nie mało trudności, 
Jak im  sposobem, naprzykład, odwieść chłopka od 
sżynku—jedynego  miejsca, w którem  on znajduje 
przyjem ność, wytchnienie a nieraz zapom nienie p ra­
cowitego, gorzkiego życia. Zważając, że rozryw ka 
potrzebna je s t dla każdego człowieka bez w zględu 
na stopień jego ukształcenia, zdaje się, że zapozna­
nie z szlachetniejszem i przyjem nościam i je s t  jed y ­
nym  środkiem , rokującym  niejaki skutek w tej m ie­
rze. D la tego myśli nasze zwróciliśmy na tea tr lu ­
dow y i postanowiliśm y zrobić próbę we święta 1865 
roku. Na pierw szy raz niepodobna było w ybrać a- 
k torów  z pomiędzy uczni, którzy nie widzieli in­
nych przedstaw ień prócz akrobatów  na jarm arkach  
w powiatowem  mieście. A by  więc dać im pojęcie o 
teatrze, postanowiliśm y sami odegrać kom edję lu ­
dową, przy  pomocy sąsiednich obyw ateli, i zaprosić 
naszą publiczność w iejską na to widowisko. P ra ­
gnąc atoli aby i uczniowie należeli do tego przed­
stawienia, powzięliśmy myśl sformowania . chóru z 
lepszych głosów  szkoły. W  tym  celu wybraliśm y 
ludow ą sztukę „Bobyl”, do której nadzwyczaj 
efektownie wchodzą chóralne pieśni i zabaw y lu ­
dowe. Poczem  zaraz zajęliśmy się urządzeniem  
sceny w sali naszego domu i wyuczeniem roi. 
P ró b y  odbyły^ się i chór okazał się bardzo do­
brym ; uczniowie w ybrani powiększej części z klasy 
starszych, byli zachwyceni. W ieść o przygotow a­
niach teatralnych  szybko rozeszła się we wsi i obu­
dziła powszechne zajęcie. N asłąp ił dzień przedsta­
wienia; od rana w idać było ruch we wsi. Chłopi, 
przepędzający zw ykłe dni świąteczne w karczm ie, 
tą  razą pozostali w domu, lub rozm aw iali z sąsiada­
mi na ulicy, wiedząc, że pijanycli nie wpuszczą do 
teatru ; a kobiety  od rana zgrom adzały się w są­
siedztwie domu, aby nie spóźnić się na przedsta­
wienie. Na trzy  godzin przed rozpoczęciem  liczny 
tłum  stanął przed domem; byliśm y w obawie że za­
brakn ie  miejsca, gdyż zebrali się mieszkańcy z są-
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fiiednich wiosek którzy posłyszeli o tera widowisku; 
wszelako pomieścili się jakkolwiek, rozpoczęło się 
przedstawienie, i wywołało pełne zapału okrzyki 
l  śmiech bez_ końca. Wszyscy byli zadowoleni. Na­
zajutrz z takiemże powodzeniem odbyło się przed­
stawienie krotochwili „Jamszczyki”. Na tej sztuce 
chcieliśmy zakończyć pierwszą, serję swych przedsta­
wień, nie mając pod ręką innych sztuk ludowych; ale 
publiczność nasza tak się rozochociła, że przyszła i 
trzeciego wieczora i rozeszła się bardzo niechętnie 
po zapewnieniu z naszej strony, że innych przed­
stawień nie będzie. Potem dowiedzieliśmy się, żę 
szynki w ciągu tych trzech dni były prawie próżne, 
a szynkarze byli bardzo oburzeni, że oczekiwanie 
ich co do większego odbytu w święta omylońe zo­
stało. To było dla nas najlepszym dowodem dopię­
tego celu. Zachęceni powodzeniem, postanowiliś 
my po niejakiem czasie uczynić zadość żądaniu pu­
bliczności i wystawić sztukę, w której aktorami byli 
uczniowie szkoły, chłopcy 12 do 14 lat wieku. 
Szczęśliwa myśl odegrania sceny nocnej z pamiętni­
ków myśliwego Turgieniewa zastąpiła nam potrze­
bę odszukania sztuki ludowej dziecinnej. Chłopcy 
z zapałem wzięli się do dzieła. Na pierwszej próbie 
zdziwiliśmy się, że niektórzy z nich tak łatwo i na­
turalnie wykonywali swe role. Po pięciu lub sześciu 
próbach śmiało można było przystąpić do przed­
stawienia. Publiczność znowu napłynęła zewsząd i 
tą  razą tern bardziej zaciekawiona, że aktorami bę­
dą własne ich dzieci, o zdolnościach których do te­
go zawodu cokolwiek powątpiewano. Za podniesie­
niem kurtyny, obraz jaki się przedstawił wywołał 
zapał powszechny. Scena wyobrażała las oświetlo­
ny ogniem stosu drzewa, koło którego malowniczo 
umieszczeni^ byli chłopcy, którzy odgrywali swe 
role śmiało i widowisko udało się nad wszelkie spo­
dziewanie. Publiczność była zupełnie zadowolona; 
rodzice aktorów byli dumni z swych dzieci, a dzie­
ci, które dotąd nie miały ochoty uczyć się, przycho­
dziły potem do szkoły w nadziei zostać z czasem 
także aktorami. Przez całą zimę rozmawiano tylko
0 teatrze. Chłopcy, którzy nawet do tego nie nale­
żeli, umieli na pamięć całe sceny. Późniejsze przed­
stawienia niektórych sztuczek Ostrowskiego u nas
1 w domu sąsiednich obywateli także sprowadzały 
liczną publiczność. Takie skutki jeszcze bardziej 
przekonały nas o wielkim pożytku ludowego tea­
tru,^ który niewątpliwie może wpływać na ukształ- 
cenie i moralność ludu. Stały jednak teatr może 
być urządzony tylko przy szkołach powiato­
wych, gdzie^ teraz w liczbie nauczycieli znajdują 
się osoby, pojmujące sprawę oświaty ludowej i zaj­
mujące się nią z żywem współczuciem; po wsiach 
zaś dobre szkoły mogą być uważane dotąd jako 
rzadki wypadek; po większej części odznaczają się 
one ciemnotą nietylko uczni ale i nauczycieli. -Przy 
każdym teatrze powinien być kierujący czyli reży­
ser, znający rzecz, zwłaszcza przy takich niewpra­
wnych aktorach. Pośród ludu wiejskiego warunko­
wi temu odpowiedzieć może tylko właściciel dóbr 
(i to nie zawsze). Ale czy każdy właściciel zechce 
zająć się tą sprawą? Zobowiązać go do tego jest 
niepodobieństwem. Zupełnie co innego w stolicach 
i miastach gubernjalnych: tam dobrze urządzone 
teatra przyjmą się prędko, a rzemieślnicy fabryczni 
chętnie porzucą brudne szynki, ażeby przepędzić 
świąteczny wieczór w teatrze. P rzy  urządzeniu ta­
kiego teatru, na pierwszym planie powinien być re ­
pertuar sztuk, zarazem pouczający i bawiący; a po­
tem —umiarkowane* ceny. Lud nasz jeszcze nie na­
wykł tracić pieniądze na taką zabawę; a przeto, je ­
żeli cena miejsc nie będzie jak  najumiarkowańsza, 
nie można spodziewać się stałego powodzenia. Z po­
czątku nowość sprowadzi widzów, ale po zaspokoje­
niu ciekawości, zaczną oni rozważać, że taka zaba­
wa kosztuje zbyt drogo i znowu zaczną uczęszczać 
do szynków. Na pierwszy raz, zacząwszy od wiel­
kich miast i osiągnąwszy niejakie skńtki, można by­
łoby urządzać teatra ludowe i w miastach powiato­
wych, w których istnienie takiego teatru bynajmniej 
nie przeszkodzi pry watnym przedstawieniom w szko­
łach, dla rozwinięcia zdolności młodzieży. Có się 
zaś tyczy teatrów przy szkołach wiejskich, można 
się . spodziewać, że i to nastąpi z czasem, kiedy o- 
świata ludowa stanie się u nas faktem, a nie marze­
niem. reą r»i«8sh#Moqscn oMfopr

* ( O t w a r c i e  s z k ó ł ) .  _ Wołyń. Eparch. Wiedo- 
7l}osti donoszą, że na zasadzie Najwyżej zatwierdzo­
nej na dniu 26-m maja 1869 roku uchwały rady 
państwa w przedmiocie organizacji szkolnej w kra­
ju południowo-zachodnim, otwarte zostały w Kijo­
wie gimnazjum nauczycielskie i dwa gimnazja żeń­
skie, oraz ma być otwarte wkrótce tamże progi- 
ninazjum żeńskie; otwarto w gubernji kijowskiej 10 
szkół dwuklasowych męzkich i żeńskich, w gubernji

zaś podolskiej 12 i w gubernji wołyńskiej 10 takich- 
że szkół; oprócz tego w Niemirowie porobiono 
wszelkie przygotowania do otwarcia progimnazjum 
żeńskiego.

( K w e s t j a  z a t r u d n i e n i a  k o b i e t ) .  
Gołos podaje pogłoskę, że ruskie towarzystwo że­
glugi i handlu upoważniło wszystkich swoich ajen­
tów do dawania kobietom zatrudnień, przyczem ża­
ki es ich działalności ma być ograniczony do kore­
spondencji biurowej, do wydawania biletów pasa­
żerskich, oraz do czynności pocztowych i telegrafi­
cznych.

* ( N o w e c z a s o p i s m o ) .  Czytamy w Rus. 
lnw., że z upoważnienia ministra spraw wewnętrz­
nych i ministra skarbu, podczas wystawy fabrycz­
nej, która ma być otwartą w Petersburgu, wydawa­
ne będzie czasopismo codzienne, pod tytułem: ,,Poc- 
ciilCKan MaiiyiJiaiCTypnaii BHCTaBKa 1870 ro;i,a“ („W y­
stawa fabryczna ruska w 1870 roku”).

* (t W . P. R a c z ) .  Gołos pisze: „Otrzymaliśmy 
obecnie spóźnioną, z powodu szczególnych okolicz­
ności, wiadomość o zgonie jednego z naszych auto­
rów i badaczy politycznych, dymisjonowanego je- 
nerał-majora W. F. Racza, który zyskał wielką 
sławę swojemi pracami około obrobienia mate- 
rjałow historycznych, dotyczących intrygi polskiej 
w Rosji. W . F . Racz zmarł 2 (14) stycznia 1870 r., 
w majątku swojej żony, w powiecie kozłowskim, na 
chorobę serca, która zaczęła się w 1868 roku, na 
krótki czas przed wzięciem przez niego dymisji. L i­
teratura i publicystyka ruska obowiązane są zm ar­
łemu następującemi pracami: „Historja artylerji,” 
„Wspomnienie o A. P . Jermołowie,” „Rokosz dzie­
sięciodniowy w roku 1863 w gubernji mohilew' 
skiej,” „Powrót unitów na łono kościoła wschodnie­
go za panowania Cesarzowej Katarzyny II ,” „Emi­
gracja polska,” i nareszcie, „Wiadomości o rokoszu 
polskim w 1863 roku w gubernjach północno-za­
chodnich. Ta ostatnia praca, która nie została nie­
stety ukończona, dostarczyła zińarłemu głośną re ­
nomę, lecz jednocześnie była dla niego źródłem 
wielu przykrości i nieprzyjemności. Niewiadomo, 
komu los przeznacza uzupełnienie obfitej w owoce 
pracy ostatecznego wykrycia intryg polskich, roz­
poczętej z takiem powodzeniem przez W. F . Racza 
i M. W. Gogela; lecz w każdym razie pamięć o tych 
dwóch prawdziwie ruskich publicystach będzie za­
wsze szanowaną przez wszystkich rosjan, i prace 
ich pozostaną jako drogocenny materjał historycz­
ny dla przyszłych pracowników, którzy będą opi­
sywać walkę Rosji z polonizmem.

(Pożar ) . ^  Podług doniesień Odes. Wiest., w m. 
Llisawetgrodzie zgorzała stacja kolei żelaznej. P rzy­
czyna pożaru dotąd niewiadoma.

. e r c z y ń s k a )  piszą do Rus. Wied., że u-
dzieleme _ osobom prywatnym konsensu na po­
szukiwanie złota wywarło dobroczynne skutki 
dla ludnóści: zaczęto dobywać k ru8Zce, leżące 
od wieków w łonie ziem i; zakupować na ży­
wność robotmkow zboże i mięso; potrzebować 
znaczną ilość rzemieślników i robotników Na 
czterech pry watnych placach znajduje się około 75 
dozorców, pobierających po 200 do 800 rsr. rocznej 
płacy, na wikcie gospodarza. Ludzie oszczę­
dni, służąc na placach prywatnych, łatwo mogą 
zebrać kapitalik. Place pry watne zbogacili właści­
cieli i kraj ćały. Dobywanie złota przez prywat­
nych w roku 1869 przewyższyło eksploatację 1868 
roku,  pomimo ulewnych deszczów latem, które za­
lały kopalnie i zajęły dużo czasu robotnikom. W o - 
gólności dobyto złota okoły 160 pudów, gdy w ro­
ku 1868 wydobyte było około 150 pudów. Nad 
Amurem p. Benardaki miał najświetniejsze powo­
dzenie: ilość dobytego złota wyniosła 102 czy 103 
pud., a obfitość tego nowego Eldorado rokuje na 
przyszłość większe jeszcze korzyści. Z rozpoczę­
ciem żeglugi na Amurze i eksploatacji prywatnych 
kopalni, kraj Nerczyński wielce się ożywił: handel 
się rozwinął, a przesyłanie pieniędzy do Rosji wzro­
sło z 50,000 rs. do 1,000,000 rs. rocznie; dochód 
pocztowy podwyższył się przeszło o 10,000 rs. Na 
place sprowadzono koni, a martwy kapitał zużytko­
wany został na wywóz masy towarów; nawet wiel­
błądy koczującej ludności, używane dotąd dla prze­
noszenia ruchomości, nabyły większej ceny, prze­
wożąc żywność na place z większą korzyścią.

* ( Z a p r z e c z e ń  i e). Goniec Urzędowy ogłosił, 
w dziale „ko munikacij rządowych11, następujące za­
przeczenie wiadomości, poczerpniętej przez gazetę 
Gołos z Birż. Wied.: „Jedna z gazet petersburgskich 
ogłosiła telegram z O rła, z 23 lutego (7 marca), na­
stępującej osnowy: „Na fabryce rogóżek Jemeljano- 
wa, mieszczącej się w dawnych skarbowych skła­
dach wódki, panuje straszna cholera. Umiera po

dziesięciu robotników na godzinę”. Zaprzeczając tei 
wiadomości, która okazała się błędną, departament 
lekarski podaje do wiadomości powszechnej, że po­
dług telegramu otrzymanego 24 lutego (8 marca) od 
gubernatora orłowskiego, przysłano w Orle od 14 
(26) lutego do 24 lutego (8 marca), do szpitalów ta­
mecznych, trzech chorych na cholerę, a 24 lutego 
(8 marca) —-13 robotników, którzy zachorowali na 
cholerę na fabryce rogóżek Jemeljanowa, gdzie ro­
botnicy, w liczbie 300, mieszkają w suterenach wil­
gotnych i zimnych. Ogółem zachorowało w tej fa­
bryce na cholerę 16 osób, z których trzy umarły”.

( C h o l e r a ) .  Z pozostałych w Moskwie do 22 
lutego 9-ęiu cholerycznych zmarł 1; poczem 23 lu­
tego przybyło 2-ch i pozostało do 24 lutego 10 osób; 
w ogóle od ukazania się cholery w Moskwie, t. j. od 
25 grudnia, zachorowało 188 osób, z których zmar­
ło 104, wyzdrowiało 74. (Gon. Urzęd.)

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 13 m arca.

Członkom rady państwa rozdano przedłożenie 
rządowe, dotyczące koncesjonowania linji kolejowej 
ze Lwowa przez Stryj i Skole ku granicy węgier- 
skiej, z odnogą ze Stryja do punktu kolei czernio- 
wieckiej. W  przedłożeniu rządowem jest także mo­
wa o widokach zbudowania wkrótce kolei-ze Lwo­
wa przez Żółkiew ku granicy Królestwa Polskiego 
pod Tomaszowem.

Roboty na linji Przemyśl-Łupków, mającej także, 
jak  proponowana^ linja Stryi-Skole, łączyć koleje 
galicyjskie z węgierskiemi, rozpoczną się za kilka 
tygodni.

Sąd przysięgłych, na przedstawienie zastępcy D o­
brzańskiego, że kljent jego gotów jest zastrzelić się 
w razie gdyby redaktorowie Dziennika Polskiego 
zostali uwolnieni, uznał pp. Lama i Rewakowicza 
winnymi obrazy honoru p. Dobrzańskiego jedyna- 
stu głosami przeciw jednemu. Poczem sąd skazał 
ich na 14 dni aresztu. Przeciw temu wnieśli skazani 
rekurs do izby kasacyjnej.

W yrok sędziów przysięgłych w tej sprawie nie­
najlepsze sprawił wrażenie, co zmiarkowawszy, na­
gabywani sędziowie zaczęli się podszywać pod ten 
jeden głos, który padł w obronie Lama i Rewako­
wicza. W idząc to, właściciel tego nieomieszkał o- 
głosić w dziennikach, że to on głosował przeciw 
Dobrzańskiemu. / /

Zurich, dnia S m arca.
.Nasza narodowa drukarnia na przedmieściu Aus- 

sershil pod Zurichem, w której drukowały się Ojczy­
zna, Niepodległość, Polska i wiele innych pamfletów 
została znów 15 lutego r. b. sądownie zajętą na rzecz 
wierzycieli dzierżawcy tejże d ru k a rn i,' Kossobudz- 
kiego i ma być niezawodnie 29 b. m. przez publicz­
ną licytację sprzedaną, o czem w onegdajszvm nu­
merze tutejszego pisemka Tagblatt było stoso*wne u- 
wiadomienie. Kossobudzki ratował się ucieczką.

Tak zwane „zjednoczenie wychodźtwa polskiego” 
obwinia filozoficzno-demokratyczny komitet o stratę 
drukarni i z tego powodu delegacja tegoż zjedno­
czenia czyli reprezentanci gmin, na walnem zebra­
niu w Paryżu 27 i 28 lutego w jednej z restauracij 
odbytem, uchwalili: wszystkich ostatnio urzędują­
cych członków komitetu rozpędzić i oddać ich pod 
sąd najwyższy ktorego z narodowych trybunałów. 
Jednocześnie zarządzili nowe wybory i wyprawili 
desperacką^ depeszę w Poznańskie o pieniądze na 
wyratowanie drukarni. Nie myślą jednak panowie 
delegaci zaspokoić długów swego szanownego eks- 
dzierżawcy, gdyż te przewyższają znacznie wartość 
drukarni, lecz chcą takową nabyć na licytacji, jeżeli 
nb. wspomniona depesza pożądany odniesie skutek. 
P later, Bosak i Kurowski, mają także ochotę kupić 
tę drukarnię.

Nowy rząd narodowy wygnanej Polski ukonsty­
tuował się i już od miesiąca funkcjonuje pod prezy- 
dencją Bosaka. Dawna organizacja na „dekady wo­
jenne”, na żądanie większości utrzymała się i nadal.
Z powodu pomyślnie przeprowadzonych wyborów i 
organizacji, zwolennicy wygnanego^ rządu obchodzi­
li „Rosen-Montag”, t. j. przedostatni dzień karnaw a­
łu, balem maskowym w oberży „Pod słońcem” w 
Zollikonie pod Zurichem. Zabawa trw ała do połu­
dnia następnego dnia i nad spodziewanie odbyła się 
bez żadnej awantury.

Zaniepokoił tu polskich wychodźców umieszczo­
ny niedawno w Neue Zurcher Ztg  krótki artykulik
mniej więcej tej^treści. „Dokonawszy pomyślnie zmia­
ny konstytucji i^iządu w naszym kantonie, powinni­
śmy się nareszcie^zająć mieszkającymi tu polakami 
i raz z nimi koniec zrobić; podobno dyrektor poli­
cji, na przyszłem posiedzeniu rady kantonalnej, m .
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stosow ne w tym  w zględzie przedstawić w nioski. 
W ięcej żadnych objaśnień artykuł ten nie zawiera. 
O tóż n iektórzy tłomaczą, sobie ogłoszenie pow yższe 
na korzyść, spodziew ając się, że im szwajcarzy n a­
dadzą ob yw atelstw o—inni znów mniej się łudzą, i 
obawiają się w ypędzenia, co jest praw dopodo­
bniejsze.

P later znajduje się pod sądem towarzystwa m ię­
dzynarodow ego, za w yszczucie psami z sw ego  
pałacu jed n ego  z em igrantów, który przybył tu 
z Francji pieszo i udał się do n iego  o wsparcie. ^Nie­
szczęśliw iec ten został szkaradnie przez psów poka­
leczon y  i leży  na kuracji w tutejszym  szpitalu. O sta­
tn ie publiczne posiedzenie sądu w sprawie P latera i 
teg o  em igranta odbędzie się po wyjściu tegoż ze 
szpitala, co za k ilka dni nastąpi.

O d kilku tygodni m am y tu stale c i ą g ł e  m rozy, ja ­
kich szwajcarzy oddawna nie pamiętają. Zimno do­
chodzi do 14 stopni R . ty- ?•

A u str ia  1 Z iem ie s ło w ia ń sk ie .
* ( A g i t a c j a  p o m i ę d z y  r o b o t n i k a m i ) .  

D onoszą, że na skutek agitacji panującej od nieja­
k ieg o  czasu pom iędzy ludnością robotniczą w w iel­
kich ogniskach przem ysłow ych w  A ustrji, dopusz­
czono się nadużyć, co spow odow ało aresztowanie 
kilk u  indyw iduów , u których władza znalazła papie­
ry mniej w ięcej kom prom itujące. P o d łu g  wiadom o­
ści z W iednia, nadesłanych gazecie Pester L loyd, u 
n iejakiego O berwinder’a, robotnika, znaleziono l i ­
sty, stwierdzające fakt stosunków bardzo ścisłych  
pom iędzy tym  robotnikiem  i biurem  prasowem  w  
B erlin ie. K orespondencja pułurzędow a w Breslauer 
Z tng  donosi obecnie, że rząd pruski w stawi się pra­
w dopodobnie dyplom atycznie na korzyść Obei^win- 
der’a. Z tego  powodu w skazyw ane są z rozm aitych  
stron powody, które przem awiają za niezbędnością  
zawarcia traktatu, któryby zaprowadził wzajem ność 
pom ocy sądowej pom iędzy Prusam i i A ustiją . (Jour. 
de Śt. Petersb.)

* ( O b ó z  l i o n w e d ó w . )  D onoszą z P esztu , że  
w  m iesiącu lipcu zbierze się pod tym  m iastem  in- 
strukcyjny obóz honw edow . O twarty on będzie o -  
sob iście przez cesarza i przy tej sposobności odbę­
dą się w ielk ie  uroczystości. H onw edzi tworzą w  
W ęgrzech  osobną m ilicję nie będącą w  żadnym  
zw iązku z wojskami innych krajów. Organizacja  
honw edów  odbyw a się czynnie. L iczba ich przy  
końcu tego roku w yniesie 120,000 ludzi. I z b y  pe- 
szteńskie uchw aliły  dokładne ich uzbrojenie. {L a  
P a tr .)

* ( T r z ę s i e n i a  z i e m i ) .  G azety trjesteńskie  
donoszą, że trzęsienia ziem i, które srożą się od 1-go  
marca w  okręgu W ołoska, spow odow ały tam w roz­
m aitych punktach znaczne straty. Znaczna liczba  
dom ów została mniej więcej uszkodzoną. N ajbar­
dziej ucierpiała w ieś Olano, położona na polnoc od 
F ium e. L iczą  tam około 40 dom ów całkiem  zburzo­
nych. Zresztą trzęsienia ziem i zaczęły tam obecnie  
słabnąć. (Jour. de St. Petersb.)

P ru sy  i  N iem cy .
* ( P r o c e s ) .  W iadom o, że w procesie w y to ­

czonym  byłem u elektorow i heskiem u przez księcia  
W ilh elm a Hanau, jeg o  syna, który żąda, ażeby p ła­
cono mu w  dalszym  ciągu rentę zapew nioną m u  
z m ocy kontraktu, sąd apelacyjny w K assel P15̂ ” 
znał słuszność księciu  W ilhelm ow i. P ism a pruskie  
donoszą obecnie, że elektor odw ołał się do najw yż­
szego  sądu apelacyjnego w  B erlin ie, żądając u n ie­
w ażnienia w yroku wydanego przeciw  niem u. (Jour.
de St. Pet.)

Francja.
* ( S e n a t ) .  Nieufność, z jaką sfery liberalne 

francuzkie spoglądały  w  ostatnich czasach na posta­
wę senatu, w zm ogła się jeszcze bardziej na skutek  
w niosku, który p- L e  R oy de Saint-Arnaud posta­
w ił w zesz ły  piątek jako sprawozdawca komisji p e ­
tycyjnej P . L e  R oy  de Saint-Arnaud w nosił m ia­
now icie za tem, ażeby rozm aite petycje, żądające o- 
graniczenia prawa głosow ania powszechnego, ode­
słane zostały  do biura des renseinnements, co ozna­
czałoby, że ma zapaść później decyzja co do tych  
petycij, po zasiągnięciu  zdania co do ich zasadności. 
O graniczenia, zaprowadzenia których petycje te żą­
dają w prawie glosow ania pow szechnego, są rozm ai­
tego  -charakteru i dotyczą g łów n ie  częścią w ie­
ku, częścią miejsca zam ieszkania, częścią zas u- 
zdolnicnia w yborców . Żądanem jest m ianowicie, a- 
żeby w iek upoważniający do uczestniczenia w wy­
borach, oznaczony został, zamiast 21, na 25 łat, oraz 
ażeby prawo wyborcze w gm inie słu żyło  na przy­
szłość dopiero po dwóch do trzech latach sta łego  w 
•ednem m iejscu pobytu, podczas gd y  dotąd pobyt

sześciom iesięczny w jednem m iejscu upow ażniał do , 
brania udziału w wyborach. O prócz tego  petenci ( 
chcą, ażeby żądana była od każdego w yborcy zna­
jom ość czytania i pisania, który to warunek posta­
w iony został niedaw no w program ie stronnictwa li­
beralnego belg ick iego  i znalazł także m iejsce w k o n ­
stytucji w łosk iej. Sama ju ż m yśl, że tego  rodzaju  
ograniczenia prawa głosow ania pow szechnego ino- 
crą być roztrząsane na serjo, oburzyła pisma liberal­
ne. Podnoszą one z tego  pow odu w ielką wrzawę, 
upatrują bow iem  w tem dow ód w yraźny m niem a­
nych zamiarów reakcyjnych „stronnictwa m ałego, 
lecz potężnego” w  senacie. D zienn ik  France przy­
znaje w praw dzie, że  naród otrzym ał prawo g ło so ­
wania pow szechnego poniekąd niespodzianie i bez 
p rzygotow an i; lecz pomim o to , instytucja ta oka­
zała się tak wyborną i uważaną jest obecnie przez 
cały naród jako  nabytek, którego niepodobna go  
pozbawić, że niedopuszczalnem  jest, ażeby do tylu  
problem ów, z któremi w alczyć potrzeba obecnie, 
dodano jeszcze bez potrzeby zm iany w  jednem  z 
praw zasadniczych. Constitutionnel w idzi ju ż w du­
chu, jak  prąd reakcyjny, który przenika w ysokie  
zgrom adzenie w  pałacu luksem burgskim , w ybu­
chnie gw ałtow nie, i jak  senat będzie odpowiadać 
non possumus na każdy środek liberalny, zapropo­
nowany przez rztpl. N a teraz atoli obawy te okaza- 
ły  się płonnem i. Senat odrzucił na swem  posiedze­
niu wczorajszem  wniosek p. Saint-A rm and i prze­
szedł co do petycij pom ienionych uo porządku  
dziennego. Inną bezw ątpienia kwestją jest, czy 
senat n ie zaprzeczy w innym  w ypadku tej gotow o­
ści, z jaką zadosyć uczyn ił w  w ypadku powyższym  
życzeniom  liberalnym . C hodzi tu m ianow icie o za­
powiedziane przez p. O lliv ier’a żądanie, ażeby senat 
zrzekł się jed nego  ze  sw ych najw iększych praw, t. j. 
prawa służącego sam em u tylko senatowi uchwala­
nia zm ian w konstytucji. Że strony liberalnej żą­
dane jest energicznie od senatu, ażeby przystał 
na zniesienie pom ienionego przepisu konstytucji.'
(N o rd d .A . Z .)

* (O  r g a n i z a c j  a m u n i c y p a l  n a ) . 1 ai yż , 
15 m a rca °  K om isja w yznaczona do przygotow ania  
organizacji municypalnej stolicy, odbyła dziś now e  
i ważne posiedzenie. N a porządku dziennym  siała  
nietylko już kwestj a wewnętrznej administracji m ia­
sta, ale także oznaczenie departam entu Sekw any, 
czy należy utrzymać go  takim  jakim  jest obecnie, 
czy też określić go  w samym obrębie Paryża. 
W  tym  ostatnim razie, czy z ok ręgów  Sceaux i 
Saint-D enis potrzeba będzie utw orzyć oddzielny de­
partament, czy też p rzyłączyć je  do departamentu  
Sekw any i O ise. C od o  tych punktów kom isja ma te­
raz w yrzec swoje zdanie. R ozum ie się, że dla roz­
strzygnięcia tej kwestji nie w ystarczyło jedno po 
siedzenie. ( La Fr.)

* ( M a r s z a ł e k  M a c - M a h o n ) .  L a  P a tr z  d. 
15 marca pisze: D ep esza  prywatna doniosła, że  
m arszałek M ac-M ahon, dow iedziaw szy się o w y-  
motywowanej uchw ale ciała praw odaw czego, podał 
się do dymisji jako jen era ł-g u b ern a to i A lgerji. 
Dowiadujem y się, że dotychczas nie otrzymano w  
P aryżu ani urzędowej dym isji m arszałka, ani też ża­
dnej depeszy zawiadam iającej, iż tenże ma zam iai 
podania się do dymisji. Zapewniają, że m arszałek  
postanow ił w ystąpić z m ową w  senacie bądz p izy  
rozprawach nad uchwałą senatu, bądz też przy spo­
sobności interpelacji co do kwestji algierskiej, k tó­
rą mają zamiar postaw ić n iektórzy członkow ie zgro­
madzenia. B yć m oże, że m arszałek w ykaże w m o­
w ie kierunek postępowania, jak iego  trzym ać się za­
mierza.

dvnie do poparcia kandydatury tego  ostatniego. 
(N ordd. A . Z .)

Turcja i  ziem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w B u l g a r j i . )  M nie­

mane povvodzenie administracji tureckiej na w yspie  
Kandji, o którem  w spom niała w tych dniach P atrie  
na zasadzie raportów  złożonych  przez jen era ł-gu -  
bernatora tam ecznego, pozostaje w sm utnym  k on ­
traście z obecnem  położeniem  rzeczy w Bulgarji 
północno-w schodniej. O d czasu odw ołania ztamtąd 
M ithada-paszy, administracja pogarszała  się coraz 
bardziej. W szystk ie przedsięw zięcia iiżytku po­
w szechnego, pow ołane do życia przez M ithada-pa- 
szę, obróciły  się w niwecz; finanse wilajet u znajdu­
ją  się w smutnem  położeniu , przedajność zaś i przy­
w łaszczanie sobie grosza publicznego są na porząd­
ku dziennym . G dy rząd w ezw ał niedawno gu b er­
natorów W arny i Sylistrji do złożenia rachunków, 
dla sprawdzenia takow ych, sp łonęły  w obu tych  
m iejscowościach, w  tym  samym prawie czasie, 
gm achy, w których m ieśc iły  się rachu n ki. wraz z 
należącem i do tego  pokw itow aniam i. N iepew ność  
na drogach publicznych, która ustała była całkiem  
za czasów M ithada-paszy, w róciła obecnie znowu, 
i w samym nawet R uszczuku  m iały m iejsce w lu ­
tym  kilkakrotne czyny gw ałtow n e. (N ordd . A . Z .)  

P ortu gal] a. 
e (W  y  b o 1- y ) . W iadom ości z Portugalji dono­

szą, że w ybory portugalsk ie od b y ły  się w całem  
k rólestw ie spokojnie i że rząd otrzym ał znaczną  
w iększość. (L a  Br.)

* ( L i s t  k s i ę c i a  H e n r y k a  d e  B o u r b o n ) .  
L ist księcia H enryka de Bourbon, który dał p o- 
wód do pojedynku pom iędzy tym  ksią-żęciem i k się- 
ciem M ontpensier, podawany jest przez pism a fran­
cuzkie bez żadnych uw ag, co tem bardziej powinno  
zadziwiać, że n iek tóre zarzuty w ystosowane w  tym  
liście  przeciw  księciu  M ontpensier, odpowiadają ze  
w szech miar postaw ie, którą w iększa część pism  
paryzkich przybrała w zględem  kandydatury tego  
księcia do tronu h iszpańskiego. Tak m iędzy inne- 
mi zarzut, że kandydatura księcia M ontpensier jest 
jed yn ie  oznaką sprzysiężenia pow szechnego, sk ie io -  
wanego przeciw  cesarzow i N apoleonow i,_ zrobiony  
b y ł także przez dziennik Public n ie dawniej jak  pa­
rę dni przedtem . Zdaje się przeto, że pisma iran- 
cuzkie, zachowując się obecnie tak obojętnie w zg  ę 
dem oświadczeń księcia H enryka de Bourbon, 
wstydzą się tak iego sprzym ierzeńca przeciw  księ­
ciu M ontpensier. Jeżeli, jak przypuszczać należy, 
list pom ieniony w yw rze takież sam e wrażenie na 
przeciwnikach hiszpańskich księcia M ontpensier, to 

! w  takim  razie ca le to w ydarzenie przyczyni się je -

R o z m a i t o ś c i .
( W  y  s t  a  w a n e a p o l i t a ń k a ) .  D z ien n ik i za ­

g ra n ic z n e  d o n o sz ą , że w ro k u  b ieżący m , w N e a p o lu , m a 
b y ć  u rz ą d z o n a  m ięd zy n a ro d o w a  w ystaw a m o rsk a , z a s łu g u ją ­
c a  n a  sz czeg ó ln ą  u w ag ę , ta k  p o d  w zg lęd em  o ry g in a ln o śc i, 
j a k o  te ż  now ości; b ę d z ie  to  bow iem  d ru g a  ta k a  w ystaw a w 
E u ro p ie . P ie rw sz y  p o m y sł m iędzy n aro d o w ej w ystaw y m o r­
sk ie j p o w zią ł zn an y  in ż y n ie r  m a ry n a rk i p . N ic o le  w  ro k u  
1 8 6 6 ,  p o d czas  g d y  p rz e c h a d z a ł s ię  w la b iry n c ie  b u d ó w  i 
ów czasow ej w ystaw y p a ry z k ie j. P rz y  pom ocy p rz y ja c ió  
ko leg ó w  p . N ic o le  p o tra f i ł  z a in te re so w a ć  sw ym  p o m y słe m  
n ie ty lk o  p u b liczn o ść , a le  n a w e t a d m in is tra c ją , a  sk u tk ie m  
e n e rg ic z n y c h  je g o  s ta ra ń  b y ła  p ie rw sz a  w ystaw a m o rsk a  w 
H a w rz e  w  ro k u  1 8 6  8 . O b e c n ie  za  p rz y k ła d e m  H a w ru , m a 
b y ć  u rz ą d z o n a  w ystaw a w N e a p o lu . C zyim  j e s t  p o m y słem  
w ystaw a n e a p o lita ń sk a , n iew iadom o; a le  p ro je k t  j e j  z ło ż o ­
ny  z o s ta ł p rz e z  w ło sk ieg o  m in is t r a  ro ln ic tw a , p rz e m y słu  i 
h a n d lu  k ró lo w i, k tó ry  d e k re te m  z d n ia  U  k w ie tn ia  1 8 6 9  
ro k u  z a tw ie rd z ił te n  p r o j e k t  i p rz e z n a c z y ł n a  h o n o ro w eg o  
p re z e sa  m ięd zy n aro d o w ej r a d y  m ło d sze g o  sy n a  sw ego  k się  
c ia  A m ad eu sza . N a  te j  w y staw ie  f ig u ro w a ć  b ę d ą  w sze lk ie ­
go  ro d z a ju  s ta tk i ,  p a ro w ce  i o k rę ta ;  pon iew aż zaś o r ę t  
m ieśc i w so b ie  p rz e d m io ty  z c a łeg o  św ia ta , p rz e to  n a  w y­
staw ie  b ę d ą  w sze lk ieg o  ro d z a ju  to w a ry , p rzew o żo n e  lu b  u -  
żyw ane n a  s ta tk a c h , a  n a re sz c ie , pon iew aż  na  w y staw ie  b ę ­
d ą  o k rę ta  ze  w szy stk ich  s t ro n  ku li z ie m s k ie j, w ięc w -  ea 
p o lu  z g ro m ad zą  się  p rz e d s ta w ic ie le  w szy stk ich  n aro d o w  
św ia ta . T y m  sp o so b em  p ro g ra m  w ystaw y n e a p o lita ń sk ie j 
b ę d z ie  b a rd z o  o b sz e rn y  i m oże z a sp o k o ić  w sze lk ie  w ym aga­
n ia . W y s ta w a  ta  m a  b y ć  o tw a r tą  n iez a w o d n ie  1 k w ie tn ia  
r .  b . (p o d łu g  now ego  k a le n d a rz a )  i trw a ć  b ęd z ie  trz y  niie 
s ią ce , to  j e s t  do 1 lip ca . P o d łu g  o g ło sz o n eg o  p ro g ra m u  n a  
w ystaw ie  zn a jd o w ać  się  b ęd ą : 1 ) s ta tk i  ro z m a ite j k o n s tru  
c ji, 2 )  to w ary  przyw ozow e i w yw ozow e w sze lk ieg o  ro d z a ju , 
3 )  p rz e d m io ty  ry b o łó w stw a , i 4 )  (lA ela d o ty czące  żeBlu B 
m o rsk ie j i h a n d lu  m o rsk ie g o . N a  k o ń c u  w ystaw y o d b ęd z ie  
s ię  pow szech n y  k o n g re s  o só b  z a jm u ją c y c h  się  ro zw in ięc iem  
m a ry n a rk i k u p ie c k ie j i h a n d lu  m ięd zy n a ro d o w eg o . ”  »el- 
k o ść  w ystaw y n e a p o li ta ń s k ie j  p rzew id z ieć  się  m e  d a je , a le  
n a  w ystaw ie  w H a w rze  ilo ść  w ystaw ców  p o d łu g  u rzęd o w eg o  
k a ta lo g u , w y n o siła  2 ,9  7 3 . B e z w ą tp ie n ia  z n a jd z ie  s ię  w iele  
am a to ró w  d la  p rz y p a trz e n ia  s ię  w ystaw ie . P ra g n ą c y  u d ać  
s ię  tam  z W a rsz a w y  b ę d ą  m ie li sp o so b n o ść  zw iedzie  po  
d ro d z e  w ie le  o so b liw o śc i, d ro g a  b o w iem  z W a rsz a w y  o 
N e a p o lu  p ro w ad z i n a  W ie d e ń , c z a ru ją c ą  m iejscow ość  Z im e- 
r in g u , T r je s t ,  W e n e c ją , F lo re n c ją  i R zym . J a k k o lw ie k  d o ­
tą d  n ie  m asz  żad n y ch  o g ło sz eń  o p o d ró ż y  do  N e a p o lu , lecz 
p ra w d o p o d o b n ie  u tw o rzą  s ię  k o m p a n je , k tó r e  p o d e jm ą  się 
w y g o d n eg o  p rzew o żen ia  p o d ró ż n y c h  za  u m ia rk o w a n ą  o p ła tą  
do N e a p o lu . Co się  ty c z e  W ło c h , p o w ia d a ją , że  ta m  ju ż  
w ydano  ro z p o rz ą d z e n ie , ab y  n a  czas trw a n ia  w ystaw y w N ea 
p o lu  ta ry fa  k o le i że la z n y c h  w ło sk ich  z n acz n ie  b y ła  z n iżo n a , 
n ietydko d la  p rz e w o ż e n ia  to w aró w , a le  i d la  p asaże ró w , z u 
w ag i, że  ilo ść  ty ch  b ę d z ie  b a rd z o  z n a c z n a , a z a te m  k o le je  

n ie  b ęd ą  s t r a tn e .
* ( I l o ś ć  g a z e t ) .  N ord  p o d a je  n a s tę p u ją c y  w ykaz 

ilośc i g a z e t w y ehodzących  od  ro k u  1 8 6 5 :  w e  F ra n c ji  1 ,6 4 0 ,  
w A n g lji  1 ,2  6 0 , S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  4 ,0 0 0 ,  w P ru s a c h  
7 0 0 ,  w e W ło sz e c h  5 0 0 .  w A u s tr j i  3 6 5 ,  S zw a jca rji 3 0 0 ,  
B e lg ji  2 7 5 , N id e r la n d a c h  2 Ź 5 ,  R o s ji  2 0 0 ,  H isz p a n ji 2 0 0 , 
S zw ecji i N o rw e g ji 15  0 , D a n ji i T u rc ji  po  1 0 0 .  Z re s z tą
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należy dodać, że od roku 1 8 6 5  ilość gazet znacznie się 
zwiększyła.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia  6  Marca.
" ( Z a b a w a  w P r a d o  z a W o l s k i e m i  r o g a t ­

k a m i  w S o b o t ę  d. 7 (19) m a r c a  r. b.) Idąc za
Ustalonym oddawna zwyczajem , nadającym wyjąt­
kowy przywilej bawienia się przez dzień jeden  
wśród postu, urządzoną zostanie w Prado, za rogat­
kami W olskiem i, w  przyszłą sobotę dnia 7 (19) za ­
bawa w charakterze zw yk łych  tego rodzaju zabaw  
W Prado, —do g. 12 w nocy. Poniew aż w dzień ten  
solenizantam i są Józefow ie i Józefy, cyfra w ięc ich, 
na w ielkim  transparencie, jaśn ieć będzie otoczona  
kolosalnym  wieńcem  kwiatów, zaś podczas nowej 
polki, skom ponowanej i ofiarowanej przez orkiestrę 
w Prado wszystkim  solenizującym  dnia tego, cyfrę 
ich i cały  transparent oświetlą ogn ie bengalskie. 
O  godzin ie 12-tej odtańczony zostanie, na środku  
sali balowej, w odpowiednich kostjumach, kom iczno- 
charakterystyczny taniec „Lej be i Sora” w trzech  
oddziałach. M ężczyźni płacą kop. 75 i kop. 5 na u- 
bogich. D am y w towarzystw ie m ężczyzn, bezp łat­
nie. O m nibusy z placu teatralnego na m iejsce, i na 
powrót w nocy, n iezawodnie kursować bedą.

Kolej Fabryczno-Łodzka..
Pociąg  N r. 1, wychodzi zŁ odzi o godz. 1 2 m in. 23 p rzy ­

bywa do K oluszek o godz. 1 m . 1 0  i tam  8 p o ty ta  się z
ciągiem  osobowym drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżni pociągiem  tym  udający przybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 1 2  m. 1 2  
rano.

Pociąg  N i. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 3 5 
przvb^w a do Łodzi o godz. 3 m. 3 2 . Pociąg ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw ­
sko- W iedeńskiej „ wychodząc j m z  Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 2 0 łączą się z tym że pociągiem  drog i żelaznej 

a iszaw sko-W iedeńsk iej, przybyw ają do W arszaw y o g. 5
m ' 3 3  P° południu, a do A leksandrow a o g. 7 m. 20 w ie- 
ezorem.

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Do Radom ia o godzinie 10  rano, om nibus; —-  do L ublina 
o godzinie 1 po południu, k a re ta ;— dó Łom ży o godzinie 2 
po południu, k a re ta ;— do L ublina o godzinie 6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, om ni­
bus;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 30 po południu , k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zosta je : 1

W Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12  w po łu­
dnie, wózkowa.

p. Kraszewski, G rzegorz—- p .  A owakiewicz —  (trzej po­
wyżsi, słudzy K apu leta); A braham , służący M ontek iego— 
p. Krupiński.— Jutro , w sobotę, opera PlOłOk, przez a r ­
tystów  włoskich; abonam ent zawieszony. —  Wczoraj, we 
czw artek, dawano scenę z Don BucefalO operę MałŻefl-
stw o przy latarn iach , ba le t Córka źle strzeżona, było
osób 23 2.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, w soboię, kom edja 
Zemsta pani Hrabiny. — Wczoraj, we czw artek, dawano 
kom edję Syn Giboyera, było osób 4 0 2 .

Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow-
W N ie d z ie le  i C zw a rtk i.

J U ZEUM  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skini), W pawłlonie na lewo, we C zw a rtk i i N ied z ie le  bez- 
P a tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po połuilniu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA CHĘTY SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — ( ódzienn/e, od godzi­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5 .

1 E A T R  M A G IC Z N Y  (przy  ulicy Miodowej N r. 4 90 w 
dom u L e s se ra ) .— Nieodwołalnie ostatni tydzień. — Jutro  
l codziennie, p ro feso r Lemeux Galeuchet zwany czarno­
księżnikiem  W schodu, będzie m iał zaszczyt dać Wielkie
przedstaw ienia m agji i magnetyzmu- — Cena miejsc;
pierw sze pięć rzędów k rzese ł po kop. 6 5 ; pierw sze m iejsce 
4 0  kop., d rug ie  m iejsce 20 k o p .— Początek  o godzinie 7 i 
pó ł wieczorem.

W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rakow skiem -Przed- 
m ieściu w lokalu zajm owanym  poprzednio  przez cukiernię 
G ro h n e rta ) ,— D ziś i  codziennie, będzie się okazywać p rzy ­
była do W arszaw y Dziewica olbrzym „Flora,” piękność
reń sk a  z kolonji nad R enem , t— W idzieć  m ożna codziennie 
od godziny 11  rano do 9 w ieczorem . Cena m iejsc: 1-sze 
kop. 80  i kop. 5 na ubogich , d rug ie  kop. 1 5 ;—  dzieci do 
la t  1 0  -u p łacą połowę ceny.

ALK A ZA R (przy  ulicy K ró lew sk iej). —  D ziś i codzien­
nie, przedstaw ienia izraelskiej trupy  dram atycznej, 
w  jgzyku  niemieckim- —  P oczątek  o godzinie 7 %  wie­
czorem .

D nia 5 (1 7 )  h. m. i roku, chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 9 , wyzdrowiało .7 0, um arło 5, po ­
zostało 2 1 2 1  (mężczyzn 1 0 2 7 , k ob iet 9 9 4 ) z nich w szpi­
talu  starozakonnych mężczyzn 16 9 , kobiet 1 6 1 .

*-Daia ,5 (1 7 )  bież. m ies.-i roku, u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
śo/an: p łc i tnęzkiej 7, pici żeńskiej 6 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 3 ( pici żeńskiej 2 , razem  1 8 ; — Z R W R TlO  
Ś l u b y  -'iiAłÓ 0 ;) .3 k i t ;: par: clirześcjan — ; siarozakan- 
nycli — ; — u m arło: chrześcjan: płci męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 5; sturozakonnycli: płci męzkiej 2 , płci żeń­
skiej 2 , razem  15 .

Geiiy Targowe. 
dnia 5  ( 1 7 )  M arca 1870 roku.

K a l e n d a r z .
W  sobotę 7 (1 9 )  marca, — św. Józefa Oblubieńca N .  

— P- —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 8; zach. o godz. 6 
min. 9.

W niedzielę 8 (2 0 )  marca, —  św. W incentego bisk. —  
Słońce wsch. o godz. 6 min. 5; zach. o godz. 6 min. 11 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś ,  rana zimna 4.°3 U. 7 z  rana. jo  y , I po poi.

„  W c z o r a j .  ,
arometr w milimetrach . . . .; 755.1 j 752 8

z 6rmometr R e au m u ra  j —4.7 1 -j-l.«5
an nieba ........................................ j pogodny. | pogodny.

N ajw iększe ciepło - i , '9  R. Największe zimno — 5J0  R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w p iątek , tra jed ja  w 5 -c iu  

aktach 1 1 -tu  obrazach, Romeo i Juljd- —  Osoby: Eska-
p . Boczkowski; Pa- 

p . Stolpe — (obadwaj
L s , książę p an u jący  w W eron ie  
rys — p. Kwieciński, M erkucio
powyżsi, krew ni E sk a lu sa ); M ontek io— pan Surewicz, K a­
pulet — p . Grzywiński —  (obadwaj naczelnicy dwóch 
®łePrzyjaznych sobie rodz in ); Rom eo, syn M ontekiego — 
P - Wardzyński\ Benwolio, synowjec M ontekiego — pan 
Rymanowski: 1>an* K ap u le t, żona K apu leta  —  pani Nie- 

arowska; Ju lja , córka K apu leta  —  pani Modrzejewska: 
ybalt, krew ny pani K ap u le t— p. Piasecki-, L au ren ty  fran ­

ciszkan in— p . Chęciński: J a n  franciszkanin  — p. Dąbrow- 
j  f' M arta , m am ka Ju lji  — p anna  Midńska\ A p tek arz— p. 

obrowolski; Paź P ary sa  —  pan Jejde-, B altazar, słu-

RODZAJ PRO DUK TÓ W  CzeW8rt
j  ■ rsr, i

P sze n ica ..............................  10 92
Ż yto...................................................  6
Jęczm ień.  .................................
Owies. 
Groch polny 
Kartofle. . . .

72

92

j Korzec od — do
j ruble sr. i kopiejki

6 15 6 82 'A
J _ 3 90 4

' i 2 25 i 2 32'/.,
i  3 15 3 i 75
! i 5 1 20

Pud siana od k o p . 37. Pud słomy od kop. -  2 7 '/ ,.
Dowozy: Pszenicy 2 0 0 ; Żyta 149; Jęczm ienia —;

Owsa 57 czetwerti.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A l e n t  u  r  y  R u d o l f a .  O k r ę t  

Petersburg, d. 5 (1 7  )  M arca 187 0  r.

4i»cy Romea— p. Szober-, P io tr  —  p . Damse, Sam son-

W eksle na Londyn 3  ................................
„  Amsterdam „ . . .  • .
„ Hamburg „ ( .........................
„ Paryż . . . . . . .
„  Berlin 15 d.ni za 100 Rs. . • . . .

5°/0 Bilety Bankowe . . . . • • 1-m
3°/o „ „ •   2’m
Ł°/0 . „ „  3-m
5%  Pożyczka PremjoWa wewnętrzna z r. 1884 
5"/„ „  „ „ z r. 1866
.’>% „ Rus. Ang. z r. 18 7 0 .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ T eresp o lsk ie j.......................................
„ N ik o ła je w s k ie j  / .

Imperjały. • .......................
Dyskonto................ .......................

R Y G A .
Weksle na L o n d y n .............................................

„ P a r y ż .....................................................
Pożyczka Premjowa  ..................................

„ ,, 2e m ........................................
ODESSA.

W eksle na L o n d y n .............................................
„  P a r y ż ....................................................

90
89%
91 */< 

154%  
151% 
167%
109
152
116

1 1 2% 
674 >/,

5%

29'/s
306’/j
154

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 6 (1 8 ) M arca 1870 r.

Zadano I Płacono
Rs. K. Rs. K.

Pół-Im perjały R osyjskie............................. 6 75
Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ 3 83
Frydrychsdory P r u s k i e ............................. __
Pruski kurant za 100 t a l ....................... _

PA PIE R Y
_ (bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100 ............................. 88 25
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 1 10
Obligacje cząslk. z r. 1835 po złp. 500  za

sztukę............................ 116
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . 58
38Lit. B. po złp. 200  za sztukę z kupon. _ _ 33

» „ „ bez kuponu . _
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2 -oj

96 3] 95 81
za rs. 100*). . . .  V. . . .  . 

Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.
96 6 95

100
56 
17Listy likwidacyjne za rs. 100*) 77 22 76 91Dowody Kom. Centr. Lik w. za rs. 100 40

5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za
rs. 100 . . ...................................

6 pożyczka rosyj. §tiglitza z r. 1855 za
~ 86 50

rs. 100  . . .  .............................
Bilety Banku Ces. Kos a r .  1860 za rs ■ ■

ioo ; . .................................. 91 5C
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... 100 67

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . , _ 101
Rosyjska pożycz: prem. z 1864 rs. 100  . 154 _

„ „ „ z 1866 rs. 100  . _
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................. 109

-
108 25

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­
go dróg żelaznych rs. 125 . . . ' _ 150

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po
frank. 2 ,0 0 0  zą rs. 100 . . . . _ _

Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 7o 50 _*
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za sztukę . . . . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

100  . . . .  '  ....................... 73 72 _
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . _
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za _ ,

rs. 100 . . ............................ 117 _ _
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. ’ — 105
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 105 _ _

W EX LE.
Berlin . . . 100 Tai. 12 m« 120 75 120 60

>> * „ n jk. t. 120 60 120 45
W rocław . . „ 2 m.
Gdańsk . . .  „ , 2 m. 120 60 120 45
Hamburg . . 300 B. Mk, J2 m. 183 90
Londyn . . . 1 F t. St. I3 m. 8 30 8 28Paryż. . . . 300 Frank. Ig m. 98 70
Wiedeń . . 150 Zł, W A. jg m. 99 30 99
Petersburg- . 100 Rsr, ’ ' |3  m. 99 98 6 6

„ • ' • „  „ | k. t. 100 99 75M oskw a. . . „  ! l m . —
9 ■ • „ „  1 k. t.

* __ . . _
* -
-  k. 94%  ■

„ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 18% .

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 5  (1 7 )  M arca 1870  r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. , . .
Weksle na W a rsz a w ę ......................

„ Petersburg 3 tygodn. ..
,, 3 miesięczny

, ,  Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 ,,

4%  Listy Z a s ta w n e .......................
4%  „ Likwidacyjne.

żądają j płacą

Obligacje Skarbowe
5%  Listy Zastawne Ruskie . . ,
5-ta Pożyczka Stieglitza . . .
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870
5%  1° „ Premiowe „ 1864 
3%  2° „  „ „  1866
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

„ » „ W arsz.-W iedeńskiej .
„  „ „  „  Terespolskiej .

Fabryczno-Łodzkiej . •
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . . • •

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
,, na d o s t a w ę .......................

. 'Z  W IED N IA . 
Weksle na Londyn . . .

„  P a r y ż ........................
„ Hamburg . . . •

Akcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Anstr. . .

Pożyczka Narodowa . . • •
L o m bardy .......................................
Losy z roku 1860 ......................

„ i, 1864 .......................
Z PARYŻA.

Kenta 3°/q ..................................*
Kenta W ło s k a .............................
Akęje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3 %  Papiery (Consols) . . .

43%

73 70 
55 90

286 26

9 3 '/,,
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U B Z P O W E .  -  O O m i J I M l J f l  o e m b j i b i j i .O G Ł O S Z E N I A
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3A M 1E H IJI H UPEUBUJIEITIL

D . 1 8 7 5 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Z a w ia d a m ia  C złonków  T o w a rz y s tw a  K re d y ­

to w e g o  Z iem sk iego , iż  n a  d o b ra  n iże j w ym ie­
n io n e , z ażąd an e  z o s ta ły  po ży czk i T o w a rz y s tw a  
o b c iąży ć  m a jąee  p ie rw szą  o n y ch  h y p o te k ę  do  
w y so k o śc i sum  p o n iże j p rz y  k a ż d y c h  d o b ra c h  
w ym ien ionych , ja k o  to:

1. D o b ra  N ieg o sław ice , w  P o w iec ie  P iń c z o w - 
sk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y cz k ą  w ynosi 
rs  14 ,000.

2. D o b ra  N iep ro w ice , w P o w ie c ie  P iń czo w - 
sk im , z am ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y czk ą  w ynosi 
rs . 14 ,000 .

3. D o b ra  R u d aw a , w  P o w iec ie  P iń czo w sk im , 
z am ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y cz k ą  w ynosi rs . 
12 ,200 .

4 . D o b ra  Z ło ta , w  P o w ie c ie  P iń c zo w sk im , 
zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y cz k ą  w y n o si rs . 
29,000.

5. D o b ra  P e łc z y sk a , w  P o w iec ie  P iń c z o w ­
sk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y cz k ą  w y n o si 
rs . 38 ,000 .

6. D o b ra  B ia ła - B ło tn a ,  w  P o w ie c ie  W ło sz -  
c zow sk im , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y cz k ą  w y­
n o s i rs . 7 ,200.

7. D o b ra  C lołuchów , w  P o w ie c ie  P iń c z o w ­
sk im , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi 
rs . 7 ,600 .

8 . D o b ra  S z a rk d w k a , w  P o w ie c ie  M iech o w ­
sk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y czk ą  w ynosi 
rs .  4 ,500 .

9. D o b ra  N a g ó rz a n y , w  P o w ie c ie  P iń c z o w ­
sk im , zam ie rzo n e  o b c iąże n ie  p o ży czk ą  w ynosi 
rs . 14 ,600.

10. D o b ra  G rzy m a ła , w  P o w iec ie  S to p n ic -  
k im , zam ie rzo n e  o b c ią żen ie  p o ży czk ą  w ynosi 
rs . 7 ,285 .

11. D o b ra  K ra só w e k , w  P o w ie c ie  A n d re jo w - 
sk im , zam ie rzo n e  o b c ią że n ie  p o ży czk ą  w ynosi 
rs . 2 ,850 .

12. D o b ra  O p a tk o w ic e -P o ja ło w ie c k ie , w  P o ­
w iecie  A n d re jo w sk im , z am ie rzo n e  o b c ią że n ie  
p o ży czk ą  w y n o si rs .  5 ,200.

13. D o b ra  K ija n y , w  P o w iec ie  P iń c z o w sk im , 
z a m ie rz o n e ' o b c iąże n ie  p o ży czk ą  w ynosi rs . 
8 ,3 5 0 . . . ‘

14. D o b ra  P o l ik a rc ic e ,  w  P o w ie c ie  M ie ­
cho w sk im , zam ie rzo n e  o b c ią żen ie  p o ż y c z k ą  w y- 
noBi rs . 9 ,500 .

Z a rz u ty  ja k ie b y  p rzec iw  o b c ią ż e n iu  w  pow yż- 
sżej w ysokośc i d ó b r tu  w y m ien io n y ch  czyn ione  
b y ć  m o g ły  p rzez  s to w arzy szo n y ch , ro z trz ą sa n e  
b ę d ą , je ż e li  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  d o  D y re k c ji G łó ­
w nej w  c ią g u  ty g o d n i 5 u , lu b  do  D y re k c ji 
S zczegó łow ej w  c iąg u  ty g o d n i 4 -c h  od  d a ty  n i­
n ie jsz e g o  o g ło szen ia .

K ie lc e  d n ia  2 (1 4 )  M a rc a  1870 ro k u . 
z a  P re z e sa ,

Radca, R. Krosnowski.
P is a rz ,  J a n c z e w s k i.

N. D . 1124. / len a p m a M en m b  T op?oe.iu  u 
M any tp a u m yp b .

Ha ocHOBaHin 145 ct. Yct. IIpoM. (C b . 3ait. 
T . X I), oÓBHRjiHeTB, 4T0 20 /(eitaópa 1869 
ro ja  noCTynnao b b  ohłiK npoinem e CraTCKu- 
ro  CoBkTHHiia KoHjpamoBa o BW jaik iiho- 
CTpaHny BmiaHgepy lO-jikTHeS npHBiijieria 
3 h ycOBepmeHCTBOBaHHyio n u t  jn-mny.

. 3 — 3 31 RHEapa 1870 ropa.

N .D . 1500 M atu cm pom t) F y ep n cK ii? o  
1'opoĄa K u .m m  a.

npOCHTn BofiTOBB 1’mHHB, npeSHfleHTOBt 
u B ypi OMHCTpop.-b ropojoBB a ra E se  bcŁ 
IIoiiime0CKiH BzacTH o po3ucitaHin KpecTb- 
HHHHa JIiejOBHKa BoxeHB naKB paBHO ero 
jBHiKHMaro ii HejMiaiHMaro miymecTBa h.s 
nono-iHeHie i H c z a i n e f t c H  3a h i i m b  h c j o h m k h  
30  pyó. 10 non. aa HynjieBHuii hmb capaft u
o nocjbjyioniCM B He0CTaBBTŁ yBkjoMHTb Ma- 
I B C T p a T b .

r .  Kujihhib, dłeBpaiH l a  jhh 1870 r o ja . 
3-H-3 aa IIpe3HjeHTa, ( ............

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJI^CTBTb.

N . D . 1925 . P isa rz R ancelarji Hypotecznej
w 'Warszawie.

Z powodu n astąp ionej śm ierci:
1. Herm ana - G oldstein , w sp ó łw łaścic ie la  

nieruchom ości w W arszaw ie na P rzedm ie­
ściu  Praga pod N -rem  19! p o łożon ej, toczy  
się  postępow anie spadkow e, do u k oń czen ia  
którego, w yznacza s ię  term in na dzień  16 
(28) W rześn ia 1870 r. w K ancelarji H y p ote­
cznej Gubernji W arszaw sk iej, gd z ie  w szy  
scy  interesanci zg ło s ić  s ię  winni z prawam i 
swemi pod prekluzją

W arszaw a d. 4 (16) M arca i 870 r.
Hubei

N. D. 1924. P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu nastąpionej śmierci: o ) F ran ci - 
szka R ad ziszew sk iego  w łaśc ic ie la  n ieru ch o­
m ości w W arszaw ie pod Nr. 2 6 7 3 a. p o ło żo ­
nej; 6) Teodora H einrich w ierzyciela  sum y  
rsr 5 ,700, na nieruchom ości W arszaw skiej*  
Nr. 1432 w d zia łe  IV  pod N r. 3 w ykazu hy- 
potecznego ubezpieczonej; c) T eresy  z K ąt­
ków S achetti w ierzycielki sum y rs. 9 .900 na  
nieruchom ości Nr. 1314 w dzia le  IV pod Nr 
19 i rs 6 .750 na nieruchom ości Nr 2481 a, w 
d zia le  IV  pod Nr. 17 ubezp ieczon ych , toczy  
s ię  postępow anie spadkow e, do ukończenia  
którego w yznacza się  term in na dzień  6 (!8 i 
Czerwca 1870 r. w K ancelarji H ypotecznej 
M iasta  W arszawy, gdzie  w szyscy  in tereso  
wani z prawam i swemi z g ło t ić  s ię  winni pod  
prekluzją.

W arszaw a d. 3 (15) Marca 1870 r.
Hube.

N. D . 1913. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o zm arłym  G otlibie F en ior, w spółw ierzy- 
cie lu  następujących  sum:

1. rsr. 2  700, rsr. 900 i rsr 900, na n ie­
ruchom ości tu w W arszaw ie pod Nr. 1423 za­
bezpieczonej;

2: rs. 3,300 na nieruchom ości w W arsza ­
w ie pod Nr. 396 lokowanych;

3) rs. 2,500 na nieruchom ości w W arszawie  
pod Nr. 183 ubezpieczonych;

4. rs 750 na ni.-ruchom ości w W arszawie 
w przedm ieściu  Praga pod Nr. 227 p o ło żo ­
nej lokow anych, toczy  się  postępow anie  
spadkow e, do ukończen ia  którego w yznacza  
się  term in w kancelarji podpisanego R ejenta  
na dzień 16 (28 ) W rześn ia  1870 r.

A leksander D ziew ulski.

V. 1). 1893. R ejent Kancelarji Zemianskiej 
w W arszawie.

P o  zasz łe j śm ie rc i M ich a lin y  z C ieszew sk ich  
S ła w iń s k ie j, w sp ó łw łaśc ic ie lk i d ó b r W alew o  
li t .  A . w P o w ie c ie  Ł ę czy ck im  p o ło żo n y ch , to ­
czy się p o s tęp o w a n ie  sp ad k o w e , do  u k o ń c ze n ia  
k tó re g o , te rm in  n a  d z ień  18 (3 0 )  W rz eśn ia  
1870 r .  w  K a n c e la r j i  H y p o te cz n e j o zn ac z o n y  
zo sta ł.

W a rsz a w a  d . 4 (1 6 )  M a rc a  1870 r.
T e o fil B rzo zo w sk i.

IV. 1921 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w Kielcach. „

Z a w ia d a m ia , iż  z n a s tą p io n ą  śm ie rc ią  F e l i ­
k s a  K o m a r, w ła śc ic ie la  d ó b r P ie s trz e c  w  O k rę ­
g u  S ądow ym  S to p n ick im  G u b e rn ji  K ie le ck ie j 
p o ło żo n y ch , o tw o rz y ł s ię  sp ad e k , d o  u re g u lo w a ­
n ia  k tó re g o , w k sięd ze  w ieczyste j ty ch ż e  dóbr, 
te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  9 (2 1 )  W rz e ś n ia  
1870 r .  w  k a n c e la r j i  sw ej w yznacza.

K ielce dnia 23  Lutego (7  Marea) 1870  r .
Stanisław Makowski.

N . D . 1 923 . P isa rz  K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

O g ła sz a , iż  po  śm ie rc i G u staw a  de K ra m s ta ,  
z m a rłe g o  w  F r e jb u r g u  w  d n iu  13 G ru d n ia  1869 
r . ,  w ła śc ic ie ia  d ó b r  G z ich ó w z  O k rę g u  O lk u s k ie ­
go , T rze b ie s ław ic e  z  O k rę g u  L e lo w sk ie g o , U je j-  
sce z O k rę g u  L e lo w sk ieg o , B o le s ła w  z O k ręg u  
O lk u sk ieg o , W y so k a  z O k rę g u  P il ic k ie g o  i  Z a ­
g ó rz e  z O k rę g u  O lk u sk ieg o ; o ra z  po  śm ie rc i 
A lo jz e g o  F ib ic h ,  zm arłego  w  K ra k o w ie  w  d n iu  
19 L is to p a d a  1869 r . ,  w ie rzy c ie la  sum : 1) rs . 
6 ,000 , w  D z ia le  IV  p o d  JVś 17 n a  d o b ra c h  
C h m ie ln ik  z O k ręg u  S zy d ło w sk ieg o ; 2 )  r s .  
1 ,561 k o p . 64 , z w iększe j rs . 4 ,5 0 0  p o c h o d zą ­
cej, w  D z ia le  I V  p o d  JNU 34 , n a  d o b ra c h  G ó rk i 
z O k rę g u  S to p n ick ieg o  3 ) rs . 3 ,000 , w  D z ia le  
I V  p o d  J\ś 12 n a  d o b ra c h  W o lc ia  S ie s ław sk a  
z O k rę g u  S to p n ick ie g o ; 4 ) rs . 6 ,4 0 0 , w  D z ia le  
I V  a d  J\ś 10 lit .  t. n a  d o b ra c h  B rz o zó w k a  z 
O k rę g u  S zyd łow sk iego , i  5 )  rs . 60 , z n a jd u ją ­
cy ch  s ię  w  d epozycie  w ładz  T o w a rz y s tw a  K re ­
d y to w eg o  Z iem sk iego , z d ó b r B ad rzy c h o w ic e  z 
O k rę g u  S to p n ick ie g o . T o c z y  się  sp ad e k  z t e r ­
m inem  p ro k lu z y jn y in , co do  K ra m s ty  n a  d z ie ń  
14 (2 6 )  W rz e ś n ia  1870 r., a  co do  A lo iz e g o  F i ­
b ic h  n a  d z ie ń  15 (2 7 )  W rz eśn ia  1870 r.

K ie lc e  d n ia  25 L u te g o  (8  M a rc a )  1870 r .
G id lew sk i.

N. D . 30 . P isa rz Sąau Pokoju w Brezime.
P o  śm ierci:
1. J a k ó b a  i L a i  m a łżo n k ó w  G ry n fe ld , j a ­

w nych  z w y k a zu  h y p o teezn e g o  p o s iad aczy  sum y 
rs .  360 , a lb o  z łp . 2 ,400 , n a  n ie ru c h o m o śc i d a ­
w niej 1 67, a  o b ecn ie  j \ś  6 w  m ieśc ie  B rez i-  
n a c h  p o ło żo n e j, w  D z ia le  I V  p o d  .i\l? 1 in ta b u ­
low anej.

2. W o jc ie c h a  B u jak iew icza , ja w n e g o  p o s ia ­
d acza  sposobem  zas trz e ż e n ia , p ra w a  i m ie jsca  
h y p o teezn eg o  w zg lędem  sum y rs . 270 , a lb o  złp. 
1 ,800 , w D z ia le  I V  w y k azu  h y p o teezn eg o , p o ­
w o łan e j w yżej re a ln o śc i, z ap isan e g o .

3. M arjan n y  A d am czew sk ie j, w ła śc ic ie lk i o- 
sad y  k o lo n ja ln e j j\5 2, s k ła d a ją c e j się  z d o m u ' 
m ie szk a ln e g o , z ab u d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  i 30  
m ó rg  g ru n tu , we wsi L ubow idzy  P o w ie c ie  B re -  
z iń sk im  G u b e rn ji P e tro k o w s k ie j, ' sy tu o w an e j, i  '

4. Karola - Fryderyka H ellwig, w łaściciela  
nieruchomości 97 w mieście Tomaszowie po­
łożonej.

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ­
rych, wyznacza się termin prekluzyjny nu dzień  
1 (1 3 )  Lipca 1870 r. w Kancelarji Hypotecz­
nej Sądu tutejszego.

Breziny dnia 1 (1 3 )  Grudnia 1869 r.
W iktor Ślósarski.

LICYTACJE. —  T01TIL

N . D . 1903 . B a n k  P o l s k i .
P o d a je  do  p o w szech n ej w iad o m o śc i, że  w d. 

15 (2 7 )  K w ie tn ia  r. b . i  n a s tę p n y c h  od  g o d z in y  
11 z r a n a  odb y w ać  się  będ zie  w  s k ła d a c h  B a n ­
k o w y ch  p rzy  u lie y  N o w o g ro d zk ie j, l ic y ta c ja  n a  
sp rz e d a ż  w e łn y  i in n y c h  to w aró w  w  B a n k u  z a ­
s taw io n y ch , a  w w łaśc iw ym  czasie  n iew y k u p  o- 
n y ch .

S p rzed aż  odb y w ać  się będ z ie  za  g o tow e  p ie ­
n ią d z e , z a ra z  p o  p rzy b ic iu  p ła c ić  się m a jące .

W a rsz a w a  d . 4 (1 6 )  M arca  1870 r.
V ic e -P re z e s ,

R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u , R o g u sk i.
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,

R a d c a  D w o ru , J .  M ak u lec .

N  D . 1862. y n p a n .te n ie  .7a n o ą h a ro  
r io v m o o a ? u  O tsp  /.'</• 

H sE Ł igaeT i, n o  27 MapTa v8 A n p tja )  
1870 roja, Bi. 12 t a ć O B B  B'i. no-ijeHB hi. upu- 
c y tc tb ih  cero ynp.BJteHia, b ł  Hohtobom b  
ROtrfi B-Ł Bapm aut. ii o j b  Ał 1337, ń y jy tB  
npoH3Bejenbi H3ycTH6ie Toprii hu upojamy 
óouen-b s  gp ym xB  upHHajJieasainuxB sea 
hum's npegueTOBB, ynoTpe6.inRuiHxcH jjin  
BBIB03KH HeUHOTOTfcl H3B 0TX01KHXB MbCTB 
bb cita3aHHOHB gon®.

P. Bapmana, 3  MapTa 1870 roga.
HauajibHiiKB O sp y ra , (PjietiraHrB 

1—3 HauajibHHKt OTgluieHia, XpydaHTB.

V . D . 190 7 . Trybunał Cywilny w Płocku.
Podaje do wiadomości, że w dniu 9 (21) Kwie­

tnia 1870 r. o godzimie 11 z rana w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w P łocku , od­
będzie się licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje na dostawę w ciągu 1870 roku 
dla tegoż Trybunału, oraz dla Prokuratora Kró­
lewskiego i dla Archiwum A k t  Dawnych przy 
tymże Trybunale i dla Sądu Pokoju w P łocku  
drzewa na opał, świec, materjałów kancelaryj­
nych i na uskutecznienie różnych robót.

B liższe szczegóły, jako też >yarunki licytajne 
i wzór do deklaracji mogą być przejrzane w 
kancelarji Trybunału Cywilnego w Płocku, ka­
żdego dnia oprócz Niedziel i dni świątecznych.

P łock  d. 23 Lutego (7  Marca) 1870  r. .
Prezes Trojanowski.

N. D. 1902. Knmu.menu, Ru pwaucKM O ■
y n j \o 6 C K a to  Bo tu ta . o [ 'u cn n m a  ,i>i.

B b  B a p m a B C K O M B  yH 3goB C K O M B  B o eH H O M B  
P o c n H T O j il i  I R  c e r o  M a p T a  c i ,  1 1  u a c o B B  y -  
T p a  C y g e T B  n p o H S B e g e u i ,  o j i i h b  p k u n i T e n i , -  
h m S  T O p r n ,  H a n o c T a n i t y  j j h  O o j h . h h x ' l  c e r o  
PocnHTajH rOBHjHHbi jo  6,600 ny jO B t, ateza- 
m inie ótiTb Ha T o p r a x - b  oónsnm a u p e jc T .a -  
bhtb  3a J io n >  n o  cyM M fi 20%  ć-b p y ó im ,'n  tijia- 
Ba Ha jo n y m e c ie  k i , T o p i a j n , .  ■

EnjieTbi aKpin ae.itaHMx'i. jo p o n , u 3a 
CTaeHhie jihctm ó y jy r n  upHHHTbi uo Kypcy; 
saiibaaTaHHbie KOHBepTU o r t  no'j;uaimixb 
jih n‘b Ha (.cHOBaHin cyinecTByioinnkB HOCTa- 
HOBJeiiiS TOJibKO jo  HauaTiH Toprom,.

T. Bapmana, MapTa 4 j h h  1870 roja .
PjiaBHuS B p a u b , CxaTCKiS CoBhTHHKT.,

2— 3 HjbHHCKift.

N. D . 1736. CocHOBHnuaH TaMo®HH chmt, 
jkJiaeTT, naBhcTHhipT,, h to  23 JfapTa (4  
A n p ix a )  h  c ju jy io m n x n  uncejB  1870 r. B-b 
ejaHiaxB ea (HacTauniS aiext3H o8 jop ora  Co- 
CHonubi) npojaBaTbCH Ó y jy ip  cb aysnioH a, 
pa3Hbie KOHeiicKUBUHHbie TOBapu no onhHKli 
Ha 3,000 pyó. eepeópoMB, a HMemio: m ep- 
CTbHHHble H ÓyMaaiHblH H3J*JIH H pa3HbIH jpy-  
ria TOBapu a TaKHte jaMCKOe njiaTbe.

* * . . *
K om ora  C e ln a  S osnow ice  n in ie js z e m  o b w ie ­

s z c z a , ż e w  d n ia c h  23  M arca  (4  Kw e tn ia j  i na­
s tęp n y c h  d n i 18 7 0  r . ,  w g m a c h u  j e j  (ua s ta c ji  
D ro g i Ż e lazn e j S osnow ice), s p rz e d a w a ć e  b ę d ą  
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję ,  ró żn e  k o n fisk o w an e  
to w a ry , w o g ó le n a  rs . 3 ,0 0 0  o sza co w an e  a m ia ­
now icie: w e łn ia n e  i b a w e łn ia n e  w yroby i ró żn e  
to w a ry  a ta k ż e  g o tow e  d a m sk ie  u b io ry .

I1. CooHoitpbi, 24 (benpajH 1869 ro ja . 
ii. j .  ynpaBJHtoiparo TajioiKiieio, ( . . .  . . . ) .

D . N . 1 8 6 5 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Starozakonnych w W arszawie.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, ż e w  
dniu 10  (22 , Marca r. b. o godzin ie 12 z p o ­
łudnia odbędzie się  w K ancelarji Szpitalnej 
licytacja in m inus na dostaw ę dla teg o ż-S z p i­
ta la  p ieczyw a św iątecznego  czyli m ac na nad­
chodzące św ięta  W ielkanocne.

‘ w W arunki licytacyjne p rzejrzeć m ożna

N  D. 1914. Praw nie za jęte  o b jek ta ja k o  
to: kanapy, krzesła , szafy, sto ły , lustra, ko­
m ody, zegary, miedź kuchenna, suknie m ęz- 
k ie  i t p , w W arszaw ie na placu targowym  
S tsr e  i l ia s to , w d. 9 (2 1 ) o godzin ie 10 rano, 
w przedm ieściu  Praga na placu targowym  
W ołow y zwanym , w d. 10 (2 2 ) o godzin ie  
1 1 z  rana i na placu rynek now ego-M iasta w  
d. 13 (25) Marca r. b. o  godzin ie 10 z  rana, 
przez publiczną licytację  sprzedane będą.

Zawadzki, K om ornik

N . D . 1807. P o d p is a n y  A d w o tra tj p rz y  S ą­
dz ie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w 
W arszaw ie  w  dom u p o d  N r. 519 z am iesz k a ły , 
ja k o  O b ro ń c a  P a w ła  K a rw ad z k ie g o  d a w n ie j 
R e je n ta  o k rę g u  W ło c ław sk ie g o , a  o b ecn ie  R e­
j e n ta  K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j w R ad o m iu  w 
m ieście  g u b e rn ja ln e m  R ad o m iu  zam ieszk a łeg o , 
d z ia ła ją c  n a  zasa d z ie  w y ro k u  T ry b u n a łu  C y­
w iln eg o  w W a rsz a w ie  w  d n iu  23 M a ja  (4  C zer­
w ca) 1868 r. z i la c j i  z ap a d łe g o , w zyw am  
w szy stk ich  m o g ący ch  m ieć  p re te n s je  do  te g o ż  
P a n d a  K a rw ad z k ie g o , ja k o  R e je n ta  o k rę g u  
W ło c ław sk ie g o , a b y  ta k o w e  w  c ią g u  m iesięcy  
trz e c h  lic ząc  od  d a ty  dz isie jszej o b jaw ili, b ąd ź  
to  p rzez  p o d a n ie  do  J W  P r o k u r a to r a  K ró lew ­
sk ieg o  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W a rsz a w ie  
b ą d ź  też  p rzez  z ap isan ie  o s trz eż e n ia  k a u c j i  
p rzez  H ie ro n im a  S z a tk o w sk ie g o  w ła śc ic ie la  
fo lw a rk u  S ło n e  w  p ow iecie  i o k rę g u  W ło c ław ­
sk im  p o ło ż o n eg o , z a  tym że  R e jen te m  P a w łe m  
K a rw ad z k im  s taw io n e j w  sum ie rs . 450  z a b y p o - 
tek o w an e j w  d z ia le  IV  p o d  N r . 1 k s ięg i w ie­
czyste j fo lw a rk u  S ło n e , p o d  ju r isd y k c ją  S ą d u  
P o k o ju  w  B re s tie , w  po w iec ie  W ło c ław sk im  
po ło żo n eg o , g dyż  p o  u p ły w ie  pow yż rzeczo n e ­
g o  trz e c h  m iesięczn eg o  te rm in u , u c zy n ię  w n io ­
sek  p rz ez  i la c ją  do  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  
W arszaw ie  o n a k a z ie  w y k re ś len ia  k a u c ji pow yż 
rzeczo n e j.

W a rrz a w a  d . 13  (2 5 )  S ie rp n ia  1868 r.
T e o fil T o m ick i, A d w o k a t.

N- D . 1809 . P o d p is a n y  A d w o k a t p rz y  S ą ­
dz ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r­
szaw ie w dom u  p o d  N r. 519 zam ieszk a ły , ja k o  
O b ro ń c a  J a n a  S zo s tk o w sk ie g o , b y łeg o  K o m o r­
n ik a  p rzy  T r y b u n a le  C yw ilnym  g u b e rn ji  M a­
zo w ieck ie j, n a s tę p n ie  W a rsz a w sk ie j w  W a rsz a ­
w ie , a  o b ecn ie  O b ro ń c y  p rz y  S ąd z ie  P o k o ju  
o k rę g u  Z g ie rsk ieg o , w  m ieśc ie  Ł o d z i o k rę g u  
Z g ie rsk im  zam ieszk a łeg o , d z ia ła ją c  n a  z a s a ­
dz ie  w y ro k u  T r y b u n a łu  C yw ilnego  g u b e rn ji 
W arsz a w sk ie j w  W arsz aw ie , w d n iu  26 M a ja  
(7  C ze rw ca ) 1865 r .  z ila e ji  z ap a d łe g o , w zy­
w am  w szy s tk ich  m o g ący ch  m ieć  p re te n s ję  d o  
J a n a  S z o s tk o w sk ie g o , ja k o  K o m o rn ik a  p rz y  
T r y b u n a le  C yw ilnym  g u b e rn ji M azo w ieck ie j, 
a o b ecn ie  W arszaw sk ie j w W arsz a w ie , a b y  ta ­
kow e w c iąg u  m iesięcy  trz e c h , lic ząc  od  d a ty  
dz isie jszej ob jaw ili, b ąd ź to  p rz ez  p o d a n ie  do  
J W .  P r o k u ra to ra  K ró le w sk ieg o  p rz y  T ry b u n a ­
le  C yw ilnym  g u b e rn ji W a rsz a w sk ie j iw  W a r­
szaw ie  p rzez  z a p isa n ie  o s trz eż e n ia  n a  k a u c j i 
p rze z  teg o ż  Jana S zo s tk o w sk ieg o  b . K o m o rn i­
k a  za  so b ą  s taw io n e j w sum ie rs . 900  a lb o  łp .  
6 ,000  z ah y p o tek o w a n e j, w  d z ia le  I V  p o d  N r .  9 
d ó b r S a rn ó w e k  w o k rę g u  Z g iersk ijn  p o ło żo ­
ny?*1 g dyż  p o  up ływ ie  pow yż rzecz o n eg o  3 -c h  
m iesięcznego  te rm in u , uczy n ię  w n io sek  p rzea  
i la c ją  do  teg o ż  T ry b u n a łu  C yw ilnego  g u b e rn ji  
W a rsz a w sk ie j w W arsz a w ie ,, o  n a k a z a n ie  w y­
k re ś le n ia  k a u c ji, pow yż rz e cz o n e j.
W arsz a w a  d. 14 (2 6 )  Ć zerw ca  1865 r.

Teofil Tom icki, Adwokat.

N. D . 1808. Podpisany Adwokat przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w War­
szawie w domu pod Nr. 519  zamieszkały jako  
Obrońca Bronisława Kretkowskiego właścicie­
la dóbr W ięsławice z przyległościami, tyehżo 
dobrach powiecie W łocławskim  pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Kowalu zamieszkałego, działa­
jąc na zasadzie wyroku Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w dniu 11 (2 3 )  Lipca r. b. z ila­
cji zapadłego, wzywam wszystkich mogących  
mieć pretensje do Bartłomieja Gościckiego ja­
ko notajusza publicznego i konserwatora hy- 
potek powiatu K owalskiego, aby takowe w  
ciągu miesięcy trzech licząc od daty dzisiejszej 
objawili bądź to przez podanie do JW . Proku­
ratora Królewskiego przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, bądź też przez zapisaniu 
ostrzeżenia na kaucji przez tegoż Bartłom ieja  
Gościckiego za sobą stawionej w sumie rub. sr. 
1 ,050  zahypotekowanej w dziale I V  pod Nr. 9 
księgi wieczystej dóbr W ięsławice pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju w Kowalu powiecie W ło­
cławskim położonych, gdyż po upływie powyż 
rzeczonego 3 miesięcznego terminu, uczynię 
wniosek przez ilację do Trybunału Cywilnego 
w Warszawie o nakazie wykreślenia kaucji po­
wyż rzeczonej.
W arszawa d. 22 Sierpnia (3  W rześnia) 1868 r.

Teofil Tomicki, Adwokat.

D O D A T E K .W  D ru k a rn i  R ząd o w ej O k ręg u  N a u k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p o zw o len iem  C en zu ry .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

/



Dodatek do .Ys 52, Dzimrvka Warszawskiego. 
Piątek, arna 6 (18) Marca 1870 r. 537

UpuCasjieme ta JP 52, uzienrdm yVarszawsiaego. 
llnmmma, 6 (18) Mapma 1870 t.

O G Ł O S Z E N I . !  U B Z E f i l l

^  l i  I

L IC Y T A C J E . —  T O P n i .
N, I). 1 5 1 6 . M agistra. M iasia  

W arszaw y
Pisdaje się do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 12 '21) .Marca roku bież o go­
dzinie 12 wpołudDieodbędz e s ię w  sali p osie­
dzeń Magistratu licytacja in minus przez o- 
pieczętowane- deklaracje na pobudowanie 
Parkanu murowanego przy Cmentarzu Ma- 
chometańskim po za rogatkami Powązkow- 
skiemi położonym, od sumy wykazem kosz­
tów na rsr. 1,650 wyraźnie na rubli tysiąc 
sześćset pięćdziesiąt obliczonej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda 
nej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kewe przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p o. Pre­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra­
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują 
procent od sumy wykazem kosztów objętej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonowjcznej m. War 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
165 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wviawszv 
dni świątecznych. y

W zór do deklaracji
W skutek  ogłoszenia z d . . .’ . podaję n i­

n iejszą  deklarację iż podejmuję się pobudo-
5r*nlł? I)arka.n!1.murowanego przy Cmentarzu 
Machometanskim po za rogatką Powązkow­
ską położonym za sumę anszlagową wynoszą- 
cą: rs. ,650 (wypisać literamij/i odstępuję od 
takowej procentów N. N. (wypisać literami) 
poddaję się wszelkim obowiązkom i zastrze 
żemom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 165 
i ną koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W a r s z a w a  d. 17 L u te g o  f l  M a rca )  1870 r. 

p. o. P re zy d en ta ,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

W itkowski 
2 - 3  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. 1). 1448. M agistra t M iasta  a. szawy.
Pod je  do wiadomości powsz-chne;, że w d. 

26 M arca (7 Kwietnia)  r. b. o godrin ie 12-ej 
W południe,  odbędzie s ię  w sali posiedzeń M a ­
g is t ra tu  hcytacja  in plus przez opieczętowane 
d ek larac je ,  a po rozpieczętowaniu tychże n a ­
tychm iast  dalsza pomiędzy obecnymi k o n k u ­
rentami, którzy d ek la rac ję  Hoży li, l icytacja 
głośna od sumy j a k a  najkorzystn iej  zadek la ­
rowaną i ostan o, na  jednoroczne  to jo s t  od d. 
19 Czerwca (1 Lipca) r . b. do tegoż da ia  i m ie­
siąca 1871 roku  wydzierżawienie posesji Nr.  
2621 A ,  położonej przy Nowym Zjeździć pro­
wadzącym do Mostu Aleksandrowskiego, wraz 
z  mieszczącą się tamże łaźnią, wannami i pral- 
n i9, na  rzecz podatków 'miejskich o p ła t  sk a r  
bowych i t. p, za ję te j ,  qd sumy dzierżawnej 
Da rs, 20,000, wyraźaie na i ubli  srebrem dw a­
dzieścia tysięcy ustanowionej, w warunkach 
^atnieszczon j  i do n iniejszej l icytacji po­
danej.  *

^ łający  przeto zam iar  ub iegania  się o t a ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re zy d en ­
ta  m iasta  opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżoj zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie l i terami, bez skrobania ,  pop raw ek  
i przekreśleń ,  wypiszą postąpioną p rzez  siebię 
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji  winien być dołączony 
kw it  K asy  Głównej Ekonomicznej m ia s ta W a r-  
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rs. 
2 ,000 i n a  k o sz ta  ogłoszenia rs. 15, któro nie- 
Utrzymująccmu się przy licytacji na tychm ias t  
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz inwentarz ruchomości, są do 
p rzejrzenia w W ydziale Administracyjnym, 
każdodziennie  wyjąwszy dni świątecznych.

"Wzór do deklaracji .
W skutek  ogłoszenia z dnia  podaję ni- 

oie.iszii dek larac ję ,  iż podejmuję się zacz ie r-  
*awić posesję Nr.  2621A w Warszawie przy 
k’o w jm  Zjeżdzie położoną wraz z mieszczącą 
cię tam  łaźnią, wannami i pralnią  n a  rok j e ­
den to j e s t  od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r  b. 
do tog. ż dnia i miesiąca 1871 r. ofiarując, za 
takową dzierżawę rs. NN. (w ypisać  li terami),  
Poddając się wszelkim obowiązkom i zas t rze ­
żeniom w w arunkach  l icytacyjnych zam iesz­
a n y m .

Kwit na złożone w Kasie  Głównej E k o n o ­
micznej miasta  Warszawy vadium w ilości rs. 
2 ,000 i na  koszta ogłoszenia rs. 15 p rzy  n i ­
niejszem załączam.

Stale moje zamieszkanie  w NN. p isa łe m  
dnia NN.

(podpisać Wyraźnie imie i nazw iiko) .
W arszawa d. 14 (26) L ut-go 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jenera lnego Sztabo,

1 - 3  Jenera ł-M ajor,  Witkowski.
N acze ln ik  Kancela rji ,  Zdzitowiecki.

-V. I). 1004. M agisti at M iasta  
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbioru  kom órek na p ra ­
wo w p rusk i inur pod gontam i oraz wozowni 
drew nianej n a  praw o pod dachów ką w po­
dwórzu posesji Nr. 2401 k tó re  z powodu 
złego stanu  grożą zawaleniem , odbędzie się 
dnia 16 (28 )  M arca 1870 roku  o godzinie 12 
w połnduie u Kom isarza A dm inistracyjnego 
Gyrkułu 4, 5 i 6 licytacja głośna od kwoty 
rsr. 1 in p lus, do k tórej p rzy stęp u jący  va 
dium w ilości rs. 1 złoży, a b liższe  w arunki 
u  K om isarza Adm inistracyjnego C yrkułu  4,
5 i 6 p rzejrzeć  może.

W arszaw a d. 3 (15 )  M arca 1870 r.
Z  upow ażnienia p. o. P rezydenta  

E adny M agistratu,
B adca S tanu, L uceński.

za N aczeln ika K ancelarji, Baudonin.

N . D . 1 1 0 8 . K a . tum cK a n  K euera ta /ł 
U ttAam ti.

Chm-b oótHBJiHeTT. bo BceoOmee cBligt.Hie, 
h to  31 M apm  Teitymaro 1810 r. b-ł 12 ua- 
cob-i. yTpa b t. npncyTCTBin ea óygyTi. upo- 
H3B0gHTbca nyOzHMHwe Toprn Ha npogamy 
jtlsca cm a tc n a ro  OTnagita Ppyeni.-BejibKift, 
cocToautaro nm K zchobckom -ł jiŁcHHHeCTBk, 
C-Łpagaitaro y-S3na npegHasHaueHHaro Hm o t-  
BOgy hjih 6e33eMejbHbixm itpecTbaHm oipbHeB- 
Haro B t 17,747 pyó. cep. 24 non.

JK ejtaiom ie yuacTBOBaTb bv. T opraxm  na 
noKynity BHiiie 03nauenH aro x ń ea , ofiasaiibi 
npegCTaBHTb 3 a a o n i paBBsuoniiecu V,e nae-nt 
oithHOHHofi cyMiibi OTm ito ro p o ń  HasaTbi óy- j 
jyTm  TOpmi.

IlogpoÓHbia ycjtOBia uporaniu MOryrm CuTb ! 
pa3CMaTpHBaeMbi cseaHettHO Bm OTadtueHin 
FocygapcTBeHHbixm HuymecTBm Ka3eHHO& 
IlaJtaTU, Kpojtm BOcitpecHbixm h ?npa3aHnu- 
Hbtxb jneS.

1'. Ka.umim, 24 <I>CBpajia 1870 roga.
y n p a B j i a i e m i B  I l a a a T O t o ,  ( .  . .  ,X . . ) .

N. D. 1879. PaĄOMCKan K n 3 e m ta ti  
Ilu.lama.

Casim oómHRjraeTca b o  ttceoSm ee cBkgbHie, 
4T0 26 MapTa (7 A u p k ja )  Bm 12 aacoBm jh h  
B’b PagOiicitoS K a3 eHHOft n a z a T li  óygyTm 
upoH3BOgHTbca uyóJu iiH ue Topru (in m inus) 
Ha nocTaBisy 3000 iituiEO B b gza  MHHineB- 
CKaro C oaaH aro  M ara 3 HHa, naH im aa cm (49 
Kou.) copOKa geBHTH non . cepeOposim 3a Mń- 
IHOItm. MllIIKU gOJliKHbt HB'kTb gJIHHbl OgllHm 
ap iu  i m  gecHTb nepiuKOBm (gna jio k th ) , mu- 
puHia naTHagpaTb cm nOJiOBHHOio B e p m -  
KOBm (ogHHm jiOKOTb aeTbipe gioSaia) h  ega- 
h m  Bm  M Hiuuei'CitiS G oj aa  Oil MaragHHm H a g -  
3 npaTeJiio Y  AKHB3Haro O itp y ra , h j i h  k o s i  'H -  
gHpoBaHHOtiy oxm Hero HiiHOBHvtay qpe3m Tpn 
i i e g k J t i i  no  OKOHaaiiiH Topią.

JK ejtaiom ie yhacrBoBaTb nm -ropraxm oóa- 
3aHW npegTcaBBTb Ka3eHHo8 llaJiaT®, upu  
HaaaTin TOprOBm, npegBapaTejibHbifi 3aJtorm, 
cocTaBJiaiomiS gecaTyio aacTb oipBHOHHoh 
cyMMU, OTm KOTOpoS óygyTm nanaTU Toprn , 
HajtmmtJMH geHbravttt ujm npoigeHTHbijiH óyMa- 
raiun npHHHMaeMbiMH Ha ocuoBUHiii cyuje- 
CTByiongHxm nocTaHOBJieHili pm 3 a z o n t, b j iT .h  
npit ceóT, CBHgliTejibCTBO 2-8 ntjibgiii, npeg- 
BHcatiHoe 33 c t .  B a c o ta f im e  yTBepmgenHaro 
Bm 9 geHb ipeBpajiH 1865 io g a  no jtoatem a o 
nouniHHaxm s a  npaBo TOproBJiH h  npoMbi- 
cjtonm, itaitm 3ajtorm raitm  n  CBiigT,Te.7i.c.Tno 
He ygepisaBuiHHCH Ha -ropraxm óygyTm ne- 
MegJieHHO no oitoanaHiH ToprOBm E03Bpa- 
ngeHM.

IIogpoÓHbiH ycjtOBia T o p rO B m  n  oópa3enm  
xojicTa, H3m KOTOparo goziKHbi óbiTb n p n ro - 
TOBJteHH HdiuiKH, łioryTm  óbiTb nepęcm aTpn- 
BaeMH Bm K aH nejrapin PagOMCttoS Ka3eHHofi 
IlazaTM  eategBeBHO HCitJtioąaH npa3gHHcnii.ixm 
n  TaOeabHwxm gnefi.

I ’. Pagoam , M apTa 2 gHH 1 8 7 0 ro g a .
1  3 ynpaB iH ioipiS , IleTpoBm.

N. ]>. 1777. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

io W arszawie.
Do: 1. Adolfy Kzętkowskiej w ierzyeieiki 

sum y rs . 307 kop. 50, (przez zastrzeżen ie  z 
wniosku Nr. 8 3  księgi -ieczystej).

2. M a rjan n y  K zętkow skiej, w ierzyeieiki 
sum y rsr. 307 kop. 50, (p rzez  z s trz e ż e n ie  z 
w niosku  N r. 83  księg i w ieczystej). *

3. Jo a n n y  R zętliow skiej w ierzyeieiki sum y 
rs. 3 !5 , (p rzez  zas trz  żenie /. w niosku N r. 
87 księg i w ieczystej).

Zamieszkanie w hypotece niewskazane.
Na zasa Izie art. 7 postanowienia b. I tady Ad 

m in is t racy jn t j  z dn ia  28 Czerwca (10 Lipca) 
I8:i0 r. i resk ryp tu  Dyrekcji  Głównej z d. 29 
S ierpnia (10 Września) 1869 ro k u  Nr. 16348, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, iż d o ­
b ra  ziemskie S trz a łk i  po uwłaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, według w yka­
zu łiypotocziiego sk ładające  się z dóbr:  S t rz a ł ­
ki , uezer ty  Salk i ,  fo lwarku Bratoszewo, oraz 
rerłynów: Brzozówka i Piechota z wszystkie­
mu tych dóbr przyleglościami i p rzynalezyto-  
ściami, położone w O k ręg u  i Powiecie  Go­
s tyńskim  Gubernji  W arsz aw sk ie j ,  j a k o  za le ­
ca jące  w chwilt  zajęcia na  sprzedaż w ratach  
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na le ­
żnych w sumie rsr . 497 kop. 45, wystiwionts 
są na  sprzedaż przymusową przez licytację 
publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji  Szczegółowej w d. 20 S ierpn ia  ( t  
Września) 1870 roku, poczynając od godziny 
10-tei  z rana, w K ancelarj i  hypotecznej  Ku­
likowskiego F ra n c iszk a  Rejenta  Kancelarji  
Ziemiańskiej  Gu ern ji  Warszawskiej w W ar­
szawie,  przy u icy Miodowej podNr.  487, przed 
R e jentem  lub innym któryby go zastępował

V adium  do l icy tac j i  oznaczone j e s t  w sumie 
rs. 2,oli0 w gotowiźnie. Dozwala się je d n a k  
przystępu jącym  do licytacji, vad urn ozna­
czone gotowizoą, złożyć L is tami Zastawneini 
lub  L is tami Likwidacyjuemi z bieżącemi k u ­
ponami, lecz w takiej ilości, by rzeczywista 
wartość rzerzonych Listów obliczając ty m ­
czasowo według osta tn iego kursu  giełdy W a r ­
szawski j  wyrównywała sumie vadjalnej w 
gotowiźnie naznaczonej.

L icytac ja  rozpocznie się od sumy rubli  sr. 
12,088.

W arunki  l icytacyjne są do przejrzenia  w w ła ­
ściwej księdze wieczytej i w biurze D yrekcji  
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej spr; edaży dla b raku  licytantów, dru 
ga  i osta tnia  sprzeda* od obniż-mego szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń 
w tern/inie j a k i  D yrekcja  Szczegółowa, ozna­
czy i w pismach publicznych raz  jeden ogło­
s i , (a r t .  25 postanowienia b. Rady  {: Admi­
n istracyjnej  z dnia  23 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r .)

W arszaw a,  d. 27 Lutego  (11 M arca)  1870 r. 
za Prezesa ,  E w arys t  Mejer.  

p. o. P i la rz a  Dyrekcji ,  Słowikowski.

N. D. 1778. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Do: I. a )  Maryi  Niewiarowskiej  pe łno le ­

tniej;  b) H eleny  Józefy; c) S tan is ław a  Gu­
stawa, n ie le tn ich  rodzeństwa N iewiarowskich;  
d) L iu ry  z Ośmiałowskioh Ni Wiarowskiej, 
wdowy, wierzycieli ścieknień w Dziale IV pod 
Nr. 14 w ykazu hypotoeznego zapisanych.

II. U rszu l i  M a ry i  z Bogusławskich p o S ta -  
n.sławie Jab łońskim  wdowy-, wierzyeieiki:  a) 
dożywocia na  V; części dóbr  Wałowice (Dział 
I I I  N r .  19 wykazu hypotecznegc),  b) sumy 
rsr . 960 (Dzi. ł IV  Nr, 30 wykazu hypoteez 
ńego), o raz c) sumy złp. 60,000 (przez za­
strzeżenie z wnioi-ku Nr.  97 Vol. 1 księg-i 1 
wieczystfji .

I II .  A leksandry  z Bronikowskich, Feliksa  
A rkad jusza  Jab łońskiego żony, wierzyeieiki:  
a) sumy rs. 4 ,400 (Dział  IV  Nr. 28 wykazu 
hypotecznego), oraz b) ewikcji w Dziale  IV  
pod Nr.  30 wykazu hypotecznego.

Zam ieszkanie  w hypotece niewskazane.
N a  zasadzie a r t .  7-go postanowienia b. Rady 

Administracyjnej  z dnia 2S Czerwca (10 Lipca! 
I860 roku  i r e sk ryp tu  Dyrekcji  Głównej z dnia  
29 S ierpn ia  (10 Września )  1869 roku  Nro. 
16,356, uwiadamia wszystkich interesowanych, 
iż dobra ziemskie Wałowice A. B. po uwłasz-  j 
czeniu włościan przy dziedzicu pozostałe, we­
dług wykazu hypotecznego składające  się z 
dóbr Wałowice części A. i B. oraz wsi H uta  
W ałow ska,  Janciliu i Lutków z wszystkiemi 
tych dóbr  przyleglościami i przynależytośc ia- 
mi, położone, w O kręgu  i Powiecie Rawskim 
Gubernji  P e t ro k o w sk ie j , j a k o  zalegające w 
chwili zajęcia na  sprzedaż w ra tach  Towarzy­
stwu Kredytowem u Ziemskiemu należnych, w 
sumie rs .  247 kop.30, wystawione są n a  sprze­
daż p rzym usową przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R a d ­
cy Dyrekcji  Szczegółowej w d. 24  Sierpnia  
(5 W rześn ia )  1870 roku, poczynając od g o ­
dziny 10 z r a n a ,  w K ance la rj i  hypotecznej 
Truszkow sk iego  Hipoli ta  R e jen ta  K ance la rj i  
Ziemiańskiej G ubern ji  Warszawskiej tv W a r ­
szawie, p rzy  u licy Miodowej pod Nr. 487, przed 
tymże R e je n te m  lub innym któryby  go zastę­
pował.

V adium  do l icytacji  oznaczone j e s t  w sumie 
rs.  1,900 w gotowiźnie. Dozwala się jednak  
p rzystępu jącym  do licyta j i ,  vadium oznaczo­
ne gotowizną, złożyć L is tam i Zastawn mi lub 
L is tami Likwidacyjnemi z bieżącemi kupo­
nami, lecz  w takiej ilość-, by rzeczywista w a r ­
tość rzeczonych Li-tów obliczając tymczasowo 
według osta tn iego kursu giełuy Warszawskiej,

wyrównywsła sum m ie rad ia ln e j w go to  wiz ni 
naznaczonej.

L icv tac ja  rozpocznie się od sam y ruń. sr.
6 ,12S.‘

W aru n k i  licytacyjne są do przejrzenie w 
właściwej księdze wieczystej i w biurze D y ­
rekcji  Szczegółowej

Ostrzeżeme. W  razie niedojśc ia  do ek u t-  
k i powyższej sprz3Pażv, d la  b raku  licytantów  
d ru g a  i ó s ta tn ia  sprzedaż od zuzonego  sza 
eunku odbytą będzie b-z daiszych nowych do­
ręcz-ń , w term inie ja k i  Dyrekcja. Sz-zeg iłowa, 
oznaczy i w pism ach publicznych raz .ed en  
ogłost , (-lit. 25 postanow ienia f .  R dy A d­
m in istracy jnej z dr.ia 28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 roku).

"  naszawa, d. 27 Lutego (U  M ania) 1870 r. 
za P reze-a , E - a r y e t  M -jer.

p o. P i s a r z a  D y r e k c j i ,  S low kow sk i.

JV. D . 1119 . Dyrekcjo. Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie- 
D o Józefa  Gołcz, w łaściciela dóbr M am licza 

w W ielkiem  K sieztwie P oznańskiem , wierzy­
ciela  ew ikcji n a  sumę rs. 75,000, (D ział IV  Ńś 
31 wykazu hypotecznego).

Zam ieszkanie w hypotece nie wskazane.
N a zasadzie A rt. 7 postanow ienia byłej R ady 

A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 r. i resk ryp tu  D yrekcji Głównej z dnia 19 
(3 1 ) S ierpnia 1869 r. .V 5860, uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, iż d ob ra  ziemskie 
K w ilno, po uwłaszczeniu w łościan przy dzie­
dzicu pozostałe, w edług w ykazu hypotecznego, 
sk ładające  się z dó b r Kwilno, B iernatk i, K o ­
n iec i L ubrańczyk, z wszystkiemi tych  d óbr 
przyleglościam i i przynależytościam i, położone 
w O kręgu i Powiecie W łocław skim  G ubernji 
W arszaw skiej, ja k o  zalegające w chwili zajęcia 
n ą  sprzedaż w ra tach  Tow arzystw u K redytow e­
mu Ziem skiem u należnych, w sumie rs. 985 
kop. 55, wystawione są na  sprzedaż przym uso­
wą przoz licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R adcy  
D yrekcji Szczegółowej w dniu 2 (14) W rześnia  
1870 r. poczynając od godziny 10 z ra n a  w 
k an ce la rji hypotecznej Zbikow skiego Jó z efa  
R e je n ta  K ance la rji Z iem iańskiej G ubernji W a i-  
szawskiej w W arszaw ie, przy ulicy M iodowej 
pod Ai 487, przed tymże R ejentem  lub innym , 
k tó ryby  go zastępow ał.

V adium  do licy tacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 3,300, w gotowiz'nie. D ozw ala się jed n ak  
przystępującym  do licytacji, vadium  oznaczone 
gotow izną, złożyć L istam i Zastaw ncm i lub  L i­
stam i L ikw idacyjnem i ż bieżącemi kuponam i, 
lecz w tak ie j ilości, by rzeczyw ista w artość rz e ­
czonych listów  obliczając tymczasowo w edług 
ostatniego kursu  giełdy w arszaw skiej, w yró­
w nyw ała sumie vadialnej w gotowiz'nie n azn a ­
czonej.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 19,422. 
W arunk i licy tacyjne są do przejrzenia w w ła­

ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  raz ie  nie dojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , d ru­
g a  i osta tn ia  sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych now ych doręczeń, 
w  term inie ja k i D yrekcja  Szczegółowa oznaczy 
i w pism ach publicznych raz jed en  ogłosi (A rt. 
25 postanow ienia by łe j R ady A dm inistracyjnej 
z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.) 

W arszaw a d. 27 Lutego (11 M arca) 1878 r. 
za P rezesa , E w aryst M ejer.

p. o. P isa rza  D yrekcji, Słowikowski.

A. D. 1780. Dyrekcjo, szczegó łow a
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
D o  1. I z a a k a  E t in g e r .
2. P in k u sa  E p s t e i n  o b y w ate la  poczesnego, 

wierzyciel i  dw ócb sum po r s r .  3 ,750 (przez 
z a s t rz e ż e n ie  z w n io sk u  Nr.  62 księgi wieczy­
stej) .

Z a m ie s z k a n ie  n iew skazane.
N a  zas ad z ie  a r t .  7 p o s tanow ien ia  YAjĄ 

A d m in is t ra c y jn e j  z dn ia  28 Czerwca (10 L i p ­
ca) 1860 r o k u  i r e s k ry p tu  D yrekc j1 G łow nej  
z  d. 29 S ie rp n ia  (iO Września)  1869 N . 16549 
uw iad am ia  w szy s tk ich  in teresowanych, iż  
d o b r a  z iem sk ie  Dobiesz p o  uw łaszczen iu  wło­
ś c ia n  p r z y  dziedzicu  pozos ta łe ,  w ed ług  w y .  
k a z u  h vpo teczneg’o s k ła d a jące  się z d o b r  Do- 
ló e s z  i ’p rzyległośc i  W ola  C ędrow ska,  z  w szy ­
s tk iem i tych  dóbr  p rzy leg lośc iam i i p r z y n a le ­
żytościami, p o łożone  w O k rę g u  C z e rs k im  P o ­
wiecie G órno-K a łw ary jsk im  G u b ern j i  W a r ­
szaw skie j  j a k o  za leg a jąc e  w chwili  z a ję c ia  n a  
sp rzedaż  w ra ta c h  I o w a r z y s tw u  K re d y to w e ­
mu Z ie m sk iem u  n a le ż n y c h  w sum ie  r u b .  sreb .  
117 kop.  18, w ys ta w ione  są, n a  sp r z e d a ż  
p rzy m u so w ą  p rz e z  l i c y ta c ję  p u b l ic z n ą  

S p rz e d a ż  odbyw ać  s ię  b ę d z ie  w obec  R a d c y  
D y re k c j i  S z c z e g ó ło w e j  w dn iu  7 ( 1 9 )  V' r zes -  
n ia  187u r , p o c z y n a j ą c  od godziny 10 z r a n a  
w K a n c e l a r j i  H y p o te c z n e j  K ulikow skiego  
F r a n c i s z k a  R e je n ta  K an ce la r j i i  Z ie m iań ­
skie j G u b e rn j i  W a rsz - tw s k ie j . w W arsz aw ie  
p rz y  u l ic y  M iodowej pod N r  '487, p r z e d  tym ­
ż e  R e je n te m  lub  innym  k tó ry b y  go z a s t ę ­
p o w a ł .
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V adium  do licy tac ji oznaczo n o  je s t  w su ­
m ie rs r . (100 w go tow iźn ie . D ozw ala się  j e ­
d n a k  p rz y s tę p u ją c y m  do licy tac ji, vadium  
o zn acz o n e  srdtow izńe. z ło ż y ć  L is tam i / a s t a -  
w nem : lub  L is ta m i likw id acy jn em i z b ieżące - 
m i k u p o n am i, lecz  v.' ta k ie j ilo śc i, by r z e ­
czy w is ta  w arto ść  rz e c z o n y c h  listów , o b lic z a ­
ją c  tym czasow o w ed łu g  o s ta tn ieg o  k u rs u  
g ie łd y  W a rsz a w sk ie j, .w yrów nyw ała  sum ie 
vad ia lae j w go tow iźn ie  n azn aczo n e j.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y r s r .  8 :173 
k o p  75.

W a ru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaśc iw ej k s ię d ze  w ieczy ste j i w li ió rz e  D y­
re k c ji  Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W ra ż  e n ied o jśc ia  do skutku, 
pow y ższe j p rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w  
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rz e d a ż  od obniżonego  
sz acu n k u  o d b y tą  b ęd z ie  b e z  d a lsz y c h  now ych 
d o ręczeń  w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S zczeg ó ło ­
w a oznaczy  i  w p ism ach  p u b liczn y ch  ra z  j e ­
den  o g ło si A r t. 25 P o s ta n o w ie n ia  b R a d y  
A d m in is tracy jn e j z d n ia  2S C zerw ca  ( !0  L ip ­
ca) I860 r.)
W arszaw a d. 27 L utego (11 M arca 187,0 r. 

za  P rezesa . R w aryst M ejer, 
p, o. P isarza  D yrekcji, Słow ikow ski.

N . D . 1781. D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

iv W arszaw ie.
D o A . 1. Karoliny E lżbiety, 2. Edwarda, 3. 

Jadwigi Teresy, 4. Teodora Adama, 5. Marjanny,
6. Józefy, 7. Aleksandra, 8. Katarzyny Julji ro­
dzeństwa Orsetti, jako sukcesorów Tomasza  
Orsetti wierzycieli dożywocia na sumie rs. 622 
kop. 50 (dział IV  Nr. 19 wykazu hypotecz- 
rego). ,

B . 1. Agnieszki Stanżewskiej, w ierzycielki 
snmy rs. 48 kop. 30; 2. Niewylegitymowanych 
sukcesorów Nepomuecny Załuskowskiej, w ie­
rzycielki sumy rs. 48 kop. 30; 3. Kazimierza 
Zawadzkiego, wierzyciela sumy rs. 546 kop. 
9 9 t / j ;  4. Ludwiki z Zawadzkich Brutusa K lecz­
kowskiego żony, wierzycielki sumy rs. 546 kop. 
'99 V 2, które to sumy wraz z procentem 5%  in­
tabulowane są na dobrach Skarbanowo w dzia­
le  IV  pou Nr. 32 wykazu hypotecznego.

Zamieszkanie niewskazane.
N a zasadzie art. 7 Postanow ienia byłej Rady 

Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r.. reskryptu Dyrekcji Głównej z dnia 29 
Sierpnia (10 W rześnia) 1869 r. Nr. 16683, u- 
wiadamia wszystkich interesowanych, iż dobra 
ziemskie Skarbanowo, po Uwłaszczeniu włościan

łożone w Ukręgu 
Gubernji K aliskiej, jako zalegające w chwili za­
jęcia  na sprzedaż w ratach Towarzystwu K re­
dytowemu Ziemskiemu należnych w sumie rs. 
177 kop. 30, wystawione są na sprzedaż przy­
musową przez licytację publiczną. Sprzedaż 
odbywać się będzie w obee Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej w dniu 11 (23) W rześnia 1870 r., 
poczynając od godziny 10 z rana w kancelarji 
hypotecznej Truszkowskiego Hipolita Rejenta 
Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej 
w  Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 487, 
przed tymże Rejentem lub innym któryby go 
zastępował!

Vadium do licytacji oznaczone je st  w sumie 
rs. 800 w gotowiźnie. Dozw ala się jednak  
przystępującymdo licytacji, radium oznaczone 
gotowizną złożyć Listam i Zastawnemi lub Li- 
kwidaeyjnemi z bieżącemi kuponami, lecz w 
takiej ilości, by rzeczywista wartość rzeczonych 
Listów  obliczając tymczasowo według ostatnie­
go kursu G iełdy W arszawskiej wyrównywała 
sumie radialnej w gotowiźnie naznaczonej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,318. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biórzc Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów, dru­
ga i ostateczna sprzedaż od obniżonego szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych nowych dorę­
czeń w terminie jak  Dyrekcja Szczegółowa o- 
znaczy i w pismach publicznych razjeden ogło­
si (A rt. 25 Postanowienia byłej Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 28 - Czerwca (10 Lipca)
1860 r .)

W arszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1870 r.
za Prezesa, Ewaryst Mejer. 

p. o. P isarza, Słowikowski.

N . D. 1 7 8 2 . D yrekcja  Szczegółow a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

w  H a rsza w ie .
D o: I- F ra n c is z k i  z  Ż a b ic k ic h  po S tan i­

sław ie K ru szew sk im  wdowy, w ierzycielk i 
(d z ia ł I I I  N r. S, d z ia ł  IV  N r. 20 w ykazu  h y ­
po teczn eg o ). .

2. K saw ery  z G a s p a rs k ic h  E n m ja n a  Sze- 
lągow skiego  żony, w ie rzy c ie lk i: a) sum y rs r . 
9t)0 (d z ia ł IV  N r. 20 w y k azu  h y p o teczn eg o ) 
i  b ) ta k ie jż e  sum y (d z ia ł IV  N r. 21 w ykazu 
h y p o teczn eg o ).

Z am ie szk an ie  n iew sk azan e .
N a  z asad z ie  a r t .  7 P o s ta n o w ie n ia  b. R a d y  

A d m in istracy jnej z  d n ia  28 C zerw ca (10 L ip ­
ca) 18G0 r .  i r e sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej 
z  dn ia  29 S ie rp n ia  (10 W rześn ia ) 1869 r. N r. 
16433, uw iadam ia w szy stk ich  in te reso w an y c h , 
iż  d o b ra  ziem skie  B ab ice , po  u w łaszczen iu  
w ło śc ian  p rzy  dziedzicu  p o z o s ta łe , w ed ług  
w y kazu  h y p o tecznego  sk ła d a ją c e  s ię  z dóbr:

B ab ice , do k tó ry c h  n a le ż ą : w ieś i fo lw a rk  B a ­
b ice , tu d z ież  k o lo o je : B ab ice , B i l  ic z k i ,  S ta ­
n isław ów  S ta ry , z w szelk iem i ty ch  dó b r p rzy - 
leg ło śc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i p o ło żo n e  w 
O k ręg u  Z g ie rsk im * P ow iecie  L o d z iń sk im , 
G u b ern ji P e tro k o w sk ie j, ja k o  z a le g a ją c e  w 
chw ili z a ję c ia  n a  sp rz e d a ż  w r a ta c h  T o w a­
rzy stw u  K redy tow em u Z ie m sk iem u  n a le ­
żn y ch  w sum ie  ru b li  s re h . 235 k o p ie jek  87, 
w ystaw ione s ą  n a  sp rz e d a ż  p rzym usow ą 
p rz e z  licy tac ję  p u b lic z n ą .

S rz ed aż  odbyw ać s ię  b ędzie  w obec  R a d cy  
D y rek c ji Szczegó łow ej w dn iu  15 (27)
W rz e ś n ia  1870 ro k u  p o c z y n a ją c  od godziny  
10 z r a n a  w K anceL .rji H y p o teczn e j Z aw ad z­
kiego  S ta n is ła w a  R e je n ta  K a n c e la rji Z ie  - 
m iań sk ie j G ubern ji W arsz aw sk ie j, w W a r ­
szaw ie, p rz y  u licy  M iodowej pod N r. 487 , 
p rz e d  ty m że  R e je n te m  lu b  innym  k tó ry b y  
go z a s tę p o w a ł. *

V ad ium  do licy tac ji o z n acz o n e  je s t  w s u ­
m ie r s r .  1,200, w gotow iźnie.

D o zw ala  s ię  je d u a lt  p rz y s tę p u ją c y m  uo l i ­
cy tac ji, vad ium  o zn aczo n e  go tow izną , z łożyć  
L is ta m i Z astaw n em i lu b  L is ta m i L ik w id a cy j­
nem i z b ie ż ą c e m i k u p o n am i, lecz  w ta k ie j 
ilo śc i, by rze c z y w is ta  w arto ść  rzeczo n y ch  
L is tó w , o b lic z a ją c  tym czasow o w ed łu g  o s ta ­
tn iego  k u rsu  G ie łd y  W a rsz a w sk ie j w yrów ny 
w a ła  su m ie  ra d ia ln e j w gotow iźnie n a z n a c z o ­
nej.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od s u m y rs . 5,640.
W aruu ic i l icy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 

w łaściw ej k s ię d z e  w ieczyste j i w b ió rze  D y ­
re k c ji  S zczeg ó ło w e j. ;

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rz e d a ż y  d la  b r a k u  licy tan tó w , 
d ru g a  i o s ta tn ia  sp rz e d a ż  od o b n iżo n eg o  sza- 
c u u k u  o d b y tą  b ę d z ie  b e z  d a lszy ch  now ych 
d o rę c z e ń , w te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S zczeg ó ­
ło w a  ozn aczy  i w p ism ac h  p u b lic z n y c h  ra z  j e ­
d en  o g ło si (art. 25 P o stan o w ien ia  b. R a d y  A d­
m in is tracy jn e  i z  d n a  78  C zerw ca (10 L ip c a )  
1360 r .i

W arszaw a d. 27 L u te g o  (11 M arca ) 1870 r. 
za  P re z e sa , E w a ry s t M ejer. 

p. o. P is a rz a  D yrekcji, S łow ikow ski.
I _____________________________     *------------------------------------------- ——

N . D . 1672. W a rszaw ski Z a rzą d  A kcyzy .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

24 Marca (5 Kwietnia) r. 1>. o godzinie 12 w 
południe w izbie Skarbowej W arszawskiej odby- 

' wać się będzie głośna licytacja na sprzedaż bu- 
dowl z placem pozostałych po zniesionym M a­
gazynie Solnym we wsi Dobrzykowie Powiecie 
Gostyńskim Gubernji W arszawskiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,923  
kop. 98, taksą ustanowionej, która wraz z wa­
runkami licytacyjnem i i planem sytuacyjnym  
przejrzaną być może w biórze W arszawskiego 
A kcyznego Zarządu i na miejscu w b. M agazy­
nie Solnym w Dobrzykowie.

Mający zamiar stanąć do licytacji, obowiąza­
ni są złożyć wadium w gotowiźnie w ilości rsr. 
593,*które odstępującemu od licytacji natych­
miast będą zwrócone, utrzymującemu się zaś 
przy licytacji będzie wstrzymane do czasu za- 
dosyć uczynienia warunkom licytacyjnym.

Warszawa d. 24 L utego 1870 r.

N . D . 1 680 . W ójt Gminy B rw uno  
w Powieciei Gubernji P łockiej.

P o d a je  do powszechnej wiadom ości że n a  za­
sadzie uhw ały  rady fam ilijnej z dn ia  3 (15)  
L u tego  r. b w kolonji M aszewo gm inie B rw ilno 
dn ia  11 (23) M arca o godzinie 12 w południe 
będzie odbyw ać się publiczna licy tac ja  (in  p lus) 
n ia  sprzedaż w łościańskiej osady pozostałej po 
negdy  K rysztow ie i K atarzyn ie  z M a chlej do w 
m ałżonkach Szyfer pod N r. 1 m ającej roz le­
głości g run tu  117 m órg 207 prętów  z wszel-^ 
kiem i budowlam i, brow arem  i użytkam i do te j­
że osady należącem i oprócz ruchom ości.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rs. 7500 
każdy  zatem  m ający chęć licytow ania, obow ią­
zany je s t złożyć vadium  */, 0 części ustanow io­
nego do licytacji szacunku w yrów nyw ające to 
je s t 750 rubli, k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  
licy tacji zwrócone będzie. W arunk i licy tacy j­
ne m ogą być przejrzane w U rzędzie W ó jta  
Gm iny Brw ilno każdego dnia oprócz św iąt.

B iały  d. 10 L utego  1870 r.
Jez iersk i.

N . D. 1920 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 R. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Kiwy M uhłsztejn , h a n ­
d lu jącego  w W arszaw ie pod N 're m  2914 za­
m ieszkałego , ja k o  op iekuna p rzydanego  n ie ­
letn iej Cnai Iioppenfcdd i na rzecz je j  d z ia ła ­
jącego , a zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania su bhastacy jnego  
u F ra n c iszk a  G ra jn e rta , P atrona  przy T ry b u ­
nale Cyw ilnym  w W arszawie, pod N r. 586 
li t  B, zam ieszkałego , obrane m ającego, w p o ­
stuk iw an iu  sam y rsr . 712 kop. 85 z procentem
i kosztam i od W aw rzeńca Szabłow skiego, P a ­
tro n a , ja k o  K u ra to ra  spadku  w a k u ją c e g o /p o  
Moszku Lejbusiew iczu Nusbaum  p ozosta łe­
go, w W arszaw ie pod N -rem  256 zam ieszk a­
ł ą 0 * protokułem  M ichała W acław a M a rk ie ­
wicz*, Komornika przy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, w dniu* 2 (14) L utego  1870 
roku  sporządzonym , w drodze sądowej p rz y ­
m uszonego w yw łaszczenia, z a ję tą  i z a a re sz to ­
w an ą  została:

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie p rzy  ulicy N iskiej i D zikiej p o i 
N r. 2313 li t .  k, hypotecznyrn, a N r. 1 poli­
cyjnym , w C yrku le  Policyjnym  V i V I Powąz­
kowskim , w gm inie m iasta  W arszaw y, pod ju - 
risd y k c ją  Sądu Pokoju  W ydziału I I  w W a r­
szawie na g ru n c ie  em fiteutycznym , z k tó rego  
o p łaca  się rocznie czynszu rs. 85 in recognitic— 
nem  domini d irecti położona, prawom  własności 
do padku  w akującego po M oszkuL ejbus ewiczu 
N usbaum  pozostałego, k tó rego  K uratorem  j e s t  
\Taw rzeniec Szabłow ski, P a tro n  p rzy  T ry b u ­
nale  Cywilnym  w W arszawie, należąca, zaś 
w pobieram iu dochodów M arji z Tenenbergów  
1° ślubu M iron, pow tó rneg ) po M oszku L e j-  
busiew iczu Nusbaum  pozostałej wdowry z o s ta ­
jąca, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciąż- na , przybliżonej rozległości g ru n tu  oko­
ło łokci kw adratow ych 3100 mieć m ogąca.

N a gruncie tej nieruchom ości s to ją  n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania.

1. Dom :: drzew a zbudow any zew nątrz sz a ­
lowany, blachą k ry ty , o 4 -ch  kom inach m uro ­
w anych.

2. P om pa drew niana z takiem że p rz y k ry ­
ciem.

3 . Oficyna d rew niana  szalow ana, na podwa­
lin ie , pod półdachem  karp iów ką krytym , o 2-ch 
kom inach m urowanych.

4. P rzy staw k a  z desek  gontam i k ry ta , o j e ­
dnym  korainm  m urow anym .

5. P a rk a n  pom iędzy domem frontow ym  a ofi­
cyną d ług i około łokci 8.

6. K om órka z desek, deskam i k ry ta .
7. O bórka z bali w słupy  zbudow ana gon­

tam i k ry ta .
8. P a rk a n  narożny z b a li w słupy p o s ta ­

wiony.
9. C ha łupka z d esek  w slupy zbudow ana 

gon tem  k ry ta , o je jn y m  kom inie murowauyin, 
z ty łu  k tó re j urządzony chlcw ek z desek.

10- K loaka z desek gontam i k ry ta , o 4-ch
sedesach.

11. Z abudow anie z desek  pod pół dachem , 
gon tam i k ry tym , w górnej zaś kondygnacji 
urządzone są kom órki o 9 drzw iach.

12. Podw órze n iebrukow ane a  ty lko  troto- 
ary przy  zabudow aniach kam ieniem  polny m wy­
łożone.

W nieruchom ości tej oprócz wdowy po Mo­
szku Nusbaum  p o z o s t.L j, m ieści się 8-m iu 
lokatorów , z imion i nazw isk, Oiaz ceny n a j ­
mu u iszczających , w akcie  zajęcia  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie po wyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie  zajęcia u sp rz e .a ż ą  k ie ru jącego  F r a n ­
ciszka t i ra jn e r ta  P -itrona, w W arszaw ie pod 
N r. 5865 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, w K auoelarji P isa rz a  T ry ­
bunału  tu tejszego W ydziału I  z łożony, p rze j­
rzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszawie pod 
N r. 462 urzędującem u na  ręce  W incentego 
K ępińsk iego , u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. W ojciechowi B rochocktem u, P isarzow i *>ą- 
du Pokoju W ydziału I i-g o  w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N -rem  790 u rzędującem u, 
na  ręce  Leona C holew ińskiego, Podpisarza te ­
goż Sądu.

Obudwom  dn ia  4 (16) Lutego 1870 r.
W niesiono do księg i wieczystej zajętej n ie ru ­

chomości w W arszaw ie dnia 10 (;22) L utego  
1870 r., a w duiu  dzisiejszym  do księg i zaare­
sztow ali w kance la rji P isarza  T ry b u n a łu  tu te j­
szego r a -tea  c l u trzym yw anej, wpisanem zo­
sta ło . -

P ierw sza p ub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji j a ­
wnej T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
W arszaw ie przy  ulicy D ługiej pod N-rem 549 
posiedzen ia  swe odbyw ającego, o godzinie 
10 z ran a  w W ydziale I, dnia 15 (27) Kwie­
tn ia  1870 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie F ranciszek  G ra j-  
n e r t Patron  przy  T rybunale  C yw ilnym  w W a r ­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie jes t wyżej w sk a ­
zane.

W arszaw a, d. 24  L u tego  (8 M arca) 1870 r.
Radca Dworu, Z górsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 Lutego (8 M arca) 1870 r .
Radca Dworu, Zgórski.

g | 'N . D. 1895. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy ­
ni, iż n a  żądan ie Z uzanny z Czyżew skich po 
W ojciechu Sobol v. Sobolew skim  pozostałej 
wdowy i F ran c iszk i Sobol v. Sobolewskiej p an ­
ny doletniej, obudwóch we wsi W ielkiej W oli, 
gm inie Czyste, Powiecie W arszaw skim  zam ie­
szkałych, a zam ieszkan ie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacy jnego  u 
W incentego M uszalskiego, P a tro n a  przy  T ry ­
bunale Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod N. 1774 zam ieszkałego, obrane  m ających, 
w poszukiw aniu sum y rs. 2 ,273 k. 3 7 %  m iano­
wicie rs. 1,423 dla Zuzanny z Czyżewskich S o ­
bol v. Sobolew skiej i r s r  859 kop. 3 7 %  d la  
F ra n c isz k i Sobol v. Sobolew skiej. Obu z p ro ­
centem  od dn ia  1 P aźd z ie rn ik a  1867 r . i k o ­
sztów od E d w ard a  G ąseckiego obyw atela , w ła ­
śc iciela n ieiuchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
1508 położonej, zaś w W arszaw ie pod N -rem

529/30 zam ieszkałego, p ro to k u łem  Teofila E j-  
ch le r, K om ornika przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego , w dniu  3 (15) Lutego 
1870 r. sporządzonym , v- drvidze sądowej p rz y ­
muszonego w y w łaszczen i, z a ję tą  i zaaresz to ­
waną została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy Złotej p o i Nr. 1508 
w C yrkule Policyjnym  daw niej V III , dziś J e -  - 
roxolim skim  A dm in istracy jnym  V II i V III, 
w ju risd y k c ji S idu P okoju  W ydziału  I I I  po­
łożona, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łużn ika  E d w ard a  O ąseekiego należąca  i w t e ­
goż posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążona, ogólnej ro z ­
ległości około łokci 5600 obejm ująca..

N a  gruncie  te j n ieruchom ości, są n a s tęp u ­
jące  zabudowania:

1. Dom drew niany o p a rte rz e  gon tam i kry* ą 
ty , trzy  kominy m urow ane m a ją c ) /

2. K om órki drew niane w połowie gontam i, 
a  w połowie deskam i k ryte.

3 . B udynek m ały z d  sek , deskam i k r) ty.
4. Dorn d rew niany  b lachą k ry ty , z kom i­

nem m urowauym .
5. K loaki drew niane.
6. B udynek  z desek deskam i k ry ty .
7. O gród, w k tórym  je s t  drzew śliwkowych 

i wiśniowych razem  około sz tu k  2 6, oraz ła ­
w eczka drew niana.

8. Zabudow anie z desek  g o n tim i k ry te , z 
ty łu  k tó rego  je s t  buda d la  psa drew niana.

9. G ołębnik  drew niany z desek  n a  s lup .o 
d rew nianym .

10. Ś m ietn ik  z desek  i sz tachety  rów nież 
z desek  około ogrodu powyż opisanego

11. Wozownia drew niana deskam i k ry ta
12. Zabudow anie z desek na  slupach , n ad  

k tó rym  dach drew niany  w ystający  na zew nątrz 
o p arty  na słupach.

13. Dom ek drew niany  gontam i k ry ty  o je -  j 
dnym  kom inie m urow anym , na  dachu um ie­
szczony je s t  w iatro -skaz.

14. S tudn ia drew niana z pom pą żelazną.
15. P a rk a n  drew niany, za którym  je 3 t o g ró ­

dek  w arzyw ny. ,
16. B ram a dw uskrzydłow a, dalej fu rtk a , a 

n as tęp n ie  p a rk an  z desek  na 6*ciu przewo- 
łach . r

W nieruchom ości tej znajdu je  się 8-m iu  lo ­
katorów, z imion i nazw isk , w akcie  zajęcia 
wym en ionych, Oraz ceny najm u u iszczają­
cych.

O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i za­
aresz tow anej nieruchom ości, zn a jd u je  się w 
akcie  za jęc ia  u sprzedażą k ieru jącego W in­
cen tego  M uszalskiego P a tro n a , w W arsza­
wie pod N -rem  1744 zam ieszkałego , zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ance la rji P i­
sa rza  T rybunału  tutejszego w W ydziale 1, zło­
żone, p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie \ \  kop jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą ­
du Pokoju  W ydziału I i i-g o  w W arszaw ie, 
w ternże m ieście pod Nr. 405 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom d. 14 (26) L u tego  1870 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d . 17 L u te­
go (1 M arca) 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym  
do księg i zaaresztow ań w K ancelarji P isarza 
T rybunatu  tu tejszego , n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zb oru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej au- 
djoucji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, W 
W arszaw ie pod N -rem  549 pr/.y ulicy D ługiej, 
posiedzenia swe odbyw ającego o godzinie 10-ej 
z ran a , w W ydziale I-y m , dn ia  15 (27) Kwie­
tn ia  1870 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W incenty  Mu- 
szalsk i, P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym W 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 2 (14) M arca 1870 roku.
R adca D .voru, Zgórski. 

W ywieszono na tab licy  w sali ustęzowej T ry ' 
bunaiu  Cy wilnego w W arszawie.

W arszaw a dnia 2 (14) M arc 1870 roku. 
R adca Dworu, Z górski.

N. D. 1896. P isarz Trybunału Cywilnego’ 

w Warszawie.
Stosownie do art. 682 K. P. S wiadom0 

czynię, iż na żądanie Jana Klukowskiego* 
właściciela nieruchomości w Nowej Pradze 
Gminie Brudno, Powiecie Warszawskim, pod 
Nr. 15 lit. A . położonej, w imieniu własneflb 
oraz jako ojca i głównego opiekuna mele*' 
nich: Julji-Józefy dwóch imion, Marjannf 
Cecylji córek, oraz W iktora-Emila syna, i  

niegdy E m ilją z Cwejgów spłodzonych dzio/, 
ci, wszystkich, jako sukcesorów tejże Emil)1 
z Cwejgów Klukowskiej, we własnej nier#' 
chomosci wyżej powołanej zam ieszkałego, * 
zamieszkanie prawne do tego interesu i 
łego postępowania subhastacyjnego u W i#' 
centego M uszalskiego Patrona, w War30*' 
wie pod ftr. 1774 zam ieszkałego, obrane 
jącego, na mocy uchwały rady familijnej * 
Sądzie Pokoju na Pradze, w dniu 13 (*"; 
Maja 1868 r. zapadłej działającego, w pos^? 
kiwaniu sumy rs. 45(1 z procentem od d®1 
30 L ipca (11 Sierpnia) 1866 r. liczącym s1*'
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* kosztów od K ajetana Radeckiego, w imie- 
n?>i własnem, oraz  jano ojca i głównego o- 
I*iekuua nieletnich: Ju lji, E tnilji, M ałgorza- [ 
ty, M arjanny córek  i L eona syna, jako  suk­
cesorów po M arjannie z G ołaszew skich Ra- 
Reckiej działającego, w łaściciela osady Nr.
15 lit. B. w Targów ku w gminie Brudno Po- 
Wiecie W arszaw skim  położonej, tam że za 
^ ieszkałego , protokółem  Teofila E j chlor, ; 
kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym  Króle- _ 
stwa Polskiego, w dniu 11) (3 i ) Październ ika 
1869 r. spisanym, w drodze sądowej przym u- . 
szonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaareszto- 
■Waną została:

NIERUCHOM OŚĆ i OSADA, j
Kr. 15 lit. B. oznaczona, we wsi Targówku . 
gmime Brudno, Powiecie W arszawskim, w . 
jnrisdykcji bądu Pokoju W ydziału i V> . w ; 
Warszawie, na gruncie dziedzicznym  poiozo ;

poszukiw aną w ierzytelnością liypo ecz  ̂
fiie obciążona, prawem w łasności uo egz • , 
kwowanych dłużników K ajetana R a d e c k i e  o . 
i  dzieci jego należąca i w tychże po3ia 
aosta jąea , przybliżonej rozległości gruntu 
około iokci kw. 2,000 mieć m ogąca.

S to ją na  niej następu jące  zabudowania. ; 
i .  l)om  z drzewa zbudowany, jednop'8  ,

wy, b lachą  kryty, o dwóch kom inach muro-

T  P arkan  z deSek w słupy postawiony, z 
b ram ą dw uskrzydłow ą drew nianą.

3. Kloaki z desek zoudowane deskam i k ry ­
te , o trzech  sedesach. «

4. Obórka z drzewa postawiona, gontam i

k r 5taKom órki z drzew a zbudowane, gonta-

m 6kKi iwnica z cegły palonej masiv m urowa-

“ aJ Zs “ dnfa drzewem ccmbrowana.
8 . Dwie rynny do ścieku wody i dwie k a ­

dzie drewniane, żelaznem i obręczam i okute.
W  nieru ch o m o śc i zajmowanej, oprócz 

egzekw ow anego d łu żn ik a , m ieści się  5 lo k a ­
torów, z im ion  i nazwisk, oraz  ceny  najm u 
u isz cza jący ch , w akcie zajęcia  wym ienio­
nych .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje się 
w akcie zajęcia u  sprzedażą  kierującego W in- 
centego M usialskiego P atrona, w W arszaw ie 
pod N-rem 1774 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w K ance- 
larji P isa rza  T rybunału  tutejszego W y ­
dzia łu  I-go złożone, przejrzane być mogą. 

Z ajęcie w kopjack doręczono:
1. A nastazem u F re jz le r, W ójtowi gminy 

Brudno, we wsi Targówku, w tejże  gm iuie 
Powiecie w arszaw skim  urzędującem u, na r ę ­
ce własne. . o j  n  , •

2 .  T e o f i l o w i  Vogt, Pisarzow i bądu  Pokoju  
W ydziału  IV  na Pradze, tam że pod K r. M l  
u rzędejącem u, na ręce  Cieraszkm w icza Pod- 
p isarza  tegoż Sądu.

Obudwom dnia 12 (21) Lutego 18(0 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyz za 

ję te j nieruchomości w W arszaw ie d. 13 (- 5 ) 
L utego  1870 r„  zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym yw a­
nej wpisanem zostało.

Pierw sza publikacja zbioru  objasm en i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
pod Nr. 549 przy  ulicy Długiej posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10 z rana, w 
W ydziale I . dnia 15 (27) K w ietnia 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie W incenty Mu- 
szaiski, P a tro n  pr<y T rybunale  Cywilym w 
W arszawie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.
W arszaw a d. 2 7 Lutego (11 M arca) 1870 r .

R adca  Dworu Zgórski. 
Wywieszono n a  tablicy wr bali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszawa d. 27 Lutego (11 M arca) 1870 r. 

R adca Dworu Zgorski.

7 (19, i 8 (20) G rudnia 18G7 r. spo rząd zo ­
nym, w drodze sądowej przym u zonego wy­
w łaszczenia, zajęte  i zaaresztow ane z o ­
s ta ły

D W IE  05A D Y  FA B R Y C Z N E , 
obok siebie w O kręgu B rezińskim , dawniej 
w Powiecie Rawskim G ubernji W arszaw skiej 
a  obecnie w Gminie Ł az isk a  Powiecie Bre- 
ziuskim  G ubernji Petrokow skiej pod m iastem  
Tomaszowem położone, sk ła d a ją  się z je- 
dąego kaw ała gruntu, żadną obcą w łasno­
ścią nieprzedzielone, z k tó ry ch  je d e n  Ju lja- 
nów w ogólnej p rzestrzen i g run tu  m órg 80 
prętów  197, czyli dziesiatyn  4 L sażea i 801 
zaw iera i z tej wedle wykazu hypoteeznego 
op łaca  się rocznego czynszu rs  221 kop. 67 
w dwóch ra tach  1 L ip ca  i i G rudnia po rsr. 
l i o  kop. So'/.,, d ruga Karoiinów , ogólnej 
p rzestszeni mórg OS prętów  274, czyli oko ło  
dziesiatyn 35 obejm uje, w niej staw zarybio  
ny, z którego woda idzie do fabryki niżej 
zam ieszczonej dla poruszan ia  m aszynerji i ' 
pod zabudowania fabryczne, e raz  ogródki i 
podwórza około m órg 28 prętów  225. g ru n tu  
ornego żytniego i łąk  około mórg 28 prętów  
13, z g run tu  tego op łaca się rocznic tytułem

j \ t £)' 1919, P isarz Irybunału Ot/ioilnego 
to Warszawie.

Stosownie do a rt. bS2 K. B . 8>- wiadomo 
czyni, iż na  żądanie K onrada Galewskiego 
kupca w W arszaw ie pod Nr. l7 7 6 o  zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do m n ie j­
szego in te resu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego u T eodora  Łąckiego Obrońcy przy 
W arszaw skich  D epartam entach R ządzącego 
Senatu w W arszaw ie przy ulicy Sw. Ja rsk ie j 
w domu pod Nr. 1775 zam ieszkałego, obrane 
du jącego , w poszukiw aniu trzech  sum: jednąj 
kwoty rs. 7,901 z p recentem  6%  od dnia 19 
(31) L ipca 1867 r., drugiei rs. 1,601 z takim - 
śe  procentem  do dnia 9 (21) W rześnia 1867 
roku i trzeciej rs  2,000 z takim że procentem  
od dnia 9 (21j Październ ika  t. r. liczącym  
®lę, czyli razem  rs. 11.400 z procentem , k o ­
sztam i procesu rs  134 kosztam i wyjęcia i 
doręczenia wyroków, oraz kosztam i niniej- 

egzekucji od F ryderyka btum pt. w łaści­
ciela osad fabrycznych Juljanów  i Karoiinów 
^  Powiecie Rawskim G ubernji W arszawskiej 
dawniej, a  obecnie O kręgu i Powiecie B re­
zińskim  G ubernji Petrokow skiej położonych, 
^  Osadzie Karoiinów O kręgu B rezińskim  
zam ieszkałego, protokółem  Kom ornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, 
Antoniego-Onufrego Szadkowskiego w dniąch

tytułem
czynszu wieczystego rs. 216 kop 18, wdw óch 
półrocznych ra tach , to  je s t: l Czerwca i  1 
G rudnia d a  kaśy  dziedzica dóbr Tom aszow ­
skich S tanisław a h r. Ostrowskiego, z obydwu 
osad uiszczać się  winnego. Obie te osady 
położone są  obok siebie, g ran iczą  i stykają  
się z gruntam i m iejskiem i Tomaszowa, To- 
•maszówka, W ap ie lri, Ciekło zwanej, g ru n ta ­
mi wsi S tarzyce, od k tórych wodą z fabryki 
idącą  są  oddzielone, mianowicie osada Ju lja- 
nów, z gruntam i dóbr Zaborów  i Nieborów. 
Dwie powyższe osady zosta ją  w posiadaniu i 
użytkow aniu  d łużnika F ry d ery k a  Stumpf, 
prawem  wieczystej dzierżawy. Wedle p o ­
d an ia  tegoż d łużn ika, g run t orny na Juljano- 
wio wypuszcza on za  umową pryw atną wuo- j 
wie Schmidtowej za  z łp . 160, czyli rs r . 24, j 
a  zb ioru  siana miewa około 20 fu r parokon­
nych, lub gdy łą k i na pastw isko wypuszcza, 
to mu czyni dochodu około rs r . 90 rocznie. 
N a  Karolinowie zaś wypuszcza grun t za 
pryw atną umową A ndreassow i i Johanow i 
Langem , z k tórego p łac ą  rs r . 240 rocznie, 
zbioru siana z tąd  miewa tak że  fu r o k o ­
ło  20.

A  W  osadzie Juljanów  przy  trak c ie  b i­
tym (ćho3se) do m iasta Tomaszowa idącym , 
je s t  obszerny plac na sk ład  m&terjałów d rze ­
wnych fabrycznych przeznaczony, m urem  z 
cegły na  wapno otoczony o dwóch bram ach.

W tyle tego p lacu  je s t:
1. S todoła  z drzew a n a  podmurowali u z 

kam ienia łom ą kryta.
B. Osada fabryczna Karoliaów, częścią 

murem, częścią sztachetam i o toczona.
W  tej znajdu ją  się:
2. Zabudow anie fabryczne z cegły na w a­

pno masiv m urowane o p a rte rze  i p ię trze , z 
piwnicam i sklepiouem i, dachówką karp iów ką 
k ry te  z 2 kominami'.

J .|Z abudow an ie  z cegły o p a rte rze  z 4 ko- 
: minami, dachówką karpiów ką kryte.
| 4 Suszarnia sukna z cegły m urowana, da-
.; chówką karpiów ką kryta, z dwóch części się 
Ś sk ładająca .
: 5. F a rb ia rn ia  z cegły l kom inem  m urowa-
i na, gontam i k ry ta  o dwóch kominach, 
j 6. G łówna fabryka sukna i kortów, masiv
i z cegły m urowana dachówką karpiów ką po- 
\ k ry ta, o p a rte rze  i trzech  p iętrach  z -  korni- . 
i nami. . , ,i 7. P rzy  tejże jest przystaw iona druga częsc
j fabryki z cegły m urowana o parte rze  i 3 eh 
i p ię trach  dachem  smołowcowym pokryta, 
j 8 . Szopa z drzewa,
j 9. Szopa na  drzewo gontam i pokryta.
J 10. Zabudowanie z drzewa na podm urowa­

niu  kam iennem  gontam i pokryte.
11. O bora na  podm urowaniu z kam ienia 

słom ą pokryta,
12. Stodoła i sp ichrz  częścią  słom ą c z ę ­

ścią  gontam i pokryta.
W zabudowaniu fabrycznem  sukna i kor­

tów, zn a jdu ją  się ró żn e  maszyny, narzędzia  
i u tensy lja , szczegółowo w akcie zajęcia wy­
żej z daty powołanym opisane.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  osad 
fabrycznych, znajduje się w akcie zajęcia  u 
sp rzed ażą  dyrygującego Teodora Łąckiego, 
Obrońcy p rzy  Senacie, w W arszawie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybuna­
łu  tu tejszego w W ydziale I. złożone, p rzej­
rzan e  być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1 W iktorowi Ślósarskiem u Pisarzow i S ą ­

du P oko ju  O kręgu B rezióskiego, w mieście 
Brezin&ch urzędującem u

2. Janow i Niklewiczowi, W ójtowi gminy 
Ł azisko, w osadzie A ntolin  pod m iastem  
U jazd urzędującem u.

Obudwom na ręce  w łasne, d. 18 (30) G ru­
dn ia  1867 roku.

W niesiono do księgi w ieczystej osady K a­
roli nów dnia 3 (15) Stycznia 1868 r. i jedno­
cześnie stosowny w arunek do księgi w ieczy­
stej osady Juljanów  w O kręgu Brezińskim  u: 
czyniono, w dniu zaś dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzymywanej, wpisano,

P ie rw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sp r edaży odbędzie s;ę na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy i.ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z ran a . doia z6 M arca (7 Kwietniai 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc  
ki, Obrońca przy W arszaw skich D e p a rta ­
m entach Rządzącego Senatu, którego zam ie-' 
szkau ie  je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 17 (29) Stycznia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie

W arszawa d. 17 (29) Stycznia 1863 r .
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 26 M arca (7 K w iet­
n ia ), 9 (2*1, Kwietnia i 23 Kw ietnia (5 Maja) 
1868 r. trzech publikacji zbioru objaśnień  i 
warunków sprzedaży dwóch osad fabrycznych 
Juljanów  i Karoiinów, dawniej w Powiecie 
Rawskim  Gubernji w arszaw skiej. obecnie w 
O kręgu i Powiecie B rezińskim  G ubernji Pe- 
troko ifskiej położonych, T ry b u n ał tutejszy 
wyrokiem daty 23 K w ietnia (5 Maja) 1868 r. 
zapadłym , wyznaczył term in do przygotowaw^ 
czego przysądzenia rzeczonych osad nadzień  
24 M aja ,5 Czerwca' 186S r  godzinę 10 ra  
no, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
pooiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w W ydziale I. pod Nr. 549 przy  ulicy 
D łu g iej.

L icy tacja  w term in ie  przygotowawczego 
p rzy sąd zen ia  zacznie się od sumy rsr. 5,0 0, 
jak o  szacunku przez  popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od 2 3 
części szacunku przez  biegłych wynaleźć się 
mającego.

W arszaw a d. 24 Kwiet. (6 Maja) 1868 r. 
P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W term in ie  powyższym kolonje Juljanów  i 
Karoiinów, przysądzone zostały  przygoto­
wawczo Teodorowi Łąckiem u, Obrońcy przy 
R ządzącym  Senacie, za  sum ę rs. 5,00-1 i T ry ­
bunał wyrokiem daty 24 M arca i5 Czerwca) 
1868 r. zapadłym , wyznaczył term in do osta ­
tecznego przysądzenia rsecżonych osad^ J u ­
ljanów  i K aroiinów  n a . dzień 8 (2 0 j L ip ca  
1868 r  godzinę 10 rano, który  się odbędzie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału 
Cywilnego w W arszawie w Wydziale I. p o d 1 
N r. 549 przy  ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się  od sumy rsr. <.0,544 
kop 44 73, jako  %  części szacunku przez 
biegłych w .taksie  sądowej wynalezionego. 

W arszaw a d. 27 M aja (8 Czerwcat 1863 r. 
P isarz T rybunału ,

R adca woru, Zgórski.
Gdy term in  powyższy n iep rzyszed łdo  sk u t­

ku. T rybunał Cywilny w W arszawie wyro­
kiem z dnia 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r. z 
opozycji z dnia 2 1  Czerwca (2 L ipca) 1869 r. 
w miejsce poprzedniego wierzyciela i ekstra- 
k en ta  subhastacji K onrada Galewskiego, su- 
brogował Dom Handlowy A. Rawicz do d a l­
szego popieran ia  przymuszonego w yw łasz­
czenia osad Karoiinów i Juljanów . D alsza 
zatem  subhastacja  osad Karoiinów i Ju lja ­
nów pop ieraną  je s t  p rzez  Dom Handlowy A. 
Rawicz, w W arszaw ie pod Nr. 472 egzystu­
jący, w osobie swego naczeln ika Józefa  R a ­
wicz, tam że zam ieszkałego, dzia łający , z a ­
m ieszkanie praw ne do tego in te resu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego obierający  so­
bie u  Ignacego Piędzickiego Patrona, pod N. 
586B ,  obecnie pod Nr. 556 w W arszaw ie z a ­
m ieszkałego, a  to w poszukiwaniu sumy rsr . 
24,000, z procentem  od dnia 1 L ip c a  n. s. 
1808 r. z a k tu  urzędowego przed  R ejentem  
Tyrchowskim  w W arszawie z dnia 1 6 (28) 
Czerwca 1868 r. od F ry d ery k a  i O ttona 
Stum pfa solidarnie należnej.

Sprzedażą  dyrygować będzie Ignacy Pię- 
dzicki P a tro n , pod Nr. 58 >B, obecnie pod N. 
556 w W arszaw ie zam ieszkały , u którego 
zbiór objaśnień i warunki licytacyjne są  do 
przejrzenia.

T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
ilacyjnym  z dnia 26 Czerwca (8 L ipca. 1869 
roku, term in  do ostatecznego przysądzenia  
powyższych osad fabrycznych wyznaczył na  
dzień 5 (17) S ierpn ia  1869 r  i w term inie 
tym o godzinie 10 rano  i za  przyw ołaniem  
sprawy z wokandy subhastacyjnej, licytacja 
odbywać się  będzie n a  audjencji T rybunału  
Cywilnego w W arszawie W ydziału I. pod N. 
549, i rozpocznie się od sumy rsr . 30,544 k. 
4 ł ' / 3, jak o  s/s części szacunku tak są  b ie­
głych wynalezionego.

Vadium  wymagane je s t  rs. 3,000.
W arszaw a d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1869 r. 

P isarz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski. 

T erm in  powyższy z powodu sporów nie 
p rzyszed ł do sku tku , gdy jed n ak  Sąd A pe­
lacyjny K rólestw a Polskiego wyrokiem z 
dnia 22 i 23 S tycznia (3 i 4 Lutego) 1870 r. 
spory  te  oddalił, T ry b u n ał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem  z il&cji w dniu 3 (15) Marca 
1870 r. zapadłym , nowy term in do o sta tecz­
nego przysądzen ia  na  dzień 20 Kwietnia (2 
M aja) 1870 r .  w T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie w W ydziale I  pod Nr. 549 wy­
znaczył, w którym  to dniu o godzinie 10 ra, 
no za  przyw ołaniem  sprawy z wokandy sum 
hastacyjnej, licy tacja  odbywać się b ęd zm 1 
rozpocznie się  od sumy rs. 30,544 kop. 44 /3,

jak o  %  części szacunku tak są  biegłych wy­
nalezionego.

Vadium wymagane je s t  rs. 3 000.
W arszaw a d 3 15) M arca 1870 r. 

lladca Dworu, Zgórski.
AT. D . 1 9 2 6 . P isarz Trybunatu Cywilnego 

w W arszawie.
Stosownie do a r t  632 K. P. &. wiadomo 

czyni, iż na żądanie Ju ijusza-L udw ika R o ­
manowskiego urzędnika, w W arszaw ie pod- 
Nr. 1346 lit. c zam ieszkałego, a  zam ieszk a­
nie praw ne do tego in ter su i całego p o stę ­
powania subhastacyjnego u Jan a  Gadzińskie- 
go, P a tro n a  przy Trybunale Cywilnym w 
w arszaw ie, pod Ń r 574 zam ieszkałego, o b ra ­
ne m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,100 
listam i zastaw nem i serji 1 ej okresu  3-go z 
właściwemi kuponam i, bez dopłaty różnicy 
kursu , z procentem  od dnia 11(23) M arca 
1869 roku. oraz kosztów  egzekucyjnych od 
IV ład /s ła w a  Gumińskiego, w łaściciela  n ieru­
chomości pod N r. 1621 w W arszaw ie po ło ­
żonej, tam że zam ieszkałego, pro tokułem  
"Władysława, Popław skiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w dniu 
8 (20) W rześnia  1869 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego w yw łaszcze­
n ia, z a ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCH OM O ŚĆ 
w W arszaw ie, przy  rogu ulic Żuraw iej "i 
K rucze j, pod Nr. 1621, w Gminie M ag istra ­
tu  m iasta  W arszawy, w C yrkule Policyjnym 
IX  (Łazienkowskim ), Adm inistracyjnym  IX  i  
X , pod ju rtsdykcją  Sądu Pokoju W ydziału 
II I  w W arszaw ie, na gruncie emfiteutycz- 
nym, z k tórego op łacą  się czynsz do Kasy 
Skarbowej m iasta W arszaw y w ilości rsr. 5 
kop. 26 '/, rocznie, położona, prawem w łasno­
ści do egzekwowanego d łużnika W ładysław a 
Gum ińskiego należąca, i w tegoż posiadaniu 
i użytkow aniu dochodów zostająca, poszu­
kiw aną w ierzytelnością  h ipo teczn ie  obcią­
żona

Na gruncie zajmowanej nieruchomości s to ­
ją  następu jące

Zabudowania:
1. Dom z bali na podwalinie i podm uro- '  

waniu zew nątrz deskami szalowany, frontem  
n a  rogu ulic Żórawiej i K ruczej stojący, o 
dwóch kom inach m urowanych, nad  dach 
gontam i kryty wyprowadzonych.

2. Przystaw ka z bali w słupy  postaw io­
n a , gontam i kryta.

3. Dom m asiv z cegły palonej m urow any, 
parterow y o facjatkach, frontem  przy ulicy 
Żuraw iej, o dwóch kominach m urow anych, 
nad dach d achów kąho łenderką  kry ty  wypro­
w adzonych.

4. K om órka z bali w słupy  postaw iona, 
g outam i kry ta

5. Zabudowanie z bali w słupy d rew nia­
ne, a  dwa słupy narożne  m urowane zbudo­
wane, o facjatkach , z dachem gontam i k ry ­
tym .

6 . Obórka z bali w słupy postawiona, 
gontam i k ry ta , od ogrodu w klęsła i w tern 
m iejscu u rządzona je s t  a ltan k a  z podłogą z, 
desek.

- 7. Chlewiki z bali w słupy, gontam i kry te-
8 . T ak ież  chlewiki z bali w słupy, g sn ta- 

mi k ryte. .
9 P a rk an  od ulicy Kruczej, drewniany z  

b ram ą dw uskrzydłową i furtką.
10. K loaka drew niana gontam i kryta, o 

dwóch sedesach.
11. Śm ietnik z bali w słupy postawiony.
12. Ogród owocowo-warzywny, w którym  

znajdu je  się drzew dzikich sz tuk  5, owoco­
wych około 30, krzewów około 50 i  szopa na 
słu p ach  w sparta, drew niana, deskam i k ry ta , 
z ry n n ą  b laszaną.

13. Podw órze kamieniem  polnym  bruko 
wane.

W zajm owanej nieruchom ości oprócz sa­
mego właściciela, stróża  i pustego pokoju, 
znajduje się 8 lokatorów z imion i nazwisk, 
o raz  ceny najm u uiszczających, w akcie za­
jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sp rzedażą  kierującego J a ­
na Gadzińskiego Patrona, w W arszawie pod 
N r. 574 zam ieszkałego, zaś zbiór objasmen 
i w arunki sprzedaży w Kancelarji P isa rza  
T rybunału  tu tę jszego złożone, p rze jrzan e  
być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono.
1. J  W. Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy- 

dentowi m. W arszawy, w W arszawie pod N r 
462 urzędującem u, na ręce M ikołaja L y sz - 
kiewicz, urzędn ika tegoż M agistratu.

2 E m e ry k o w i  K ozerskiem u Pisarzow 
Sadu  Pokoju  W ydzia łu  IH-go, w Warszawie 
nod N r. 405 u rzęd u jącem u , na ręce własne ,

Obudwom dnia 13 (25) W rześnia 1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­

ję te j nieruchomości w W arszaw ie, dnia 7 (19) 
Października 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji P isarza  
T rybunału tutejszego n a  ten  cel utrzym ywa­
nej, wpisane zostało .

Pierwsze ogłoszenie zbioru  objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
przy  ulicy Długiej pod N r 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-tej z ran a , 
w W ydziale I . dnia 2 (14) Stycznia 1870 r.
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Sprzedażą k ierow ać b ęd zie  Jan  Gadztn- 
sk i, Patron przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je st  wyże,] 
wskazane

W arszaw a d. 18 (30: Października 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n ału  Cyw lnego w W arszaw ie.

W arszawa a. 1S (30. 1’aździerm ka i869  r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji, zbioru obja­
ś n i e ń  i  w arunków  sprzedaży nieruchom ości 
pow ołanej, Trynunał wyrokiem  daty 30 S ty ­
czn ia  i.l 1 L utego i r. b term in do p rzygoto ­
w aw czego  przysądzenia  tej n ieruchom ości na  
d . 16 (28) Marca t. r. godz. 10 z rana w yzna­
c z y ł ,  w którym to term inie licytacja  ro zp o­
czn ie  s ię  od sumy rs. "2,100 jaką  popierający  
sprzedaż podaje, a w ostateczn ym  term inie  
od % c zęśc i szacunku  przez b ieg łych  w yna­
leźć  się  m ianego.

W arszaw a d. 3 (15) Lutego 1 8 i0  r.
Z górski.

je n te m , J a n  F r y d e r y k  d w ó c h  im io n  i  R o z a lja  
m a i. S z m itk a , K ry s t ją n  i J o a n n a  H e le n a  m ał. 
S z m itk a , A u g u s t S z m itk a  p o d  w a ru n k a rs i  b li­
żej o p isan e m i w a k ta c h  pow yżej p o w o łan y ch .

P r o to k ó ł  z a jęc ia  ty c h  d ó b r w p isan y  z o s ta ł 
do  k s ięg i h y p o te c z n c j w  d n iu  22 S ty c z n ia  (3  
L u te g o  187 0, r .  a  do  k s ięg i z a re je s tro w a ń  w  
K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  
K a lisz u  w d . 3  (1 5 )  L u te g o  r .  li.

W a r u n k i  w y p rzed aży  p rz e jrz a n e  być m o g ą  
w  K a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  
K a lisz u  i u  P a t r o n a  d y ry g u ją c e g o  tą  sp rzed a żą  
R o m a n a  M ro z o w sk ieg o  w- K a liszu .

P ie rw sz e  o g ło szen ie  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ­
ru n k ó w  sp rzed aż y  ty c h  d ó b r  odb ęd zie  się  n a  
a u d jc n c ji T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  K a lisz u  w 
m ie jscu  zw yk łych  p o s ied ze ń  w  d n iu  17 (2 9 )  
M a rc a  1870 r. o g o d z in ie  10 z ra n a .

K a lisz  d . 3 (1 5 )  L u te g o  1870 r.
A se s o r  K o le g ja ln y , J -  M ig ó rsk i.

N . D . 186 8 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

W  zas to so w an iu  się  do  a r t .  682  K . P .  S. z a ­
w iad am ia , iż  n a  żą d a n ie  J o la n ty  z R o zd rażew - 
s k ic h  J a n a  T rz e b iń s k ie g o  w ła śc ic ie la  d ó b r 
B en d z ie ło w a  m a łż o n k i czy li o b o jg a  m a łżo n k ó w  
T rz e b iń s k ic h , w  d o b ra c h  B en d z ie ło w ie  w  w iel- 
k ie m  k s ięz tw ie  P o z n a ń sk ie m  zam ie sz k a ły c h , a  
z am ieszk an ie  p ra w n e  u  R o m a n a  M ro z o w sk ie ­
g o  P a t r o n a  T ry b u n a łu  z u rz ę d o w a n ia  w  K a l i ­
s z u  z am ieszk a łeg o  o b ra n e  m a ją c y c h , w  p o s z u ­
k iw a n iu  sum y rs . 7 ,5 0 0  z p ro c e n te m  i k o s z ta ­
m i od  A p o lin a re g o  L u d w ik a  dw óch  im io n  D o ­
m a n iew sk ieg o , o raz  S ta n is ła w a  P e r tk ie w ic z a , 
ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie la  d ó b r  O stro w a , p ie rw sze ­
g o  w  ty ch że  d o b ra c h  a  z d ru g ie g o  w e w si Z a  • 
p u s ta  po w iec ie  S ie rad zk im  z a m ie s z k a ły c h , p r o ­
to k ó łe m  A n j r z e ja  L u b in k o w s k ie g o  K o m o rn i­
k a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  K a lisz u  w  d. 27 
G ru d n ia  1 8 6 9 r  (8  S tycz . 1870 r . j  sp isan y m , z a ­
ję t e  z o s ta ły  n a  p rzy m u szo n e  w yw łaszczen ie : 

D O B R A  Z I E M S K IE

O stró w  sk ła d a ją c e  się  w ed łu g  w y k azu  h y p o - 
te c zn e g o , z w si i fo lw a rk u  O stró w , fo lw a rk u  
S u d a je w  w si z a ro b n e j R ydzew , o sad y  S te rn o  i 
k a rc z m y  A n to n ió w k a , k tó re  to  n o m e n k la tu ry  
o b e cn ie  w c ie lo n e  są  do  fo lw a rk u  O s t ró w ,'p o ło ­
żone  są  w  ju r isd y k c ji  S ą d u  P o k o ju  w S ie rad zu , 
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  K a lisz u  p o w iec ie  S ie ­
ra d z k im , g m in ie  i  p a ra f j i  B rz e ź n o , p o d  ju r is -  
d y k c ją  k a sy  o k ręg o w ej w  S ie ra d z u , są  w  p o ­
s ia d a n iu  A p o lin a re g o  L u d w ik a  dw ó ch  im io n  
D o m a n iew sk ieg o ; w ia tra k  zaś z g ru n te m  i  z a ­
b u d o w a n iam i p o s iad a  R o c h  N o w ack i, z ięć S ta ­
n is ła w a  P e r tk ie w ic z a . O d leg łe  są  od  m ia s t 
n a jb liż sz y c h , a  m ian o w ic ie  o d  m ia s ta  S ie ra ­
d z a  w io rs t 16, o d  m ia s ta  g u b e rn ja ln e g o  K a li­
s z a  w io rs t 49 , o d  m iasta^ Z ło czew a  w io rs t 8, od  
m ia s ta  B ła s z e k  w io rs t 21.

G ra n ic z ą  n a  w sch ó d  s ło ń c a  z d o b ra m i B rz e ź ­
n o , N o w a -W ie ś , G ozdy  i R y b n ik iem , n a  p o łu ­
d n ie  z d o b ra m i Ł a g ie w n ik i i  S ta rc e , n a  z ac h ó d  
z d o b ra m i K lic z k ó w 'i 'S ta r c e ,  n a  p ó łn o c  z d o ­
b ra m i K liczk ó w  i  S ta rc e , n a  p ó łn o c  z d o b ra m i , 
K lic z k ó w -W ie lk i i B rz e ź n a .

G ru n ta  z a ję ty c h  d ó b r n a le ż ą  do  k la sy  I I ,  
I I I  i IV .

R o z leg ło śc i W p rzy b liżo n y m  sp o so b ie  o k o ło  
w łó k  55 , a lb o  d z ie s ia ty n  828 .

P o d a tk i  o p ła c a ją  Się ro c z n ie  rs . 584  k o p . 1, 
in w e n ta rz  żyw y n a  g ru n c ie  d ó b r  z n a jd u je  się  
m ianow ic ie: k o n i ro b o c z y ch  16, w ołów  20,
k ró w  20 , ow iec  700 , s ta d n ik  1.

In w e n ta rz  m artw y : p łu g ó w  8, b r o n  16, r a d e ł  
2 , m ło c a rn ie  2, s ie c z k a rn ia  1, w ozów  6.

B liż sze  szczegó ły  p o d  w zg lędem  zab u d o w ań , 
w ysiew ów , u w ła szc zo n y ch  w ło śc ia n , b liże j o - 
b ja śn ia  p ro to k ó ł  z a jęc ia  d ó b r, k tó ry  d o rę c zo ­
n y  z o sta ł P isa rz o w i S ą d u  P o k o ju  w  S ie ra d z u  
W ład y sła w o w i P o rcz y ń sk iem u , n a  rę c e  J ó z e fa  
S a łe c k ie g o  P o d p is a rz a  teg o ż  S ąd u , w  d n iu  5 
(1 7 )  S ty czn ia  1870 r . i  W ó jto w i g m in y  B rz e ź ­
n o  S zczepanow i K lu b ie  n a  rę c e  P is a rz a  te jż e  
g m in y  J ó z e fa  D o b rz e lew sk ie g o  w  d . 6 (1 8 )  
S ty c z n ia  r. b.

W  d o b ra c h  za ję ty ch  w  k u ź n i je s t  o sad zo n y  
k o w a l d w o rsk i J ó z e f  K u rc z b o n , za  u m o w ą 
u s tn ą  n il r o k  je d e n  od  d n ia  11 (2 3 )  K w ie tn ia  
1 8 6 9  r .  do  teg o ż  d n ia  i  m ie s iąca  1870 r . po - 

• b ie r a  o rd y u a r ji  k o rc y  10 b lisk o  dw ie  m o rg i 
o g ro d u . K a rc z m ę  za  k o n tra k te m  dz ie rżaw n y m  
d z ie rżaw i F r a n c is z e k  H esse  za  o p ła tą  ro c z n ą  
rs .  280 .

Z a  k o n tra k te m  u rzęd o w y m  p rzed  Ja r tem  S u l­
k o w sk im  R e jen te m  w  S ie ra d z u  d a ty  13 (2 5 ) 
S ty c z n ia  1867 r .  D o m a n ie w s k i s p rz e d a ł w ia ­
t r a k ,  dom , s to d ó łk ę  i o b ó rk ę  z g ru n ta m i S ta n i­
s ław o w i P e rtk iew ic z o w i, a  w  k tó re j  . to  o sadzie  
m ie szk a  R o c h  N o w ack i.

Z a  k o n tra k te m  u rzęd o w y m  p rz e d  pow yżej 
p o w o łan y m  R e jen te m  w  d . 23  M a ja  (4  C ze r­
w c a ) 1868 r .  n a b y li n ie k tó re  g r u n ta  p raw em  
w ieczy ste j d z ie rżaw y  W in c e n ty  O w cz a rek , 
Ig n a c y  i A g n ie sz k a  m a ł. O le k , M a te u sz  i  Ł u c ja  
m a i. R u sieccy , J a k ó b  i  K a ta rz y n a  m a ł. O u r-  
dyn , Ł u k a s z  S k o n iec zn y , J a n  D u r  d y n , M acie j 
i  M a r ja n n a  m a ł. S k ib iń sc y , J o z e f  i  M a r ja n n a  
m ał. K ostrzew scy , S zy m o n  T u r b iń s k i ,  G rz e g o rz  
K o śc ie la k .

Z a  oddzie lnym  k o n tra k te m  p rz e d  tzm że  R e -

N. D 1 8 7 0 . P isarz Tryounivu Cywilnego 
Gnbernjt P łockiej.

W  z as to so w an iu  się  do  A r t .  682 K . P .  S ., 
w iad o m o  czyn i, ^ iż  n a  ż ą d a n ie  M a r ja n n y  z J a ­
s iń sk ic h  1-go  ś lu b u  Ł o sso w sk ie j, p o w tó rn y c h  
zw iązków  W ła d y s ła w a  H o ltz ,  R e je n ta  K u n c e -  ■ 
la r j i  Z iem iań sk ie j G u b e rn ji P ło c k ie j  m a łżo n k i, 
w  a sy s te n c ji i z a  u p o w ażn ien i teg o ż  m ęża  d z ia ­
ła ją  cej, czy li o b o jg u  m a łżo n k o m  H o ltz , w m ie­
ście  P ło c k u  z a m ie sz k a ły c h , a  z a m ieszk an ie  p r a ­
w ne do  te g o  in te re s u  u  J u l j a n a  M e je r  P a t r o n a ,  
ró w n ież  w  P ło c k u  z am iesz k a łe g o , k tó ry  to  P a ­
tro n  p ro w a d z en ie  sp rzed a ży  d ó b r  p on iże j w y­
m ien io n y ch  za jm ow ać się  b ęd z ie , J ó z e f  L u b in -  
k o w sk i K o m o rn ik  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , w  
p o szu k iw an iu  od  S e w ery n a  S z a m o ty , w ła śc ic ie ­
la  d ó b r  w e w si S m o łac h  O k rę g u  P ło c k im  z a ­
m ie szk a łeg o , n a le ż n o śc i p rz y p a d a jąc e j od  n ie g o  
M a r ja n n ie  H o ltz , z m ocy  ty tu łó w  u rz ęd o w y ch  i 
w y k a zu  h y p o teczn eg o  ty c h  d ó b r  a k te m  w  d n iu  
17 (2 9 )  G ru d n ia  1864 r. ro zp o czę ty m , a  d n ia  
1 9  (3 1 )  G ru d n ia  t .  r .  uk o ń czo n y m , z a ją ł n a  
sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p rz y m u szo n eg o  w yw łaszcze ­
n ia  d o b ra  S m oły , z p rzy le g ło śc iam i Z a rę b y  m a ­
łe  czy li Z a rą b k i,  w  O k rę g u  P ło c k im , p a ra f j i  
K ro czcw o , w o b rę b ie  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  P ło ­
ck ie g o  O d d z ia łu  I I  p o ło żo n e , w  p o s iad a n iu  
d z ied z iczn em  S e w e ry n a  S zam oty  b ę d ąc e , k tó ­
ry c h  o p is  je s t  n a stę p u ją c y :

W ie ś  S m o ły  s k ła d a  s ię  z je d n e j p rz e s trze n i 
ziem i, i g ra n ic z y  n a  w sch ó d  z w sią  W o jszc zy ca - 
m i, r a  p o łu d n ie  z w sią  S tru b in a m i, n a  z ach ó d  
z w sią  W o jn a m i, n a  p ó łn o c  z g ru n ta m i w si Z a ­
rą b k i  m a łe ,  o d le g łą  je s t  od Z ak ro c zy m ia  i r z e ­
k i W is ły  o m ilę  1, od  P ło ń s k a  o m il 3 , o d  N o - 
w eg o -M ia s ta  o m il 2, od  P ło c k a  © m il 10, leży  
w  g m in ie  Ś n iad o w o .

D o b ra  Sm oły  m a ją  g ru n tó w : w  s ied lisk a c h  
d w o rsk ic h  k la sy  I I .  m ó rg  4 p rę tó w  150, w s ie ­
d lis k a c h  w ie jsk ich  k la s y  I I .  i I I I .  m ó rg  2 p r ę ­
tó w  270 , w  o g ro d a c h  d w o rsk ic h  k la sy  I I .  I I I .  
m ó rg  4  p rę tó w  100, w  o g ro d a c h  w ie jsk ic h  k la ­
sy I I I .  m ó rg  3 p rę tó w  150, w  g ru n ta c h  o rn y c h  
fo lw a rc z n y ch  k la sy  I I .  i I I I .  m ó rg  370 , w  g ru n ­
ta c h  o rn y c h  w ło ś c ia ń s k ic h  k la sy  I I .  i I I I .  m ó rg  
90 , w  la sa c h  i z a ro ś la c h  k la sy  I I I .  m ó rg  2 5 , w 
w o d a ch  p rę tó w  120, w  n ie u ż y tk a c h  k la sy  I I .  i 
I I I .  m ó rg  2, p rz y le g ło ś ć  zaś  d ó b r  S m o ły  Z a ­
r ą b k i  c zy li Z a rę b y  m a łe , m a ją  g ru n tu  o rn e g o  
k la s y  I I .  i H I*  m ó rg  180, o g ó ln a  w ięc p rz y b li­
żona  ro z le g ło ś ć  d ó b r  S m oły  i Z a rę b y  m ało , w y­
n o si o k o ło  m ó rg  682 p rę tó w  190, czy li w łó k  22 
p rę tó w  190 m ia ry  n ow opo ł.

W  d o b ra c h  S m oły  są  n a s tę p u ją c e  b u d y n k i: 
1. D w ó r  czy li dom  m ie szk a jn y  z d rz ew a , z 2 -m a  
p rz y s ta w k a m i o 1-ym k o m in ie  z ceg ły  p a lo n e j 
w y m u ro w an y m , p o k ry ty  d ach em  sło m ian y m , a  
n a  je d n e j p rz y s taw c e  k le ń c em , p rz y  n im  zaś 
k lo a k a  z k rz y ż u lc u  deskam i o b ita  i  p o k ry ta .  2. 
B u d y n e k  d aw n iej n a  d w ó r s taw ia n y , p ó źn ie j n a  
g o rz e ln ią  p rz e ro b io n y , o b ecn ie  w  p o ło w ic  p rzez  
s łu ż ą c y c h  d w o rsk ic h  zam ieszk a ły , a  w  d ru g ie j 
p ło w ie  p u s ty  d rew n ia n y  k le ń c em  p o k ry ty , p rzy  
n im  zaś  sk lep  w ziem i z k a m ie n i i  g lin y  z w ch o ­
dem  z ceg ły  p a lo n e j i d ach em  g o n tam i k ry ty m . 
3 . F u n d a m e n ta ' z k a m ie n i i g lin y  n a  sk lep  z ro ­
b io n e , obecn ie  z ru jn o w a n e . 4. S p ic h rz  z d rz e ­
w a  sza c h u lc u  o 3 -ch  k o m o ra c h  g o n ta m i p o k ry ­
ty , a  p o d  nim  sk lep  do  k a rto f l i  z k am ien i i  g li­
n y . 5. K u rn ik i  łą c z n ie  z w o zo w n ią  z b a li n a  
s łu p a c h  i d ach em  s ło m ian y m . 6. O w cz a rn ia  z 
g lin y  w  p a cę  z ta k im ż e  d ach em . 7. S z o p a  i 
s ta jn ia  z g lin y  w  p acę  n a  p o d m u ro w a n iu  z k a ­
m ien i s ło m ą  p o k ry ta .  8. P rz y s ta w k a  z b a li s ło  • 
m ą  k ry ta .  9. S to d o ła  w s łu p y  i b a le  o  3 -c h  
k le p is k a c h  z d achem  s łom ianym . 10. D w ie  s tu ­
d n ie  b a la m i o p o g ró d k o w an e  z ż u ra w iam i, d r ą ­
gam i i k u b ła m i. B u d y n k i w ie jsk ie  s k ła d a ją  się  
z 7 c h a łu p , 6 s to d ó ł, 3 ch lew ów , k tó re  w szy st­
k ie  są  d re w n ia n e  s ło m ą  p o k ry te ,  a  n a d to  z n a j­
d u ją  się 2 k o m in y  m u ro w an e  po  z g o rz a ły ch  
c h a łu p a c h  p o z o s ta łe  i o b o k  n ic h  s łu p y  po  ty c h ­
że. N a  wsi 2 a r ę b y  m ałe , n iem a  ż a d n y c h 'b u d y n ­
ków , w reszc ie  w e wsi S m o ły  z n a jd u je  się  p rz y  
og ro d z ie  ow ocow ym  sad z a w k a  b e z ry b n a , z drer- 
g a  p rzez w ieś id ą e ą^ s ty k a jąc a  się.

W  d o b ra c h  z a ję ty c h  z n a jd u je  się  3 -c h  g o sp o ­
d arzy  i 3 -c h  k o p carzy , p o d p a d a ją b y c li po d  
p rzep isy  U k a z u  N a jw yższego  o u rz ą d ze n iu  w ło ­
śc ian , je s t  ta k ż e  k a rc z m arz , k tó ry  szy n k u je  
tru n k i  dw orsk ie , p o b ie ra ją c  z a  w yszynk  21 g a r ­
n iec , o ra z  o g ró d  m orgow y  w p o lu  i m ie szk an ie  
w  k a rczm ie , je s t  ta k ż e  k o w al, o b o w iązan y  o d ra ­
b ia ć  w sze lk ą  ro b o tę  k o w a lsk ą  d la  d w a ru , m a ją ­

cy  sw oje  w ła sn e  s ta tk i ,  p rzy  w y n a g ro d z en iu  ro -  
cznem  po  rs . 6, m ie szk a n iu  i o g ro d u  p ó ł m o rg i.

In w e n ta rz  g ru n to w y  łą c z n ie  z d o b ra m i za ję - 
ty , s k ła d a  się  z p a ry  w o łó w  ro b o c z y ch , 4 -c h  
k o n i fo rn a ls k ic h , 2 -c li k ró w , 2 -oh  w ozów  i 3 -ch  
p łu ż y c  z ż e lazam i, fa b ry k  i z ak ła d ó w , o ra z  za ­
p a só w  zbo żo w y ch  w  d o b ra c h  ty c h  n iem a, o p ró cz  
zb o ża  p o trz e b n e g o  n a  zasiew  ja rz y n n y .

N a d m ie n ia  się  w re szc ie , iż  p o d a tk i z d ó b r z a ­
ję ty c h  w y n o szą  w  o g ó le  rs . 112 k o p . 40 '/.2 ro c z ­
n ie , o ra z , żc z a leg ło ść  d o ty c h czaso w a  w  p o d a t­
k a c h  w ynosi rs . 72 k o p . 9 ) !/o*

A k t  z a jęc ia  o p isan y c h  d ó b r d o ręczo n y m  zo-- 
s ta ł  w  d n iu  21 K w ie tn ia  (3  M a ja )  r. b . T o m a ­
szow i B o rz eń sk ie m u , W ó jto w i g-miny Ś n iad o w o  
i  J a n o w i T y m o sk ie m n  P is a rz o w i S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  P ło c k ie g o  O d d z ia łu  I I ,  o ra z  w d n iu  23 
K w ie tn ia  (5  M a ja )  t .  r .  J u lja n o w i G iro  N a cz e l­
n ik o w i P o w ia tu  P ło c k ie g o , w n ie s ien ie  zaś  teg o  
a k tu  do  k s ięg i w ieczyste j d ó b r S m oły  i Z a rę b y  
m a łe  czy li Z a rą b k i  po d  d n iem  24  K w ie tn ia  (6  
M a ja )  r .  b ., a  do  k s ięg i z aa re sz to w a li w  k a n c e ­
la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  u trzy m y w a n e j, po d  
d n iem  1 (1 3 )  M a ja  r. i), n a s tą p iło .

T e rm in  do  p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i  w a ru n k ó w  lic y tacy jn y ch , p rz e z n a c z a  się 
n a  a u d je n c ji T ry y u n a łu  tu te jsz e g o  n a  d z ień  13 
(2 3 )  L ip c a  r. b . g o d z in ę  10 z r a n a ,  d ru g a  z a ś  i 
tr z e c ia  p u b lik a c ja  w a ru n k ó w  o d b ęd z ie  s ię  co 
d w a  ty g o d n ie  po  sob ie  idącem i.

W y c iąg  te g o  o b w ieszczen ia  w yw ieszono  d z iś  
n a  ta b l ic y  w  sa li a u d je n c jo n a ln e j T ry b u n a łu  
tu te jsze g o , a  d ru g i e g zem p la rz  w y d a n o  J u l j a n o - 
w i M e je r  P a tro n o w i," s p rz e d a ż tę  p o p ie ra ją ce m u  

P ło c k  d n ia  3 (1 5 )  M a ja  1865 ro k u .
M ich a ł B e tle j.

P o  z a ła tw ie n iu  w y ro k am i w yższych  in s ta n c ji 
z ac h o d z ą cy c h  sp o ró w , T r y b u n a ł  C yw ilny  w 
P ło c k u  w y ro k iem  swym  z d n ia  21 L u te g o  (5 
M a rc a )  1870 r . ,  te rm in  do  s tan o w czej sp rz ed a ­
ży  d ó b r S m o ły  z p rz y leg ło śc ia m i, n a  d z ie ń  16 
(2 8 )  K w ie tn ia  t. r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w  m ie j­
scu  sw ych  p o s ie d z e ń  w y zn aczy ł, w  k tó ry m  
to  te rm in ie  pow yższe  d o b ra  n ie  b ę d ą  m og ły  być 
s p rz e d a n e m i h iże j %  częśc i rzeczy w is teg o  ic h  
s z a c u n k u  w y ro k iem  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  z 
d n ia  15 (2 7 ) C zerw ca  1868 r .  o zn aczo n eg o , 
czy li n iże j r s .  9 ,881 k o p . 2 1 '/.2.

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d  sum y  rs . 9 ,000 , 
w  cza s ie  p rzy g o to w aw cz eg o  p rz y s ą d z e n ia  p o s tą -  
p io n e j.

P ło c k  d n ia  27 L u te g o  (11  M a rc a )  1870 r.
A se s o r  K o le g ja ln y , A . B ie lsk i.

Sprzedaży u legają sam e grunta dworskie, 
w ynagrodzenia likw idacyjne już  wypłacone- 
W raz z dobrami sprzedają s ię  inw entarze ży­
we i m artwe na gruncie znajdujące s:ę.

Z a jęc ie  w kop iach  w ręczone:
1. Stanisław ow i D ohkiew iczow i. P isarzow i 

Sądu Pokoju w Chołm ie dnia 2 ‘2 K w ietnia (4 
Maja) lc 6 9  r.

2. B artłom ieiow i L uszow skiem u. W ójtowi 
gm iny L iszn o  dnia 23 K wietnia (5 Maja) 
1SG9 r.

3. W niesiono do k sięg i hypotecznej dóbr 
K rasne d. 1 ( 13 1 Maja 1869 r.

4 . W pisano do k sięg i zaareuztowań w 
K ancelarji T rybunału w L u b liu ie d. 2 (14) 
Maja t. r.

O bszerniejsze op isan ie dóbr znajduje się u 
E m iljaua Bóbr Patrona sprzedaż popierają­
cego w Lublinie pod Nr. 11. zaś zbiór obja­
śn ia ć  i warunki licytacyjne w K ancelarji P i­
sarza  T rybunału w L ub lin ie  p tz tjrza u e  być 
mogą.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i wa­
runków licytacyjnych  odbędzie się  na audjen- 
cj' Trybunału Cywilnego w L ublin ie d. 4 (16) 
Czerwca 1869 r o godzin ie 10 rano.

L ublin  d. 2 (,14) Maja 1869 r.
Barchwic.

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w L ublinie

L ublin  d 2 (14: Maja 1869 r.
Barchw ic.

P o odbyaiu 3-ch publikacji, dobra K rasne 
w d. 23 W rześn ia  (4 P aździernika) 1869 r. 
E m iljanow i Bóbr Patronow i za rsr. 18.000  
przygotow aw czo przysądzone zo sta ły . Gdy 
jednak  oznaczony do stanow czej sprzedaży , 
term in z powodu zaszłych  sporów sp e łz ł  
b ezskuteczn ie a w noszone zarzuty, Sąd A p e ­
lacyjny oddalił. T rybunał Cywilny w L u b li­
n ie  wyrokiem  d 25 L utego (9 M arca) 1870 r. 
zapadłym  term in do stanow czego p rzysądze­
n ia  n a  d. 16 (28) K w ietnia 1870 r godzinę  
10 rano, w m iejscu  zw ykłych  p osied zeń  T ry­
bunału  Cywilnego w L ublin ie  oznaczył.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od 2/3 taksy przez  
b iegłych  pod prekluzją sporządzić s ę mają­
cej a w razie jej n iesp orządzen ia  od rub. sreb 
18,0 0 0 .

L ublin d 3 15 M arca 1870 r 
Em iljan Bóbr, Patr. Tryb

N. D . 1891. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S wiadomo 
c z y n i ,  iż  na żądanie Praksedy K osińskiej 
panny pełn o letn iej w W arszaw ie zam ieszka­
łe j , zam ieszkanie zaś prawne u E m iljaua  
Bóbr Patrona w L ub lin ie  pod Nr. 1 h obrane  
m ającej, w poszukiw aniu  sumy rsr 9 ,400 z 
procentem  od d . 1"2 (24) Czerwca 1 8 6 S r. t u ­
d zież  kwoty rsr. 27 i kop. 55 jako  reszty  pro­
centu z r. J 868 od A ntoniego S ierak ow sk ie­
go , w łaśc ic ie la  dóbr* K rasne tam że w Okr. 
G kołmskim  zam ieszk ałego , protokółem  K o ­
m ornika Sądow ego A n ton iego  G rochow skie­
go w d. 12 (21) K w ietn ia  1869 r r o z p o c z ę ­
tym , w dniu 14 (26) i 15 (27) tegoż m iesiąca  
koutyunow anym  a  w d ń u  16 (28j K w ietnia  
1869 r ukończonym  w drodze przym uszone­
go w yw łaszczen ia  za ję  e  zosta ły  

1 O BR A  Z IE M SK IE  
K rasne, prawem w łasn o śc i do A ntoniego  
Sierakow skiego n a leżące , przez n iego p osia­
dane, h yp oteczn ie  dochodzoną sum ą ob cią­
żone.

Dobra K rasne p o ło żo n e  są  w Pow iecie i 
jurisdykcji Sądu Pokoju C hołm ik iego , parafii 
P aw łów  gm inie L iszno , odległo od szosy o 
w iorst 6, od Lublina o m il 7. od Chołm a o 
m il 3. O gółem  obejm ują p rzestrzen i mórg  
1570, w czem  s ę m ieść: w gruntach ornych  
w glebie borow inie m órg 380, w łąkach  mórg  
230 , w lasach  m órg 790, w krzakach  i n ieu ­
żytkach  mórg 131, rzeszta  pod placam i, z a ­
budowaniam i, ogrodam i, wodami i drogam i.

W  dobrach zajętych  znajduje się:
1. D w ór na podmurowaniu z drzew a sza- 

browany dach gontem  kryty. 2. ,W ogrodzie  
piw nica, altana, lodow nia i  inspekta. 3 Dom  
m  kuchnię p rzeznaczony, z drzew a pod g n- 
tem. 4. Dom  przy drodze z  drzew a pod sło  
mą. 5. Dom stary w słu p y  pod słom ą, śc ia ­
ny w połow ie rozw alone. 6. Czw orak na 
podm urowaniu pod słom ą. 7. K uźnia z drze­
wa dranicam i kryta a. Dom naprzeciw  
Karczmy z drzew a w w ęgieł i słu p y  w ysta ­
wiony pod gontem . 9. Budynek z w ołow ni 
przerobiony w słupy pod gontem  w złym  sta­
nie. 10. K arczm a na podm urowaniu z dfze- 
wa w słupy pod słom ą. 11. D w ie stodoły  z 
drzewa pod słom ą 1*2. O kólnik  ta kiż, 13. 
L am us z kamienia, m urowany pod gontem  
14. O w czarnia murowana, w czwórowok pod  

i  słom ą. 15. Dwio studn ie 16. Cegielnia  
i szopa  w polu. 17. K loaka drwalnia i  kur­
nik

Z ajęte dobra K rasne znajdują się  w dzier­
żaw iłem  posi.' daniu Ludom ira S ierakow sk ie­
go stosow nie do kontraktu urzę lowego d 11 
i,23) K w ietnia 1868 r , K ontrakt ten przez  
P raksedę K osińską o sym ulacją je s t  za itr z e -  

,żóny.

N . D. 1922. Rejent Kancelarji w Zgierzu.
O głasza, żo z mocy dwóch wyroków T ry­

bunału  C ywilnego w W arszaw ie dnia: "26 
W rześn ia  (8 P aździern ika) i "25 Listopada  
(7 Grudnia 1869 r. m iędzy sukcesoram i L e- 
lew skiem i. a Ferdynai dem Szlimm w Łodzi 
znm ieszkałym , głównym  opiekunem  n ielet­
niego Jana Fabijana L « le « sk ifg o , którego  
przydanym  opiekunem  je s t  F ran ciszek  D ą ­
brow ski w Z gierzu  zam ieszkały , n a stą p io ­
nych . sprzedana będzie przedeinną i w m o­
jej K ancelarji w Z gierzu , n ieruchom ość W 
m ieście  Z gierzu , Pow iecie Dudzińskim , przy 
u licy  1’rzj rynek pod Nr. 8" po łożona , sk ła ­
dająca się  z domu frontow ego drewnianego, 
ze  stajni, innych zabudow ań i placu łokci 
kwad. 1679; term in do przygotow aw czego  
przysądzen ia  ozn aczon y  na dzień 24 Lutego  
(8  M arca) r. b god zin ę 10 z rana; licytacja  
rozpoczn ie się od rsr. 648 kop. 63. jano sz a ­
cunku przez b iegłych  «ynalezionego , a va­
dium w ynosi rs. 200 T aksa, zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży p rzejrzeć m ożna w m o­
jej K ancelarji.

Z gierz d 5 (17 ; S tyczn ia  1870 r.
W  H ałaczkjew icz.

P o odbyciu w term inie pow yższym  przygo­
tow aw czego przysądzenia  pow ołanej z nume" 
ru nieruchom ości w Z gierzu , termin dó sta; 
now czego przysądzenia  tejże  nieruchom ości 
na dzień  19 (31) M arca r. b. godzinę 10 z ra­
na w K ancelarji wyznaczam .

Z gierz d. 25 L utego  - 9 M arca) 1870 r.
W. H ałaczk iew icz.

n&jcsgSgpaarr.

N. !>■ 18:20. \1tip p u ii  C y flb  
' II- O m jb A C H in  op RapwanH.

C h ii- ł oO-BUBinieTCH, s t o  19  H o a ó p a  (1  jje- 
n a ó p a )  n  r . ,  o t t ,  n o jo a p u T e jib n a ro  J im aoT O - 
ńpaH u  u iT y n a  -rccbiibi, ito -ropa ji coc-raB-me-r® 
jienoduT-i Cyga, j a a  uo.iyieH iii cbocH  coó- 
CTBeuHOCTH, n p u o a m a eT C K  Hen3B-ŁcTHi>i8 
Bira-ęŁjieięb, u to ó m  b-b T e n e n in  -rpngna-rij jHeS
nB ujicii e-t jOBu3aTejihCTBaMH coScTBemmc-D* 
b i>  3 /ę Ł m u i l i  C y s t ,  b t .  u p o t b b h o m b  h ic  c i j '  
n a ń  nocTyn-ieno óy-je-r-Ł no 3an6nyi

P . B a p m a u a ,  24 f i> eB .  ( 8  M a p ta )  187 0  r .
3a IIogcygKa,, B poxom ub.

* *
*

W dn iu  19 (I G ru  n ia )  r. z. zft"
k w e s tjo n o w a n ą  z o s ta ła  u  o o b y  podejrzat® ) 
s z tu k a  ta śm y , k tó >-a w d ep o zy c ie  S ą d u  znaj" 
d u j o. s ię , c* i»m  o d e b ra n ia  sw e j w ła sn .o ś‘b 
w zyw a n iew iad o m eg o  w ła śc ic ie la  rzeczonego  

S d ep o zy tu , ab y  w c ią g u  d n i 3 0  z dowodafl®* 
w ła sn o śc i zg ło sił s ię  do  S ą d u  Łutt 
g d y ż  w rezi©’ p iz e c iw u y m  p o d łu g  p ra w a  p0- 
s tąp ionena  bę z 'c .

W arszaw a, d. ‘2 t  L u te g o  (8 M ar a ) l 8 7 0 r< 
z i P o d sę c tk a , B ro c lio c k i, P isa rz .

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem  Cenzury.


